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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

■i wyjątkiem dni poświąteeznvc i).
Nuiuer pojedynczy kosztuje w miejscu <0 b»l- 

pocztą 1t? hal. -- Biura Kedakcyl i Adm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników S t. Sokołow skiego, ulica T rze­
c ieg o  Maja 1. 5- Listy należy frankować.

Eekl&macye etwarte woine od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88 

Telefon A dm inistracji Nr. 687.

i  r « « u u  f  i  i  a.
za  io i e j s co w a: 

rocznie . . . .  32 K I ówieróror.znie 8 £< — h. 
półrocznie 16 K i micsięc-ZHie 2 i< 70 li.

rocznic , ,
pairocznfu. .

m i e j s c o w a '
24 K I ówierórocznle 6 K
12 K I iuioKlącznis. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy ! literauki", dodatek miesięczny do Gazety Tjiootosbicj, otrzymują eato- 
1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lab od 1 iipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50  h.. drudzy 6 0  h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 6 JC,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 6 0  hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liezbovre i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal, za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie uiica T rzeciego  Maja I. 5 . W Paryżu 
Wyłącznie Agencya : O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Sos de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOW A.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj- 

wyższem postanowieniem z dnia 31 maja b. r. 
raczył najmiłościwej nadać:

K r z y ż  k a w a l e r s k i  o r d e r u  F r a n ­
c i s z k a  J ó z e f a :

starszym radcom kolei państwowych: 
Zygmuntowi M a y w a 11 o w i i W łodzimie­
rzowi K r u p c e ;

t y t u ł  r a d c y C o s a r s k i e g o  z u w e ł ­
n i e n i e m  od  t a k s y :

inspektorom austryackich kolei państwo­
wych : Władysławowi H o s z o w s k i e m u  i 
Emilowi B u r s z t y n o w i ;

z ł o t y  k r z y ż  z a s ł u g i  z k o r o n ą :  
starszym  rewidentom austryackich kolei 

Państwowych: W aleryanowi K u l i k o w i  i 
Mieczysławowi Z a g ł o b i e S o e h a c k i e r n u ;

s r e b r n y  k r z y ż  z a s ł u g i  z k o ­
r o n ą :

maszynistom austryackich kolei państwo­
w ych: Emilowi U n i c k i e m u  i Kazimie­
rzowi W a r c h a ł o w s k i e m u ,  banmistrzowi 
austryackich kolei państwowych Janowi 
S t  o p c z y ii s k i e in u i starszemu kondukto­
rowi austryackich kolei państwowych Roma­
nowi S ł o m c z y ń s k i e m u ;

s r e b r n y  k r z y ż  z a s ł u g i :  
starszemu werkmistrzowi austryackich 

kolei państwowych Michałowi S z e w c z y ­
k o w i  i służącemu kancelaryjnem u austrya­
ckich kolei państwowych Janow i K o w a ­
l o wi .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
maja b. r. najmiłościwiej nadać następującym 
nauczycielom w państwowych szkołach śre- 

nich w Galicyi, a m ianow icie: 
t y t u ł  r a d c y  R z ą d u :  
dyrek to rom :

pań-Janowi B i d z i ń s k i e m u  w drugiej 
stwowej szkoła realnej w Krakowie;

dr. Tomaszowi G a r l i c k i e m u  w gi- 
mnazyum państwowem w Złoczowie;

dr. Michałowi J e z i e n i c k i e m u ,  w 
pierwszem gim nazjum  państwowem z polskim 
językiem wykładowym w Stanisław ow ie;

Sofronowi N i e d z i e l s k i e m u  w g i­
m nazjum  państwowem z ruskim językiem  
wykładowym w Kołom yi;

Edwardowi S c h i r m e r o w i  w gimna- 
zyum państwowem w Brodach ;

Józefowi S t a r o m i e j s k i e m u  w gi- 
mnazyum państwowem w D rohobyczu;

Józefowi W i n k o w s k i e m u  w piatem 
g im nazjum  państwowem w K rakow ie;

Romanowi Z a w i l i n s k i e m u  w real- 
nejn gimnazyuin państwowem w K rakowie;

t y t u ł  r a d c ó w  s z k o l n y c h :
profesorom :
Antoniemu B o r z e m s k i  e m u  w siód- 

mem gimnazyum państwowem we Lwowie;
Romanowi O e g l i d s b i e m u  w aka- 

demickiom gimnazyum państwowem we Lwo­
w ie;

Piotrowi D r o p i o w s k i e m u  w czwar­
te m gimnazyum państwowem we Lwowie;

W incentemu F r a n k o w i  w gimnazyum
5 państwowem im. Franciszka Józefa we Lwo­

wie;
Franciszkowi G u t o w s k i e m u  w dru- 

giem gimnazyum państwowem w T arnow ie:
Romanowi G u t w i ń s k i e m u  w pań- 

stwoweni gimnazyum realnem w K rakow ie:
Wojciechowi H e s s e  w 

mnazyum państwowem we Lwowie;
Janowi J ę d r z e j o w s k i e m u  w gi­

m nazjum  państwowem  im. Franciszka Józefa 
we Lwowie;

Polieuktowi K m i t  o w i w gimnazyuin
państwowem im. Franciszka Józefa w Dro­
hobyczu ;

Aronowi K o h n o w i  w pierwszem gi- 
| mnazyum państwowem z polskim językiem 
[wykładowym w Stanisław ow ie;

drugiem  gi-

Tadeuszowi K o ł o m ł o c k i e m u  w dru­
giej państwowej szkole realnej w K rakow ie;

Julianowi L a t k o w s k i e m u  w dru­
giem gimnazyum państwowem z polskim ję ­
zykiem wykładowym w Stanisławowie;

W ładysławowi M a k o w c o w i  w gim na­
zyum państwowem wSam borze;

Salomonowi M a n d l o w i  w drugiem 
gimnazyum państwowem we Lwowie;

Mikołajowi M a z a a o w  s k i e m u  w g i -  
mnazyum państwowem im. św. Jacka w K ra­
kowie ;

Michałowi N o w i c k i e m u  w pierwszem 
gimnazyum państwowem w Nowym Sączu;

Hilarionowi O g o n o w s k i e m u  w aka- 
demickiem gimnazyum państwowem we Lwo­
wie;

Aleksandrowi R a d e c k i e m u  w filii 
siódmego gimnazyum państwowego we Lwo 
w ie ;

Ludwikowi S a l o  w akademickiem gi­
mnazyum państwowem we Lwowie;

Rudolfowi S c h a n t r o c h o w i  w p ier­
wszem gimnazyum państwowem w Tarnowie ;

Bolesławowi S t o j a n o w s k i e m u  w gi- 
gimnazyum państwowem z polskim językiem 
wykładowym w Przem yślu;

Jozefowi W ą t o r k o w i  w pierwszem 
g im nazyum  pańs tw ow em  w Tarnowie.

P. Kierownik M inisterstw a skarbu za­
mianował w etacie galicyjskiej Prokuratoryi 
skarbu prowizorycznych koncypistów Proku­
ratoryi sk a rb u : dr. A lfreda B r  u m m  e r  a, dr. 
Tadeusza P a w l i k o w s k i e g j o ,  dr. Eugeniu­
sza D zi u r  z y ri s k i e g  o i dr. Michała M ał- 
ka , koncypienta Prokuratoryi skarbu dr. Ma­
ry ana G y r u s a - S o b o l e w s k i e g o ,  prowi­
zorycznych koncypistów Prokuratoryi skarbu: 
dr. Jerzego B u z k a ,  dr. A lfreda O h a n o  w i­
eź a i dr. Romana P  o m i a n o w s k i eg o , tu­
dzież koncypientów Prokuratoryi skarbu: dr. 
Ryszarda N o s k i e w i c z a  i dr. Władysława

T y p r o w i c z a ,  koncypistami Prokuratoryi 
skarbu.

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała 
asystentami podatkowymi w XI. klasie ran ­
gi prowizorycznych asystentów podatkowych: 
Bronisława B u r n a ł o w i c z a ,  Teodozego 
K r a j c z y k a ,  Edwarda P o t y  c z a ,  Karola 
K i s e l k ę ,  Władysława K a s i c ę ,  Karola 
O b e r k o r n a ,  Kazimierza Z i m m e r m a n n a ,  
Jana  T r ę d o w i c z a ,  Teodora B r  z ę s i a ,  J a ­
na K o r k a, Stanisława H o c u d 1 a, Rudolfa 
K o n d z i o ł k ę ,  A leksandra K o l a s i ń s k i e -  
g o , W ładysława K a r k o s z k ę ,  Stanisław a 
S t ę p k a ,  Jana S en  a t o w i cz'a, Andrzeja 
K o c u r a ,  Michała H e w s k i e g o ,  W ładysła­
wa K u l p ę ,  Zygmunta K o ł a c i a k a ,  Wło­
dzimierza S z o s t a k a ,  A leksandra B i e l e ­
c k i e g o  i Kazimierza W i l h e l m i e g o ,  tu­
dzież praktykantów podatkowych: Ignacego 
M a j e w s k i e g o ,  Józefa F u r t a k a ,  Józefa 
Ś w i d n i c k i e g o ,  Wiktora T o p o l n i c k i e -  
g o ,  W ładysława O l e k s e g o ,  Wacława 
D w o r z a k a ,  Tadeusza S z y m b  e r s k i e g o ,  
Paw ła Z a l i p s k i e g o ,  Jana  S c h u l z a  
Edwarda J o  h a n  n a ,  Romana M a ń c z u -  
k o w s k i e g o ,  Stefana W a c h n i a n i n a ,  
Stanisława J a c h o w i c z a ,  Zygmunta M a- 
d r z a k a ,  Franciszka D r o b e n k ę ,  Zdzi­
sława B a z i a k a .  Kazimierza F i l a r a ,  Miko­
łaja T e r l e c k i e g o ,  Mikołaja S o l s k i e -  
g o, Franciszka K a i s e r  a, Tadeusza R z e ­
p e c k i e g o ,  M aksymiliana B u b n i c k i e -  
g  o, Dym itra J a r o s z k ę ,  Teofila B u d z ą -  
s z k a ,  Juliana H o r o d y s k  i e g o , Włady­
sława G e l b a ,  Teofila U k r a i ń s k i e g o ,  
A leksandra I l o r o d y s k i e g o ,  W ładysława 
K r z y ż a n o w s k i e g o ,  M aryana K a n ­
t o r a ,  M aryana F a l g c k i e g o ,  Henryka 
G r o s s a ,  Gabryela M i c h a l i s z y n a ,  Ka­
zimierza S o c h ę ,  Włodzimierza B a ł  k ę, 
Włodzimierza K r a j c z y k a  i Zygmunta 
M o r a l s k i e g o .
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ANNA NEUMANOWA.

ZABŁĄKANI.
POWIEŚĆ NA TLE WSCHODNIEM.

(Ciąg dalszy).

GZJjiSĆ DRUGA.

( Z  notatek angielskiego oficera).

A u s s a u ,  10 października 1884.
Q . W ierny danemu słowu, biorę się do 
s t a *  przy§ód 1 PrzePraw naszych i będę się 
I ai'ał o ile to będzie możliwe, wysyłać te 

%  do Kairu pod adresem wuja.
Od tygodnia ’) jesteśm y w drodze, a 

stosunkowo przestrzeń przebyliśmy, 
| A 2 dotarliśm y dopiero do 1-szej katara- 
< U Stan wody w Nilu jest gdzieniegdzie 

k niski, że w wielu miejscach, choć jadą 
^ przód t. zw. „baghery", aby nam torować 
>jj.0E§ w namule, zmuszeni jesteśm y lądować, 

zeprawiać się pieszo lub konno, a za nami

v *) Przestrzeń tę dziś w 20-tu godzinach 
się koleją.

j dopiero ciągną wieśniacy z wybrzeża okręty
1 i łodzie za pomocą lin  i łańcuchów.

Ach, te  parowce rządowe, egipskie! 
pożal się Boże! cóż to za liche pudła! co­
dziennie coś się. w nich napraw ia; słyszymy 
ustawicznie stuk młotów przy kotłach i ma­
szynach. A ci arabscy m arynarze jakże nie 
radnie i powoli do każdej roboty się biorą 
Jawasz! J a w a s z !2) to ich ulubiona dewiza , 
stoimy też często całemi godzinami, a gdy 
zapytany którego ze sterników lub maszyni­
stów, kiedy znowu dalej popłyniemy, odpo 
wiada mi on najspokojniej: „Bukra" — jn 
tro. Ale nazajutrz następuje często to samo 
pytanie i ta sama odpowiedź.

Oficerowie nasi zgrzytają zębami i za 
sypują Arabów dosadnemi przekleństwami, 
ale nic to nie pomaga. Gdyby nie nasi Ka­
nadyjczycy, którzy czekają już na nas przy 
katarakcie i będą dalej prowadzić okręty, 
nie dojechalibyśmy nigdy do Khartumu.

A ten Nil błogosławiony, taki poważny 
i cichy w pobliżu Kairu, tu na granicy 
Nubii wspina się nagle na czarne skały, roz­
rywa je, pieni się i tworzy wiry, wśród któ­
rych nasze okręty i łodzie ciężarowe, wiozące 
amunieye, z największym trudem przeprawiać 
się musza.

Trudnościom tym jednak zawdzięczam, 
że mogłem zapoznać się ze wspaniałymi za­
bytkami starożytnego Egiptu. Czekając na 
spóźniające się okręty, obozowaliśmy najpierw

2) „Jawasz" po arabsku „powoli".

dni kilka w pobliżu Luksoru. Skorzystałem z 
tego, aby zwiedzić ruiny dawnych Teb stu- 
bramnych.

Ćóż to za majestat, jaka powaga w 
tych gruzach olbrzymich! Trudno istotnie 
uwierzyć, że ręka ludzka wznosiła te budo­
wy. Wrażenie, jakie się tu odnosi, jest wprost 
przytłaczające; wśród tego lasu olbrzymich 
kolumn rozwijających się u szczytu w kwiaty 
lotusa lub papirusu, wśród alei Sfinksów ta­
jemniczych i kolosalnych posągów zajmują­
cych półmilową przestrzeń między świątynia­
mi Luksoru i Karnaku, wydało mi się, że 
jestem  drobnym owadem, pełzającym u stóp 
tych ru in ; że z jakiegoś kraju nędznych kar­
łów, przychodzę do królestwa Tytanów.

Dość powiedzieć, że każda z kolumn 
ma 70 stóp wysokości a 20 obwodu i że 
140 takich kolumn wznosi się po dziś dzień 
w świątyni w Karnak. Wrażenie jest tem 
silniejsze, że każda z tych kolumn i każdy z 
kolosów zarysowuje się plastycznie, ezystemi, 
wyraźnemi liniami na tle niczem niezmąco­
nego błękitu egipskiego horyzontu; zdaje mi 
się, że w m glistej szarej przestrzeni nie wy­
dawałyby się tak wspaniale.

. „^ciuje się niemożliwem, aby lat 4000 
dzieliło nas od pierwszych twórców tych ar­
cydzieł architektury. A jednak tak jest w isto­
cie; pierwszy kamień świątyni w Karnak po­
łożony został przez jednego z Faraonów dwu­
nastej dynastyi, o czem pouczyły nas hiero­
glify : wieki jednak całe pracowano nad dalszą 
budową tych gmachów i jeszcze za cezara 
Augusta upiększano je i starano się zatrzeć

ślady zniszczenia, którymi znaczyły pochód 
swój barbarzyńskie ludy, usiłujące rozerwać 
te granitow e mury. Aby je  zniweczyć, na 
szatańskie istotnie wpadano pomysły; nie 
mogąc obalić olbrzymich posągów, zapalano 
pod nimi wysokie stosy i gdy kamień był 
mocno rozgrzany, zlewano go wodą, wskutek 
czego pękał i kruszył się. Ślady tego wan­
dalizmu dziś jeszcze są widoczne w salach 
pałacu Ramzesa w  Luksorze.

Czego jednak nie dokonały drapieżne 
ręce barbarzyńców, czego nie zniszczył czas 
wszechwładny, który — jak  mówią Arabo­
wie — „legł znużony u stóp egipskich po­
mników", to niweczy dziś i obala święto- 
kradzka chciwość turystów europejskich. Wi­
działem w Luksorze drużynę takich gości. 
Byli to przeważnie Anglicy i Am erykanie; 
plaskonogie, pozbawione bioder „miss" i 
.„lady" głośnym  szwargotem i ciągłymi okrzy­
kami podziwu m ąciły spokój i powagę tej 
starożytnej nekropolii.

Spostrzegłem łatwo, iż ludziom tym nie 
chodziło wcale o to, aby poznać duszę staro­
żytnego świata i wmyśleć się w jego dzieje; 
całym ich celem jest pochwalić się, że się 
było i widziało te cuda, a na dowód przy­
wieźć do domu jakiś okruch gruzów, odłam 
sarkofagu, palec posągu, lub coś podobnego. 
Przepłacają też bajecznie te  pamiątki u Ara­
bów i często pragnąc posiadać mary kamień 
pokryty hieroglifami, niszczą długie napisy i 
całe ściany.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
m ianow ał kancelistą c. i k. wachmistrza 2 puł­
ku ułanów Jan a  K o w a 1 c z y  k a, dla Leżajska.

O bw ieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 7 
czerwca 1914 1. XVII. 4873/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw , przedłożonych od 30 
maja do 6 czerwca 1914, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 
num eru Gazety Lwoioshiej.

CZĘŚĆ N IE U R ZĘ D O W A.
Lwów, n czerwca.

Przesilenie gabinetowe w Serbii.
Serbski prezydent m inistrów Pasicz 

ustąpił z powodu zatargu o pierwszeństwo 
pomiędzy władzami cywilnemi a wojskowemi 
w Nowej Serbii. Bezpośrednią przyczyną kon­
fliktu, jaki ztąd wywiązał się między wojsko­
wością a m inisterstw em  Pasicza, były znane 
czytelnikom naszym niedokładności natury 
finansowej w zarządzie Towarzystwa oficer­
skiego, których wykrycie skłoniło rząd do 
wytoczenia śledztwa członkom zarządu. W rze­
czywistości wszakże rozterka sięga głębiej i 
szukać jej należy raczej w rozmaitym sposo­
bie pojmowania kompetencyj swych przez 
władze cywilne i wojskowe w Nowej Serbii. 
Z dyskusyi w ostatnich dniach przeprowa­
dzonej w Skupczynie wynika jasne dążenie 
rządu do tego, by zasadnicze pierwszeństwo 
władz cywilnych przed wojskowemi zostało 
utrzym ane także w Nowej Serbii. Gabinet 
w ydał też stosowne rozporządzenie i ono 
właśnie rozpętało najgwałtowniejszą burzę w 
Skupczynie.

Ta szaleje już od kilku tygodni. 
W szystkie odłamy opozycyj zjednoczyły się, 
do ataku przeciw rządowi, który rozporządzał 
większością liczebnie bardzo słabą. Użyto 
wszelkich parlam entarnych środków, aby 
rząd obalić. Gwałtowne mowy, obstrukcya i 
abstynencya opozycyi. wszystko to wytoczono, 
by uniemożliwić Izbie obrady. Nawet więc 
p. Pasiczowi, który do niejednego przywykł, 
wydało się rzeczą niemożliwą, rządzić z taką 
Skupczyną. Chciał on przeprowadzić jeszcze 
uchwałę o 122 m ilj. fr. kredytu na ccde zbro­
jeń, poczem byłby rozwiązał Skupczynę. Było 
bowiem rzeczą pewną, że dla uchwalenia tej 
ustawy znajdzie się potrzebna większość. 
Przedstaw ił więc Pasmz sprawę królowi i za­
żądał upoważnienia do rozwiązania Izby.

Król P io tr zawahał się. Pasicz zaś co­
raz natarczyw iej nalegał o udzielenie mu 
wspomnianego upoważnienia. P rosił wkońcu, 
by król przynajm niej wskazał mu, kiedy de- 
cyzya zapadnie. I  król term in ten naznaczył,
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M A T K A .
(A rtur Dourliac: L e supplice d ’ une mere).

(Ciąg dalszy).

—  I cóż, J a n k u ! przychodzę po odpo­
wiedź, której doczekać się nie mogłem — 
rzekł Andrzej, wchodząc.

Doktor w strząsnął się na widok przy­
jaciela, który był poważniejszy niż zwykle, 
a w ruchliwych jego rysach odbijało się sil­
ne i stanowcze postanowienie.

— Mój Boże, kochany mój — odrzekł 
z zakłopotaniem — widzisz mnie w rozpa­
czy... jestem  zmartwiony... zgnębiony... Ale 
niezależne od nas okoliczności... z powodu 
których najwięcej cierpię... zmuszają mnie do 
udzielenia ci odmownej odpowiedzi.

— Pozwolisz mi, że nie wezmę tego 
na seryo...

— N iestety, mój drogi... gdybyś znał 
powód mojej odmowny!...

— Znam go.
— Ty wiesz?...
— W iem, że twoja m atka jest istotą 

świętą, twmja siostra aniołem, a ty posiadasz 
najszlachetniejsze serce na całej ziemi... to 
mi wystarcza, abym przebaczył memu te­
ściowi.

— A ndrzeju !
— Proszę cię więc, powtórz moje oświad­

czyny pani Cauvy i powiedz jej, że znajdzie 
we mnie najoardziej przywiązanego syna.

— Ty byś chciał...
— Pragnę te g o !
Jan  rzucił się w ram iona przyjaciela, 

j  U  Jesteś prawdziwie pożałowania go- 
y, Jan ie ; więcej niż kiedykolwiek potrze-

lecz nadal pozostawił sprawę nierozstrzygnię­
tą. Wobec tego Pasicz przedłożył swą dymi- 
syę, która została przyjęta.

Opozycya, której najsilniejszą frakcyę 
stanowią M łodoradykalni, zastępowała żąda­
nia oficerów i zsolidaryzowała się z Towa­
rzystwem oficerskiem przeciwko rządowi. 
Król widocznie był zdania, że proponowana 
przez Pasicza akcya, mianowicie rozwiązanie 
Skupczyny i rozpisanie nowych wyborów 
przez rząd staroradykalny nie wyjaśni dosta­
tecznie wewnętrznego położenia Serbii. Po­
stanow ił przeto uciec się do innej próby. 
Jakoż porozumiawszy się jedynie z prezy­
dentem  Skupczyny, Nikolczem, powołał kieru­
jących polityków z obozu opozycyi, aby zba­
dać, czy z rozbieżnych pod wielu wzglę­
dami frakcyj nie da się utworzyć jednolitego 
bloku rządowego. Widocznie zamiarem króla 
było utworzenie m inisterstw a koalicyjnego, 
w którein reprezentowane byłyby wszystkie 
odłamy opozycyi. Bóżnice jednak pomiędzy 
temi frakcyami okazały się tak znacznemi, 
że o wyrównaniu ich gruntownem , choćby 
tylko na czas jakiś, nie może być mowy. 
W szystkie też doniesienia z Belgradu zgo­
dnie stwierdzają, że solidarne zrzeszenie się 
frakcyj opozycyjnych jest zadaniem równie 
niewykonalnem, jak  kwadratura koła. Uwa­
żają więc w Belgradzie pomysł gabinetu ko­
alicyjnego za poroniony, żadna zaś z partyj 
opozycyjnych sama w sobie nie jest dość 
silna, by pokusić się o utworzenie rządu.

Tak więc przesilenie powraca do swego 
punktu zaczątkowego. Najświeższe relaeye z 
Budapesztu przewidują też, że wielka ta bu­
rza skończy się ostatecznie rekonstrukeyą ga­
binetu Pasicza. Być może, iż z m inisterstw a 
ustąpią ci jego członkowie, którzy nazbyt 
energiczne zajęli stanowisko przeciw uro- 
szezeiiiom kół oficerskich i w ten sposób za­
łagodzony zostanie konflikt między rządem 
i armią.

Jakie wrażenie wywołałoby powierzenie 
misyi złożenia nowego gaainetu Pasiczowi, 
niewiadomo.

Przypuszczać wszakże w'ypada, iż jeśli 
on znowu stanie na czele rządu, — to 
postawi rozwiązanie Izby i rozpisanie no­
wych wyborów jako conditio sine qua non, a 
tym  razem król nie będzie m ógł mu już od­
mówić swego upoważnienia.

Tak czy owak zresztą, ktokolwiek do­
stanie się do steru władzy, choćby nawet, 
uważany — powtarzamy — powszechnie za 
niemożliwość, gabinet koalicyjny, nie da się 
uniknąć rozpisania nowych wyborów, a nie 
ulega wątpliwości, że będą one tym razem 
bardzo burzliwe i mogą przynieść różne nie­
spodzianki.

Rossyjska  polityka flotowa.
Początek pracy nad odbudowaniem floty 

rossyjskiej sięga naturalnie czasu, gdy da­
wna flota została zniszczona pod Portem  Ar­
tura i Cuszymą. Myśl jedna stworzenia zno-

bujesz przyjaciela, brata, nie odmawiaj mi 
tego tytułu... Nie potrafię cię pocieszyć, n ie­
stety  ! ale jeżeli szczęście Lucy może ulgę 
wam przynieść, zobowiązuję się uczynić ją  o 
tyle szczęśliwą, o ile jej i twoja matka była
nieszczęśliwą. _

— Kto ci powiedział?
— P an Parker, przynosząc mi przed 

chwilą list inego ojca, który, mam nadzieję, 
usunie ostatnie twoje skrupuły.

—- Twój ojciec ! — zawołał Jan , wyry­
wając się gwałtownie z jego uścisku — nie, 
kochany, to niem ożliw e! Twój ojciec, uoso­
bienie prawości i honoru!.,. Och! mój Boże! 
syn twego ojca nie mógłby poślubić córki 
mojego !...

— On sam ci .na to odpowie, b racie; 
wiesz, że był dobrym sędzią w rzeczach ho- 
noru.

Doktor wziął m achinalnie papier, który 
Andrzej mu podawał i poznał pismo swego
dawnego m istrza.

— „Mój synu, p isał stary doktor, jeżeli 
dobrze czytam w twojem sercu, jeżeli w two- 
jem  przekonaniu tak samo, jak w mojem, dzie­
ci nie powinny odpowiadać za zbrodnie oj­
ców, żeń się z podniesionem czołem z tą, 
którą kochasz, która pomimo, iż je s t córką 
mordercy Boreka, nie mniej godną jest zostać 
moją córką“.

Jan  wydał straszny okrzyk !
— M orderca! Morderca jej....
I  padł na ziemię jak spiorunowany.

Ulegając owemu macierzyńskiemu in ­
stynktowi, który jest źródłem najwznioślej­
szych natchnień, pani Cauvy udała się do 
pałacu Desneuille.

Co m iała mówić ?
Co miała tam przedsięwziąć?
Sama nie wiedziała, zahypnotyzowana 

jedyną m y ś lą : ratunkiem  swego dziecka.
Skoro Jan  się dow ie!.,. gdyby tego nie 

mógł przeżyć?

wu silnej floty napotkała na ogromne tru ­
dności. Przedewszystkiem musiano liczyć się 
z niechęcią ludności; co innego bowiem zbu­
dować flotę, a co innego odbudowywać ją  po 
tak doszczętnym pogromie. Przytem  w pań­
stwie po sromotnej porażce wrzało i kipiało 
oburzenie, a w m arynarce kotłowały niesna­
ski; nakoniec z powodu rewolucyjnego wi­
chrzenia doki nie posiadały nawet dostate­
cznego zastępu sił roboczych. Tak więc zrazu 
nie było można myśleć o żadnym system a­
tycznym program ie pracy około odbudowa­
nia floty. Postanowiono też przynajm niej to, 
co było możliwe, uczynić. Zaraz po wojnie 
1905 w dokach bałtyckich i czarnomorskich 
rozpoczęto budowę dwu — razem więc czte­
rech — okrętów liniowych. Budowa ich za­
ję ła  całych 7 lat czasu, co najdowodniej 
świadczy, z jakiem i trudnościami miała do 
walczenia.

Ostatecznie flota bałtycka przyszła w 
posiadanie dwu okrętów liniowych po 17.000 
tonu pojemności, do których przybył „Cesa- 
rzewicz“ zbudowany w dokach francuskich, 
o pojemności 13.200 tonn, jakoteż niewiele 
większa, w czasie od 1902 do 1905 zbudowa­
na w Rossyi, „Sława". Posiada owa flota da­
lej trzy przestarzałe pancerniki o 8000 tonn 
pojemności. Są to „B ajau“, „P a llad a1, „Admi­
ra ł M akarów1' jako też okręt _„Ruryk“ zbu­
dowany w A nglii, bardziej już do nowocze­
snych wymagań przystosowany, pojemności
15.400 tonn. Adm iralicya rossyjska sama nie­
zbyt wiele przywiązuje wagi do tych pancer­
ników. Kigurują też one w regestrze urzędo­
wym poza starszymi, t. j. po „Cesarzewiczu" 
ł „Sławie". W każdym razie wymienione po­
wyżej okręty stanowią po dziś dzień szkielet 
floty bałkańskiej. Inne, mniejsze jeszcze okrę­
ty w skład tej floty wchodzące, małe krążo­
wniki, torpedowce, łodzie podwodne i t. d. 
nie mogą przy odbudowywaniu floty brane 
być w rachubę.

F lota czarnomorska ma dwa okręty li­
niowe zbudowane po siedmiu latach pracy i 
oddane do służby w r.( 1910, a mianowicie: 
„Iwan Złatoustyj" i „Światoj Jew stazij" (po 
13.000 tonn), oprócz tego zaś dwa inne okrę­
ty liniowe jeszcze mniej odpowiednie dla ce­
lów wojennych, mianowicie okręty liniowe 
„Rościsław" (9000 tonn) i „Pantelejm on" 
(12,800 tonn), z których jednak młodszy już 
od 18 lat pełni służbę.

Siła więc zbrojna Rossyi na morzu 
przedstawia się w tej chwili bardzo niepo- 
cześnie. Tern potężniej ukształtować ją  
pragnie program budowy nowej floty.

W roku 1907 zażądał od Dumy zarząd 
m arynarki przyzwolenia kredytów na zabu­
dowanie nowej bałtyckiej dywizyi liniowej, 
złożonej z 4 jedności.

Duma żądanie to odrzuciła. Zatw ier­
dziła je  dopiero Rada państw a i w roku 
1909 przystąpiono do budowy. Okręty owe, na­
zwane wedle swego typu okrętam i klasy „Gan- 
g u t“, gotowe będą w maju roku bieżącego i 
będą pierwszymi na nowożytny sposób zbu­
dowanymi dreadnoughtam i floty rossyjskiej. 
Pojemność ich podają na 29.400 tonn, a

Cała drżąca, przyśpieszyła kroku.
Jednakże, gdy się ujrzała w obecności 

obu braci, doznała chwilowego osłabienia i 
była zmuszona oprzeć się o jakiś sprzęt, aby 
nie upaść.

Trwało to jedną sekundę. Skupiając 
całą siłę woli, podniosła blade czoło i wy­
rzekła jednym tchem :

— Panowie, jestem  wdową po Jan ie  
Borel, mordercy waszego synowca... Prze­
baczcie mi, żem przyszła... Mój syn...

Głos jej się załam ał w łkaniu...
Podwójny okrzyk, okrzyk zdumienia i 

politowania, przytłum ił trzeci, słaby jak 
echo.

M atka mówiła dalej :
— Proszę mnie wysłuchać... niech wy­

jaśnię... Nie było to z mojej strony zuchwal­
stwo... lekceważenie... P ragnęłam  nagrodzić... 
odkupić... Było to zapewne szaleństwo z mo­
jej strony! Bóg mnie karze za moją dum ę!... 
A przecież, m yślałam, że dobrze robię!... 
Gdybym potrafiła panom wypowiedzieć... zro­
zumielibyście... ale nie umiem... Mój syn... 
dh  niego to będzie strasznem  odkryciem... 
obawiam sią o jego umysł... o życie ! Bła­
gam was, panowie, miejcie litość!

Dwaj mężczyźni słuchali zgnębieni te­
go potoku słów pogmatwanych.

Nastało bolesne, rozpaczliwe milczenie.
Zal mi pani — rzekł w końcu ban­

kier z wysiłkiem, — ale wt życiu bywają sy- 
tuaeye, nie dozwalające na pewne zbliżenia... 
Miejsce syna pani było wszędzie gdzieindziej, 
z wyjątkiem w tym domu.

Zapominasz, co go tutaj sprowadzi­
ło, bracie —  ozwał się ks. Ayme.

— Fatalność, tak!
Nie, Opatrzność — wyrzekł ksiądz 

z wyższością.
I  zwracając się do wdowy, która słu­

chała nie słysząc nic, patrzyła nie w idząc:
— Go możemy uczynić dla pani i dla 

niego? — spytał z dobrocią.

g łów ną arm aturę tworzą działa o kalibrze 
30-5 mm.

Ponieważ, — przynajmniej przed n ie­
wielu laty — flota bałtycka najbardziej leży 
Rossyi na sercu, sformułowano więc na wzór 
Niemiec stały plan budowy kolejnej, obej­
mujący 24 okrętów liniowych i 12 pancer­
ników. Jako punkt zaczątkowy pracy ozna­
czony został rok 1909, jako koniec rok 1930. 
Tego planu nie zatwierdziło jednakowoż mi­
nisterstw o, wobec czego zarząd m arynarki 
podzielił go na drobniejsze odcinki. M7 pier­
wszym z n ich  zawarto program budowy 
czterech okrętów liniowych, każdy o poje­
mności 32.500 tonn.

Program  ten został w Dumie wniesiony 
w r. 1912 i uzyskał aprobatę. Rzeczona dy- 
wizya okrętów klasy „Borodino" uzbrojona 
będzie działami o kalibrze 35‘6 mm. Drugi 
odcinek wielkiego program u wniesiony ma 
być w Dumie w roku bieżącym i ma zawie­
rać żądanie kredytu na budowę znowu czte­
rech dreadnoughtów obok wielu mniejszych 
okrętów.

Mniej wagi przykładała do niedawna 
admiralicya rossyjska do floty czarnomorskiej, 
ta bowiem ma front zwrócony jedynie przeciw­
ko Turcyi, nad flotą której nietrudno utrzy­
mać przewagę. Lecz gdy Turcya zamówiła w 
Niemczech dreadnougth „Reszadie" (23,400 t. 
pojemności), odpowiedziała zaraz admiralicya 
rossyjska w ten sposób, iż oddała do budo­
wy trzy okręty liniowe, każdy o pojemności 
22.800 tonn, klasy „Im perator A leksander 
I H “ , których uzbrojenie stanowić będą działa 
o kalibrze 30 5 cm. Równocześnie przebudo­
wano i ulepszono doki czarnomorskie, a pro­
jektowane są budowy dalszych wielkich okrę­
tów, których zadaniem będzie poprzeć poli­
tykę rossyjską w razie, gdyby w tych stro­
nach przyszło do zawikłań.

K R O N I K A .
Lwów, 6 czerwca.

Kalendarz.
N i e d z i e l a ,  (7 czerwca) :
Roberta. — Wisława bł. — S. św. D.
Wschód słońca o godzinie 3 1 9  rano, **'

chód słońca o godzinie 7'25 po południu. ’
P o n i e d z i a ł e k ,  (8 czerwca,1.
Medarda. — Wyszosława. — Pon. Sosz.
Wschód słońca o godzinie 3T 9rano , za'

chód słońca o godzinie 7 26 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w 

■mir 1- 18 Cel.

— JE. P . Namiestnik dr. Wito 
Korytowski wyjechał wczoraj wieczorem <*a 
Wiednia.

— „Dzień dzieci*. Przedwczoraj i wc*a. 
raj odbyły się P°_d PrzeWodnictwem dostojni 
Protektorki, Pani Najhiestnikowej Wandy 
rytowskiej, dwa posiedzenia w sprawie program®
„Dnia Dzieci , z k t ó r e g o  d o c h ó d  p r z e z n a c z ° M

jest  na rzecz Towarzystw dobroczynnych, opie'

— Och, czcigodny księże! ksiądz in®,_ 
nie odpycha, bądź błogosławiony!

Głosem przerywanym opowiedziała i?1 
straszną scenę, której wejście Lucy koni® 
położyło...

— Lecz teraz — kończyła — mój 
zechce wiedzieć... nazwisko... zbrodnię... i fll, 
śmiem... boję się... gdyby przynajm niej prẐ  
baczenie panów złagodziło okrucieństwo te# 
wyznania...

Pan Desneuille potrząsnął energie^ 1 
głową. Ksiądz powstał.

— Sam mu je zaniosę — rzekł P 
prostu.

W ydała okrzyk nadludzkiej radości. ,
— Niech pani wraca do syna —■ , 

dał, odprowadzając ją  z dobrocią — z a ^r j  
drans, przyjdę do pani. Proszę mi pozW0 .̂  
abym sam cios mu zadał i sam go p°cl
^ y ł .  _

Gdy po odejściu pani Cauvy wrócił 
brata, zastał go chodzącego krokiem ner1\  
wym, zniecierpliwionym. Bankier zatrzyj 
się na widok księdza i rzekł:

— Mam nadzieję, że tam nie pójdzi0® g
— Spełnię obowiązek księdza i &  

ścianina. I  ty pójdziesz ze m ną!
— Ja? Nigdy w życiu! “ y
— Twoja filozofia nie nakazuje cl v  

wdzięczności i spraw iedliw ości?
— A ty nie myślisz o naszym a 

w żałobie, o Reni skompromitowanej.
— Myślę o Reni ura tow anej! , ^
— Przecież nie zechcesz łączyć 

ofiary z krw ią zabójcy!
— Na to niem a rady...
— Jakto? morderca w mojej " i S f
— Ach! moj Boże! Każdy ma m0.^ fi 

cę wśród swoich przodków, gdy sięg**1 
Kaina!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kujących się dziećmi. Na wczorajsze posiedze­
nie przybyło liczne grono pań, które po zaga­
jeniu zebrania przez p. Wiceprezydenta Dembow­
skiego i przedstawieniu istotnie wspaniałego pro­
gramu przez p. Witolda Traczewskiego, brały 
żywy udział w dyskusji nad urządzeniem tego 
„Dnia dzieci", który, mamy niepłonną nadzieję, 
zamieni się w niezwykła i niebywałą dotąd wTe 
Lwowie uroczystość. Głównymi punktami pro­
gramu są: przegląd łowiectwa polskiego i wielki 
pochód grup malowniczych i barwnych. W or­
ganizacji tego programu weźmie żywy udział 
młodzież dublańska, tak pięknie zapisana w na­
szej pamięci przez świetne urządzenie „wesela 
krakowskiego" przed dwoma laty we Lwowie.

— Prawo publiczności. P. Minister 
oświaty nadał prawo publiczności, na rok szkolny 
1913/14, 1 — 4 klasie prywatnego gimnazjum 
ruskiego Tow. pedagogicznego w Busku i 1 — 3 
kl. pryw. gimu. ruskiego Tow. pedagogicznego 
w Dolinie; na lata szkolne zaś 1913,14 i 1914/15 
pryw. gimnazum realnemu Tow. szkoły średniej 
w Zaleszczykach.

— Najbliższe postoje wystawy ru­
chomej L igi pomocy przemysłowej, połą­
czone z wykładami o przemyśle krajowym, ilu­
strowane obrazami świetlnymi odbędą się w 
czerwca: Limanowa 13, 14, wiec 14; Tymbark 
15, 16, wiec 16; Dobra 17, 18, wiec 18; 
Mszana dolna 19, 20, więc 20 ; Niedźwiedź 
21, 22, wiec 21; Kasina wielka wielka 23,
24, wiec 24; Słopnice Królewskie p. Tymbark
25, 26, wiec 26; Męcina 27, 28, wiec 28; 
Ujanowice 29, 30, wiec 29.

Wykłady z obrazami świetlnymi: W Sie­
kierczynie (z Limanowej) 14/6; w Olszówce (z 
Ntedźwiedziaa) 21/6 ; w Pisarzowej (z Męciny) 
28,-6 .

— Związek Towarzystw muzycznych 
i śpiewackich we Lwowie zaprasza człon­
ków wszystkich swoich Towarzystw miejsco­
wych na wspólną próbę z pieśni, które zostaną 
odśpiewane podczas środowego reunionu w 
lwowskim Parku zabawowym. Próba odbędzie 
się w poniedziałek, 8 czerwca o godz. 7-mej 
wiecz. w sali Towarzystwa muzycznego. Dyry­
gują: Jan Eangl, Stanisław Tomaszewski, 
Edward Jurczyński.
N — Podwyższenie kapitału akcyjnego.

a podstawie uzyskanego w swoim czasie ze- 
w . n i a  władz rządowych na dalsze podwyż­

szenie kapitału akcyjnego galicyjskiego ziem­
skiego Banku kredytowego we Lwowie z trzech 
do Sześciu milionów koron, Eada zawiadowcza 
tegoż Banku na ostatniem posiedzeniu powzięła 
Uchwałę, upoważniającą dyrekcję do stopnio­
wego przeprowadzenia emisyj nowych akcyj po 
400 koron, na razie do kwoty 1 miliona ko­
ron tak, że łączny kapitał akcyjny Banku wy­
nosiłby cztery miliony koron. Ogłoszenie sub­
skrypcji nastawi jeszcze w ciągu bieżącego 
'uiesiąea.

w7~ Jed n o ro czn y  żeń sk i k u rs  liand lo - 
1 11 leczJSława (,’l ir is to ln , prof. Akademii

\  0Vi' ej we Lwowie, rozpoczął w bieżącym 
roKu szkolnym^ szósty rok swego istnienia. -
m;:*1 /  n?, urs*e udzielają profesorowie Akade- 
kn' ^  0Wuj- Znaczna część uczenie, które u- 

nczy y kurs w roku ub., znalazła korzystne 
sa y w Wydziale krajowym, w instytucjach 

domacdl handlowych i przedsię- 
bie?S W 1 przemysłowych. Również w roku 
U0śr in zars!?d bodzie mógł dostarczyć pewnej 
do ' . abs°lwentek, przygotowanych należycie 
IJ°sadlaC'̂  biurowej. — Zgłoszenia wolnych 
kładu na^*y nadsyłać do kierownictwa za- 
Wać si WPis.r T*a rok szkolny .191415 odhy- 
Eoperrn w lol' adu szkolnym przy ulicy
ea, tudui31,- ^  0<̂  (̂ rda czerwca do 3 Jip- 
sierpjji^1®̂  W m’aA  wolnego miejsca od 28 
i od 4  ̂ 0 2 września od 10 — 12 przed poł.

P° południu, 
jąlkiem 0l'ma<Uj udziela się codziennie z wy- 
tych s  n' edziel i świąt do 8 lipoa, również w 
sięCZn?e° Z]uach. — Czesne wynosi 10 kor. mie-

. .  -  C enną n ow ość  w handlu antyk war-
ltn wprowadziła „Księgarnia nauczyci 1 

Przy ul. Batorego 12. Nowo wybrany wydala 
"Kraj. Ogniska naucz." pod którego zaizą 

wspomniana księgarnia, uchwalił na o 
rniern swem posiedzeniu przeprowadzenie s 
®rej dezynfekcyi wszystkich używanych ksiązc ■ 

Wobec dowiedzionego niebezpieczeńs w 
rozszerzania bakcyli chorobotwórczych zapomocą 
staryeh książek, należy powitać te nowość ja 
nałgoręcej. " Wydział równocześnie postanowił 
r °zszerzyć dział antykwaryczny i przeznaczył 
Ua to znaczniejsze fundusze tak, że obecnie iu 
stytucya ta będzie mogła większe sumy na za- 
kupno starych książek poświęcić. Jedyna ta 
w swoim rodzaju „Antykwarnia nauczycielska 
Uioże przeto liczyć na poparcie publiczności, 
uwłaszcza, że cały zysk przeznaczony jest na 
oele filantropijne nauczycielskie, z czego zna- 
o»-ny procent idzie także na kolonie wakacyjne 
uła uczniów szkół średnich.

— Zamkniecie biura inlormacyjnc-
8o« P. Glanzowa, właścicielka biura infoima 
cyjnego „Merkur", prosi nas o zaznaczenie, ze 
Podana przez niektóre dzienniki wiadomość, ja  
koby biuro jej nie było koncesyonowane i dla- 
^ogo zostało zamknięte, jest nieprawdziwa. Chwi­
lowe zamknięcie tego biura, spowodowane zo­
stało na podstawie fałszywego doniesienia. Po 
■Wyjaśnieniu, biuro na nowo otwarto.

— Z kolei. Bezpośredni kurs wozów I. 
: i  II. klasy przy pociągach nr. 1713, 1225,

5617, względnie nr. 5618, 1215, 1718 na 
przestrzeni Lwów-Truskawiec-Zdrój zaprowa­
dzono z dniem 5 czerwca b. r.

A  Z gubiono : koło głównego dworca 
złoty zegarek damski i złoty męski (do nakrę­
cania kluczykiem); w okolicy ul. Słowackiego 
50 kor. w trzech banknotach; w teatrze małą 
czarną lornetkę; 4 klucze na kółku i pierścio­
nek srebrny z herbem.

A  Z naleziono : na pl. św. Teodora 
pulares zawierający 7 kor. 2 hal.; na ul. Zie­
lonej klucz wertheimowski do wkładki.

A Włamania. Ubiegłej nocy dostali się 
złodzieje od strony podwórza do sklepu korzen­
nego Liebera Schaffa przy ul. Sykstuskiej 7 i 
skradli większą ilość marek pocztowych, tytoniu, 
czekolady, likierów, wartości 800 K., nadto z 
szuflady 40 K. gotówką.

Tej samej nocy włamano się do składu ma- 
teryałów budowlanych Hirschtrittaprzy ul. Jagiel­
lońskiej 16. Złodzieje zdaje się przed 10 godz. 
w nocy, schowali się gdzieś w bardzo obszer­
nej kamienicy, następnie oderwali kłódkę od 
drzwi kantoru znajdujących się w sieniach i 
dobrali się do k a s y  ogniotrwałej. Zostali jednak 
spłoszeni i uciekli.

A Ofiara automobilu. Na woźnicę Ba- 
churskiego, jadącego wczoraj o godz. 10 go­
ścińcem za rogatką Zamarstynowską, najechał 
w szybkim pędzie automobil, powodując karam- 
boi, skutkiem którego woźnica spadł z wozu. 
Koła automobilu przeszły przez niego i zła­
mały mu oba obojczyki.

Nieprzytomnego, w stanie groźnym, od­
wieziono do szpitala powszechnego.

A  Umysłowo chora kobieta, niezna­
nego nazwiska, wyprawiła wczoraj na ul. Ły­
czakowskiej kolosalną awanturę, bijąc i obrzu­
cając: błotem przechodniów. Poiicya zajęła się 
nieszczęśliwą i odstawiła ją  do komisaryatu II. 
dzielnicy.

A Z bieg ły  w ięzień . Z roboty w woj­
skowym magazynie siana przy nl. Janowskiej 
zbiegł wczoraj więzień Franciszek Oprysk, od­
siadujący sześciomiesięczną karę za zbrodnię 
kradzieży.

A  Nieostrożna ja z d a . Woźnica Woj­
ciech Kuziarski najechał wczoraj wieczorem w 
ul. Żółkiewskiej na 6-letnią Edytę Kitterównę 
i zranił ją  w głowę. Zranioną zabrali rodzice 
w swą opiekę.

A  E ch a  o szu stw  a sen tc ru n k o w y c h .
Poiicya lw ow ska, nie ustając w energicznem 
tropieniu oszustów asenterunkowych, z których 
kilku znajduje się już pod kluczem, aresztowała 
dalszych wspólników szajki: Zygmunta Harza
1 syna jego Berła, oraz handlarza zbożem Lcni- 
perta z Gródka Jagiellońskiego. Stwierdzono bo­
wiem, że Beri Harz przy pomocy Lemperta i 
oszustów zamkniętych już w więzieniu śledczem, 
uchylił się od powinności wojskowej.

Energiczna akcya lwowskiej policyi wpa­
dła na dalszy jeszcze trop oszustów asenterun 
kowych, za którymi obecnie śledzi

A Kronika policyjna. Za sprzenie­
wierzenie kosza z pieczywem wartości 14 kor., 
oddano do aresztów Józefa Przezabskiego.

Dr. Bronisław Błażejowski oddał w ręce 
policyi służącego Hryńka Pesyka, u którego w 
kuferku znalazł ageut policyi bieliznę i ubra­
nie, skradzione n i szkodę służbodawcy, a nadto 
podrobioną prawdopodobnie w celach oszustwa 
pieczęc p. Stefana Tauszyńskiego, wł. dóbr Ba­
ko w ce.

— Zmarł: we Lwowie, Maryan Pu­
c h a l ik ,  radca skarbu, w 50 r. życia.

Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie, dnia 3 czerwca 1914, godzina pół do
2 po południu. Kopa: a) marka borysławska 
na lipiec 6 45 kor.

Usposobienie : spokojne.

Kronika prowineyonaina.

§ P o ż a r y .  Dnia 18 z. m. około 4 go­
dziny po południu wybuchł pożar w domu 
Iwana Olej arnika w Barańczycach, pow. Sam­
borski i zniszczył 2 domy doszczętnie wraz z 
urządzeniem domowem.

Spalono budynk i p rzedstaw iały  w artość 
3000 kor., a by ły  ubezpieczone w T ow arzystw ie 
„D nister" na  kw otę 1800 kor. P rzyczyna p o ­
żaru niezbadana.

Dnia 23 z. m. około 10 godziny rano wy­
buchł pożar w Brześciańcach pow. Samborski, 
w stodole gospodarza Szymona Chomiaka i zni­
szczył doszczętnie 5 domów mieszkalnych oraz 
13 budynków gospodarskich wraz z zapasami 
zboża i słomy.

Szkoda przez pożar w yrządzoną wynosi 
około 1 0 .0 0 0  koron.

Spalone budynki były asekurowane w To­
warzystwie „Dnister" na kwotę 6400 koron. 
Pożar ten przypuszczalnie wzniecić miały dzieci.

§ S a m o b ó j s t w o .  Ze Zborowa dono­
szą: Dnia 25 b. m. powiesiła się w stajni 
Katarzyna Iwanyna, żona Teodora, lat 42, w 
Jezierzance. Powód samobójstwa nieznany.

Kronika zagraniczna.

* S p r a w c ę  k r a d z i e ż y  „ G i o c o n d y "  
z Louwru paryskiego skazano we Florencyi na 
rok i 15 dni więzienia.

* K l ę s k a  A n g l i i .  W Belfast podpa­
liły dwie sufrażystki willę „Ardmilan" w parku 
Gort Wiliam. Willa częściowo spłonęła. Areszto­
wano je. — W Londynie dwie młode sufra­
żystki kazały przykuć się łańcuchami do głó­
wnej bramy pałacu królewskiego. Z najwię _ _ _ ............. ..........  ......
kszym trudem zdołano kajdany przepiłować i powia o więc na ostatniej premierze teatru 
sufrażystki odprowadzić na odwach policyjny. dowego jakiemś ożywczem tchnieniem, pubłi- 
Podczas przemówienia sekretarza stanu Loyda czuość zrozumiała intencję autora 
George na zebraniu w Criccieth sufrażystki młodych ludzi, zaprawiającycł
podniosły hałas i zostały przemocą usunięte, do zawodu aktorskiego, otrzymał do opracowa- 
Równocześnie w mieście powybijały w kilku nja role, które wyszły z pod pióra „prawdzi- 
domach szyby. — W Belfast urządziły znowu Weg0“ literata, ” doskonałego znawcy teatru, 
napad dwie sufrażystki na naczelnego reda
która B elfast Telegraf. W jego pracowni po 
waliły go na ziemię i oblały mu głowę klejem 
następnie poszły do redakcyi Belfast''N ew s  
tam pobiły redaktora tak, że jest ciężko chory 
Sufrażystki aresztowano.

Podczas zebrania sufrażystek na prowin 
cyi usiłowało trzech młodych ludzi zanurzyć 
kilka z nich w stawie. Sędzia odmówił prze­
słuchania sufrażystek, a młodych ludzi puścił 
bez kary. — W Belfast pochwyciły robotnice 
kilka sufrażys ek i na ulicy pozdzierały z nich 
szaty. I w tym wypadku wzbraniał się sędzia 
ukarać winue.

^ R o z w ó j  e k o n o m i c z n y  F i e m i e c  
w l i c z b a c h .  Z dat ogłoszonych ostatnimi 
czasy, a tyczących się postępu Niemiec pod 
względem ekonomicznym i przemysłowym sa 
uwagi godne następujące szczegóły.

Ludność Niemiec wzrosła z 48 milionów 
w roku 1888 do 66 milionów w roku 1912 
tymczasem zaś zmalała bardzo znacznie erni 
graeya; gdy bowiem w latach 1881 do 1890 
wyemigrowało z Niemiec 1,342.000 czyli ro­
cznie średnio 134.200 osób, to w roku 1912 
zrobiło to tylko 18.500 osób czyli nadzwyczajny 
wzrost ludności nie przeszkodził, by każdy pra­
wie mieszkaniec tego państwa znalazł w niein 
utrzymanie czyli sposób do życia. Tak, jak  we 
wszystkich krajach cywilizowanych, odbywa się 
ruch ludności ze wsi do miast, było i Niem­
czech, gdzie w roku 1882 było z ogółu ludno 
ści 35'4, w roku zaś 1907 już 39 7 na sto 
ludności po miastach. Od roku 1882 do 1907 
siła maszyn parowych powiększyła się w Pru 
sach więcej, niż w czwórnasób. Handel zagra­
niczny Niemiec doszedł w roku 1912 do war­
tości 25 miliardów koron i powiększył się od 
roku 1887 trzechkrotnie, w tym samym zaś 
czasie powiększył się w Anglii i Fraucyi tylko 
dwukrotnie. W tym samym czasie objętość sta­
tków parowych potrzebna do przewozu towa­
rów powiększyła się sześciokrotnie. W równym 
stosunku powiększyła się zamożność ludności, 
jak tego dowodzą następujące daty. W roku 
1890 było na rachunkach bieżących i w depo­
zytach po bankach 1700 milionów, w roku zaś 
1912 aż 11.700 milionów koron. W roku 1888 
było w kasach oszczędności 5 7* miliardów, w 
roku zaś 1912 2 2 1jt miliardów koron. Dochody 
ludności Wi Prusach można ocenić rocznie na 
30 miliardów czyli na 750 koron na głowę. 
Dla całych Niemiec dochód ludności wynosi 
około 50 miliardów koron. W roku 1896 wy­
nosił dochód na głowę 510, w roku zaś 19A  
również na głowę 750 koron czyli powiększył 
się w tych szesnastu latach prawie o 50 pic. 
Średnio przypada teraz na głowę w Niemczech 
majatkn około 5800 koron tak, iż w rzędzie 
państw na kuli ziemskiej zajmują Niemcy pod 
tym względem czwarte miejsce po Francji, An­
glii i Stanach Zjednoczonych. Jeżeli się jednak 
tę liczbę pomnoży przez liczbę mieszkańców, 
wyniesie to razem 382 miliardy i przekracza o 
20 prc. odpowiedzie liczby dla F rancji i An­
glii. Ponieważ roczny przyrost ludności wynosi 
w Niemczech 800.000 teraz przybywa rocznie 
dla tego wzrostu 12 miliardów koron majątku.

„K łosy c i r a ł ń s k i « “. PodwOJo, numer - - -  Ą ' e s n o ę . . p -* *
i 4 przynosi a w czę . n Hofm ansthala jest eksperymentem śmiałym,

macyjnej. jak również w ńustracyjn j  rn ^ ry a ł  na t Jakje przPedsięwzięcie po gemal-
bogaty, ugrupowany umiejętn e z tragikach greckich, iść w zawody z
artystycznym smakiem. Zdjęcia z Bul Eschilem  czy Sofokiesem, bez obawy o wy-
h ak a , Męczyńskiego stanowią prawdziwą ozdobę jfc ó A  d j świadectwo wiary au- 
wydawnictwa i dają bodaj p r zybi zonpoj ęc i e  ^  ^  ^  d ffloże b jc  Hof-
o pięknościach ukramnego pejzażu Interesujący thftl zadJ 0, J  róba jego, w. tonie
bardzo jest artykuł Ludwika Żmigrodzkiego p. t. nr™ia«krawiona w grozie tra-
„Rycerze Ukrainy", mówiący o bałagulszczyzme, J . ’ . P J silne M it grecki
która ongi w „M azaninach" Jarosza Bej ły tak g , wy m era  wrazen e ^ " „ e g - o  
dotkliwe odebrała cięgi, dzieląc społeczeństwo P a A fi]i w starożytności,
kresowe w walce o nia na dwa krańcowe o- P . J  , ’ „„„trój —- nie wszatze
bozy. Adam Krechowiecki pisze w dalszym zmieniło się w nastrój
ciągu „O wielkim pisarzu", Józefie Ignacym uie raziło anachronizme . . .
Kraszewskim; Stanisław Morgulec ogłosił pię- Postać Elektry, nie . jgo-enii i
kną fantazyę „Werweny"; kronikę aktualną bie- memnona i Klytajmnesity, y oczyma 
żacej chwili ilustrują portrety; stały dodatek Orestesa, zarysowuje się OS ^
„Rolnik Ukraiński" dostarcza sporo eennyeh widzów; w każdem JJ  wjekjem ' Wnija sj0 
r ,d  i d „

jej barki, dodaje sił tej czystej dziewczynie

Tadeusz Konczyński, znany pisarz 
dramatyczny, autor „Straceńców", „Srebrnych 
szczytów", Demostenesa", „Pani Beli", wysta­
wił na scenie teatru ludowego w Krakowie 
baśń sceniczną „Panieńskie skały". O nowej 
sztuce Konczyńskiego pisze krakowski nasz ko­
respondent: Wiele poetyckiego sentymentu, ja ­
snego kolorytu baśniowego, prawdziwie szla­
chetnej tf-ndencyi i zdrowego humoru ma w 
sobie utwór Konczyńskiego. Autor dobrze zro­
bił, że zaprodukował go na krakowskiej scenie 
ludowej, jakby chcąc pokazać, jaką strawę te­
go typu powinien dawać swej publiczności.

....................... - -  lu-
,-U i-

  ------------- WJł:   , zespół
tych młodych ludzi, zaprawiających się tutaj

wego" literata, doskonałego znawcy teatru, 
subtelnego tłumacza ludzkich dusz, który na 
chwilę zeszedł ze sceny wielkiej, rozwiązującej 
głębokie psychologiczne problemy, aby słowem 
prostem opowiedzieć prostą bajkę, ujętą w sze­
reg barwnych scenicznych obrazów, wypełnio­
nych postaciami fantastycznych rycerzy, dowci­
pnych trefnisiów, nieszczęśliwych królewiątek i 
boginek leśnych, zaludniających gdzieś w mi­
tycznych czasach przestrzeń między Wawelem, 
a Pauieńskiemi skałami.

Konczyński sam sztukę wyreżyserował, co 
wyniosło ją  ponad poziom dotychczasowych 
przedstawień w krakowskim teatrze ludowym. 
Pieczę autora znać było w ustawieniu sytuacyi 
scenicznej i zaaranżowaniu scen zbiorowych. 
Z zespołu grającej młodzieży artystycznej zwró­
cić należy uwagę na dwie siły, którym w udziale 
przypadło wykonanie dwóch głównych ról ko­
biecych. Święcicka posiada zdolność dramaty­
cznego akcentowania roli, jest poprawna i w 
ruchu i w wypowiadaniu kwestyj; Urbanowi- 
czówna wnosi na scenę szlachetny ton liryzmu 
i prostotę, zalecając się nadto bardzo wyraźną 
dykcyą. Jest ona uczenicą doskonałej siły peda­
gogicznej, sympatycznej artystki teatru miej­
skiego p. Czaplińskiej, której druga uczenicą: 
Hohendiingerówna z tak wielkiem powodzeniem 
debiutowała na scenie miejskiej, o czem nieda­
wno na tem miejscu pisałem.

Życzyć wypada teatrowi ludowemu, aby 
„Panieńskie skały" na stałe pozostały w jego 
repertuarze i były zadatkiem, uprawniającym 
nas do wyrażenia nadziei, że aranżerowie tej 
scenki mają na oku zwrot ku lepszemu. (p .)

Repertuar teatru miejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, dnia 6 czerwca, (no­
wość) „Byle świat zadziwić", komedya Alfreda 
SaFoira i Andrzeja Picarda. Pierwszy gościnny 
występ Mieczysława Frenkla, artysty teatrów 
rządowych warszawskich. — W niedzielę, 7 
czerwca, „Byle świat zadziwić". — W ponie­
działek, 8 czerwca, „Byle świat zadziw-ić". — 
We wtorek, 9 czerwca, (wznowienie) „Głupi 
Jakób", komedya Tadeusza Rittnera; gościnny 
występ Mieczysława Frenkla. — We środę, 10 
czerwca, „Pan Geldhab", komedya Aleks. hr. 
Fredry i „Grube ryby", komedya Michała Ba­
łuckiego ; gościnny występ. Miecz. Frenkla. — 
W czwartek, 11 czerwca, (wznowienie) „Por­
wanie Sabinek", komedya F. i P. Schonthanów; 
przedostatni gościnny występ M. Frenkla. — 
W piątek, 12 czerwca, „Zemsta", komedya Al. 
hr. Fredry ; ostatni gościnny występ M. Fren­
kla. — W sobotę, 13 czerwca, po raz pierw­
szy (nowość) „Wycieczka do raju", krotochwila 
Jerzego Berra. — W niedzielę, 14 czerwca, „Wy­
cieczka do raju".

Z TEATRU.
(Występ Stanisławy Wysockiej w „Elektrze", 

tragedyi Hugona Hofmansthala).
Ostatni występ pani Wysockiej przy­

niósł nie tylko tryum f aktorce, lecz równo­
cześnie pełnię zadowolenia słuchaczom i z 
pewnością przekonał nawet niechętnych, iż 
odtwórczyni E lektry należy dzisiaj bezsprze­
cznie do najznakomitszych artystek w Polsce.

' ’ — - —~ nn

„Gazeta Lwowska" z dnia 7 czerwca 1914.
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do walki z w ystępną matką, która z swym 
gachem, Ajgistosem, zamordowała mgża.^ Uczu­
cie nienawiści, jakiem  E lek tra  naokół sie­
bie zieje, nie budzi odrazy, choć współczuć 
również trudno.

Od pierwszego odezwania się bohaterki, 
poprzez wszystkie konflikty, aż do szalonego 
tańca w chwili, kiedy zemsta została speł­
niona i Orest wypełnił to, co fatum  mn na­
kazało — wszyscy są pod przygniatającem 
wrażeniem grozy. Nie pomogą szczebioty pię­
knej Chrysotemis, łaknącej uciech zmysło­
wych, zawsze E lek tra dominuje; chusta pełna 
krwi przed oczyma ciągle migocze, topór śm ier­
telny wciąż błyska.

Za dużo może autor wymaga od słu­
chaczów, za wiele nagrom adził okrucieństw — 
tak, iż wrażliwość z biegiem akcyi tępieje i 
głosy mordowanych przemijają bez echa; tra- 
gedya przemienia się w widowisko krwawe — 
a tego nie pragnął Hofm ansthal.

Ciężkie zadanie ma aktorka, grająca 
rolę E lektry. Godzinę przeszło ze sceny nie 
ustępuje i bez przerwy miota przekleństwa, 
zawodzi żale, stacza zapasy z sobą i z swem 
otoczeniem. Należy więc obmyśleć nadzwy­
czaj starannie każdy szczegół, należy wyna­
leźć rozmaitość tonów, ażeby nie popaść 
w nudną i nużącą jednostajność. Pani Wy­
socka sprostała godnie wszelakim trudno­
ściom. Siłą żywiołową porywała wszystkich — 
ona nie grała E lektry, lecz była w istocie 
nieszczęśliwą córką królew ską; poprzez łach­
many biła z niej dostojność rodu — to nie 
zawodziła płaczka jakaś gm inna, ale dumna 
kobieta. W jej duszy huczały dzwony, pękały 
po kolei struny. Pani Wysocka m iała wczo­
raj ton, wyraz i gest wielkiej tragedyi. Mo- 
żeby należało nieco ostrożniej szafować gło­
sem, możeby trzeba poskromić nieco skoki 
rysie, ale w ogólneni pojęciu i przeprowa­
dzeniu roli niema żadnych skaz, wszystko 
je s t wzorowe. Złóżmy ręce do oklasku szcze­
rego dla wielkiej aktorki, która dzisiaj doszła 
per aspera ad astra. Kto tyle potrafił już 
dokonać, ten w pracy dalszej nie ustanie; 
obyśmy więc jak  najczęściej mogli widzieć 
rezultaty takich wysiłków szlachetnych. Pani 
Wysocka będzie zawsze miłym i drogim go­
ściem na scenie naszej, szczycącej się tra- 
dycyą znakomitych aktorek tragicznych, po­
czynając od Modrzejewskiej aż do Siemaszko- 
wej.

Również słowa szczerej i gorącej po­
chwały należą się paniom Pawłowskiej i Rot- 
te ro w e j; pierwsza jako słoka Chrysotemis 
wyglądała pięknie i wzniosła się rzeczywi­
ście z nizin szarzyzny n a  wyżyny poezyi, 
druga zaś, jako Klytajm nestra, miała siłę, by 
nadać postaci krwawej królowej rysy posą­
gowe. Doskonałym w tonie i wyrazie był p. 
B arw iń sk i; jego Orestes dowiódł, iż w mło­
dym artyście tkwi m ateryał pierwszorzędny, 
który pod wytrawnem  kierownictwem mógłby 
zabłysnąć światłem  niezwycząjnem. Drobną 
rólkę starca ślepego oddał bez zarzutu p. 
Ratschka, inni artyści oraz artystki nie ra­
zili — i w ten sposób stworzyła się całość 
udatna. Braki „Ham leta" wynagrodziła po­
niekąd „E lek tra". Czyż jednak tak być po­
winno na scenie lwowskiej ? Posiadamy po­
ważny zastęp sił aktorskich — trzeba tylko 
zachęty życzliwej i troskliwej^ opieki, a 
wówczas nie będzie przedstawień chrom ają­
cych: wszyscy pójdą w należytym  ordynku 
po laur, czy na ich czele kroczyć będzie 
Wysocka, Adwentowicz, Frenkel lub Solska.

Pbr.

Gal. Towarzystwo gospodarskie.
Lwów, 6 czerwca.

Jak  już po krotce donieśliśmy, rozpo­
częły się wczoraj w wielkiej sali ratuszowej 
obrady Rady ogólnej galic. Towarzystwa go­
spodarskiego, po nabożeństwie w kościele ar- 
chikatedralnym .

Zjazd delegatów był nadzwyczaj liczny, 
sala ratuszowa zaledwie zdołała pomieścić 
wszystkich przybyłych. W pierwszych rzę­
dach krzeseł zajęli miejsca JE . P. Marszałek 
krajowy Niezabitowski i jego zastępca w W y­
dziale krajowym dr. P iłat, JE . P. Prezydent 
sądu krajowego wyższego Czerwiński, repre­
zentanci instytucyj i władz, JE . Stanisław 
hr. Stadnicki, JE . książę Andrzej Lubomir­
ski, JE . Krairiski, wiceprezes krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego St. Konopka, dyr. 
Rybicki, szef sekcyi M inisterstw a rolnictwa 
Koller, radca Podlewski.

Obrady zagaił książę W itold O z a r  to -  
r y s k i .  Przedstawiwszy radcę Nam iestnictwa 
p. Gubatę, jako komisarza rządowego, prze­
mówił ks. C zarto rysk i:

„Zwracam się do JE . P. Marszałka kra­
jowego i witam go na tem miejscu jako M ar­
szałka krajowego, składając mu winny hołd, 
witam go jako kolegę rolnika, ufając, a ra ­
czej mając pewność, że jako M arszałek-rol- 
nik, otoczyć raczy Tow. gospodarskie tą tro ­
skliwą pieczą, którą jedynie w łaśnie rolnik 
go otoczyć potrafi.

Wyrażam radość, że M inisterstwo rol­
nictwa jest reprezentowane w osobie szefa

I sekcyi p. H ieronim a Kóllera, tak zawsze na­
szemu rolnictwu życzliwego.

W itam  serdecznie przedstawicieli b ra ­
tn ich  Tow arzystw : Tow. rolniczego i Tow. 
Kółek rolniczych".

Po złożeniu podziękowania gościom za 
przybycie, mówca poświęcił gorące słowa 
wspomnienia zmarłym członkom Towarzy­
stwa, co zebrani wysłuchali stojąc.

Następnie przedstaw ił mówca prace To­
warzystwa w zeszłym roku. Treść tego prze­
mówienia podaliśmy we wczorajszem num e­
rze Gasety.

P. J a r o s z y ń s k i ,  wiceprezes Tewa- 
rzystwa Kółek rolniczych, w serdecznych sło­
wach wyraził życzenia, aby obrady Towa­
rzystwa przyniosły jak najlepsze owoce, a 
Tow. Kółek rolniczych pójdzie razein ze swą 
starszą siostrzycą.

Ż kolei dr. R o d a k i e w i c z ,  delegat 
lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej, prze­
mówił w te s ło w a ;

Mam zaszczyt powitać św ietną Radę 
imieniem lwowskiej Izby handlowej i prze­
mysłowej w zastępstwie wiceprezydenta p. 
L. Baczewskiego, który bierze udział w po­
siedzeniach międzynarodowego kongresu Zwią­
zków ekonomicznych w Paryżu. Świetna Rada 
raczy przyjąć upewnienie, że Izba, obejmując 
swoją działalnością 35 powiatów, świadomą 
jest obowiązków swoich wobec produkeyi 
rolniczej, która dzięki pracy Komitetu coraz 
intenzywniej się rozwija i że Izba zawsze i 
wszędzie w miarę wpływów swoich starać 
się będzie nie spuszczać z oka dobra ro lni­
ctwa krajowego.

Po przemówieniu delegata Giełdy zbo­
żowej dr. Panetha, dr. L i s o w i e c k i przed­
staw ił sprawozdanie z czynności Komitetu.

W dyskusyi, jaka się nad tem sprawo­
zdaniem rozwinęła, zabrał głos del. W i e l o ­
w i e y s k i  a przedstawiwszy zgubne skutki 
emigracyi, postawił wniosek, aby Towarzy­
stwo zarządziło ankietę w sprawie emigracyi 
i obmyśliło środki zaradcze.

D elegat F  o s t e k , włościanin z pod 
Tarnopola, przedstaw ił zgubne skutki mate- 
ryalne i m oralne emigracyi.

Del. Y o u n g a żądał reformy powiato­
wych biur pośrednictw a pracy.

Del. S t r z e l h i c k i  żalił się, że akcya 
ratunkowa była niedostateczna.

Przemawiało jeszcze wielu mówców — 
poczem rozwinęła się dyskusya w sprawie 
chowu koni i Towarzystwa wyścigowego. 
W dyskusyi tej przemawiali p p . : Ziętarski, 
Garapich, Ostaszewski, Łoboś, Younga, Jan ­
kowski, W ładysław hr. Dzieduszyeki. Szło o 
to, że w Towarzystwie chowu koni i wyści­
gów, przeważa — zdaniem niektórych mów­
ców — protegowanie koni importowanych, 
m ateryał krajowy nie dopuszczany jest do 
wyścigów, a sekeya chowu koni przy To­
warzystwie gospodarczem ternu nie przeciw­
działa.

R eferen t  wiceprezes dr. L i  s o w i e c k i  
zreasum ow ał dyskusyę i dawał w yjaśn ien ia  
w sprawach poruszonych.

P. K r z y  sz  t o f o  w i c z  postawił nagły 
wniosek polecenia komitetowi prowadzenia 
dalszych rokowań w sprawie zjednoczenia 
galic Tow. gospodarskiego, krakowskiego Tow, 
rolniczego i Tow. Kółek rolniczych w jedno 
Towarzystwo, oraz upoważnienia kom itetu do 
ułożenia głównych zasad tego zjednoczenia. 
W niosek ten przyjęto ogólnymi oklaskami. 
Nagłość tego wniosku poparli p. W ładysław  
W a s u n g  i Franciszek W o ł o s z y n  wło­
ścianin. Ks. C z a r t o r y s k i  przypomniał, że 
w tej olbrzymiej wagi sprawie dla kraju i ro l­
nictwa, odbyło się j U£ wiele konfereneyj, 
stw ierdził, że nie ma zdania przeciwnego i 
wyrażając przekonanie, że fnzya nastąpi, p ro ­
sił o jednom yślną uchwale. Wśród oklasków 
wszyscy^ podnieśli ręce, oświadczając się za 
tym wnioskiem i książę-prezos stw ierdził je­
dnomyślność uchwały.

P. S tanisław  B o g d a n o w i c z  z T łu­
macza postawił nagły  ̂ wniosek o wywarcie 
nacisku na, Koło polskie i Rząd o szybszą i 
lepszą regulacyę rzek galicyjskich. Nagłość 
tego wniosku poparli p. P o l a ń s k i  (oddział
stryjski), p. Mikołaj K r z y s z t o f o  w i c z  i p.
Józef M y c z k o w s k i .  W głosowaniu uchwa­
lono nagłość i sam wniosek.

W  dalszem głosowaniu uchwalono po­
wyżej podany wniosek p. Wielowieyskiego, ^

P, A ntoni S k i b n i e w s k i  z Ubeka mó­
wił o chowie bydłtff

Na tem z powodu spóźnionej pory prze­
rwano dyskusyę.

Popołudniu odbyły się obrady poufne.

Sprawa Bispinga.
Świadek p. W ładysław R z e s z o t a r -  

s k i  zarządzał i zarządza działem agronom i­
cznym dóbr litewskich Wł. ks. Druckiego- 
Lubeckiego. Za r. z. gospodarstwo rolne w 
Szczuczynie przyniosło 10.000 rb. deficytu, 
w Czerlonie 9.000 rb. deficytu i rb. 2.000 
ukradł kasyer, Stanisławów dał 45.600 czy­
stego dochodu. Puszcza Lejpuńska przynosiła 
nie więcej, jak  1.000 rb. deficytu rocznego.

, P. Rzeszotarski opowiada takie zdarzenie : P e ­
wnego razu, gdy miałem wyjeżdżać z Tere­
sina, książę oświadczył, że odwiezie mnie na 
kolej.- Po śniadaniu pojechaliśm y; książę ka­
zał stangretow i pozostać i sam powoził. W 
parku książę zatrzym ał się, przywiązał konie 
do drzewa i pokazywał mi szkółkę. Widząc, 
że przechadzka przeciąga się nad miarę, w 
obawie spóźnienia, pożegnałem księcia i pie­
chotą pośpieszyłem na stacyę.

P r o k u r a t o r  ustala, iż wtedy książę 
na 3/i  przestrzeni, dzielącej park od stacyi, 
piechotą odprowadził świadka.

P. Marceli Ursyn N i e m c e w i c z  
stwierdza, że p. Bisping wśród okolicznych 
obywateli m iał jak najlepszą reputacyę.

P. Bronisław Ł a p i n ,  prowadził z p. 
Janem  Bispingiem interesy, oparte na wzaje- 
mnem zaufaniu. Słowo p. Bispinga było fun­
damentem niewzruszonym.

— I p. Bisping, to człowiek niezm ier­
nie ruchliwy — mówi świadek — nigdy nie 
mógł usiedzieć na miejscu, poprostu nie mo­
głem  go upolować naw et w Massalanach, 
gdyż ciągle biegał po lasach i polach. Po­
stanowiłem załatwiać z nim interesy tylko 
w wagonie i pomysł ten okazał się skute­
czny, gdyż z pociągu przecież nie wy­
skoczy.

Kilku świadków, którzy zeznawali w 
środę bezpośrednio po przerwie, nie przynio­
sło nic nowego, jedynie p. Stefan C h o d a ­
k o w s k i ,  dyrektor Tow. gorzelniczego w 
Grodnie, wnosi szczegół, mogący mieć łą ­
czność z inkrym inowanym  podsądnemu fał­
szem weksli. W ł. ks. Drucki-Lubecki, jako 
członek zarządu powyższego Tow. łącznie z 
p. Chodakowskim, jako dyrektorem , w ( dwu 
przypadkach żyro wał weksle klientów. Świa­
dek zaobserwował powolność, z jaką książę 
kładł swój podpis; zdawało się, że kaligra­
fuje on swoje nazwisko, podpisanie jednego 
wekslu trw ało około trzech minut,

P r z e  w .: Kiedy to było?
Ś w .: W roku 1912 między majem i 

lipcem.
P r z e  w .: Książę nie skarżył się wtedy 

na bóle ? Nie nosił ręki na tem blaku ?
Ś w .: Nie.
O b r o ń c a  W r ó b l e w s k i :  Świadkowi 

wspom inał książę o zapasie zło ta?
Ś w . : Tak jest. Opowiadał mi, że pod­

czas rewolucyi wywiózł przy pomocy swego 
służącego za granicę znaczny zapas złota i 
żeby go nie naruszać, postanowił majątki ku­
pować kredytem.

P. Jadw iga B u j n o  o samej sprawie 
nic nie wie i prosi o zadawanie pytań.

Obr. P a p i e s k i :  Jakie stosunki łączy­
ły księcia z p. Bispingiem ?

S w . : Ostatni raz widziałam księcia na 
ślubie p. Kazimierza Bispinga z księżniczką 
Czetwertyńską. Wówczas książę odzywał się 
do mnie o p. Jan ie  Bispingu z najwyższym 
zachwytem. Rzekł, iż niema dość kadzideł na 
świecie, na uczczenie takiego człowieka.

— P. Bisping je s t człowiekiem szlache­
tnym, mówi p. Jadw iga Bujno, nigdy się nie 
unosił, w karty nie grał, był w domu na­
szym bardzo łubiany przez wszystkich domo­
wników.

Zeznaje p. Tadeusz B u j n o .
P r  z e  w .: P a n  znał księcia i podsą- 

dnego ?
S w . : Tak jest. Z księciem łączyły ni nie 

stosunki dość luźne, gdyż byłem od niego 
starszy o lat 25. Nie uważałem go za czło­
wieka seryo, jakkolwiek nie był pozbawiony 
in te ligencji. P  Bispinga znałem, kiedy jeszcze 
był dzieckiem. W yróżniał się uczciwością i 
religijnością. O ile obu obserwowałem w klu­
bie, książę wyróżniał p. Bispinga z pośród 
wszystkich swoich znajomych. Po raz ostatni 
widziałam ich na kilk.a dni przed śmiercią 
księcia i najmniejszej różnicy w serdeczności 
ich stosunku przyjaznego nie zauważyłem.

Obr. P a p i e s k i :  Ozy świadkowi wia­
domo, jakie stosunki łączyły ks. W ładysława 
z bratem ,.ks. A leksandrem ?

Sw. :  Wiem to, co wszyscy, że wcale 
nie utrzymywali oni z sobą stosunków. Da­
towało się to od czasu dokonania przez ich 
ojca podziału majątkowego.

Obr. W r ó b l e w s k i :  G d y b y  p. Bisping 
znalazł się był w potrzebie pieniężnej, czy 
krewni odmówiliby mu pomocy ?

S w . : Mowy nie może być o tem. 
Wszyscy krewni p. Bispinga są ludźmi zamo­
żnymi. Oo do mnie, pożyczyłbym według mo­
żności i bez kwitów, dziś, jak i dawniej.

A lfred  hr.  M o r s t i n  zna p. Bispinga 
od dziecka z najlepszej strony. Niebawem po 
kupnie Złoczewa, książę, jadąc z hr.  M orsti­
nem  do teatru ,  rzekł do n i e g o :

Wyobraź sobie, kupiłem majatek, nie 
widząc go nawet.

Księciu łatwo tak czynić, bo na­
pisze czek do banku i wszystko w porządku. 
Ładnie wyglądałyby moje interesy, gdybym 
ja  tak postępował.

Wówczas książę obruszył się: Cóż pan 
myśli, że u mnie przewalają się pieniądze? 
Otóż właśnie, że musiałem pożyczyć pienią­
dze od p. Bispinga, a nawet wystawić mu 
weksle.

— A  m nie  p. Rotwand mówił, że p ań ­
ski m ajątek  ocenia na  ośm milionów rubli.

|  _ Uwaga ostatnia wywarła na księciu 
niem iłe wrażenie i już nie przemówił ani 
słowa.

— Z początku, po tragedyi teresiri- 
skiej — mówi świadek — nie przywiązywa­
łem wagi do tej rozmowy, ale wyczytawszy 
w Kuryerse JfarsxaivsMm  wiadomość o sie­
dmiu  ̂ wekslach sfałszowanych, uznałem za 
właściwe zgłosić moje zeznanie. Muszę za­
znaczyć, że w międzyczasie A leksander ks. 
D rucki-Lubecki, spotkawszy mnie w restau- 
raeyi, zwracał moją uwagę, aby nie pow ta­
rzać tej rozmowy w sądzie, gdyż książę często 
mówił rzeczy bez znaczenia, ekspertyza zaś 
wykazała, że weksle są sfałszowane.

Dr. Z a b o r o w s k i  będąc, na polowaniu 
u W. ks. Druc-kiego -Lubeckiego, był we­
zwany telegraficznie do M assalan na połóg 
ordynatowej Bispingowej. Przejście to od­
było się pomyślnie i następnego dnia dr. Za­
borowski wrócił na polowanie.

Dr. Zaborowski sąsiadował na stanow i­
sku z W. ks. D ruckim -Lubeckim , który po­
w itał go słow am i:

— Musi pan być zmęczony tą podróżą ?
— Niewątpliwie, odpowiedziałem, trzeba 

przyznać, że mój zawód nie harmonizuje z po­
lowaniem. _Gdybym m iał pański majątek, ba! 
wtedy co innego..,, urządzałbym ekspedycye 
do Afryki.

— A zkąd pan wie, iż mam taki ma­
ją tek ?  Trzeba panu wiedzieć, że siedzę u 
Bispinga w kieszeni.

— Oto wszystko, co wiem — kończy 
świadek.

Przewodniczący poleca wezwać b i e ­
g ł y c h  r u s z n i k a r z y .  I  oto nastąpił jeden 
z najdonioślejszych momentów rozpraw. — 
Przed sądem stają biegli w ojskow i: pp. Gry­
zło w, zarządca składów wojskowych, Kryłow, 
m ajster rusznikarski pułku litewskiego i Ku- 
skowski, pracownik firmy „Spółka myśliw­
ska". Pierwszych dwu wezwała strona oskar­
żająca, ostatniego zaś obrona.

Przewodniczący zapytuje, czy rzeczo­
znawcy przyszli do wniosku jednomyślnego i 
wówczas p. Kuskowski zaznacza, że na je ­
dnym punkcie zapanowała rozbieżność.

P. Kryłow rozpoczyna relacyę, ale 
obrońca Papieski przedstaw ia wniosek, aby 
rzeczoznawcy objaśniali swoje wywody na 
rewolwerach. Wobec tego rzeczoznawcy i 
przedstawiciele stron wchodzą na podyum, 
skupiają się koło stołu sędziowskiego i odtąd 
sprawozdawcy słyszą jedynie fragm enty zdań. 
Zabierają także głos ciągle koło sędziów, 
prof. Taranuehin i Kosorotow. Dowodzenia 
są najeżone cyframi drobniutkiem i, które wy- 
laźają części milimetrów.

Ostateczny jednak wywód słychać do­
kładnie. Kule, znalezione w zwłokach ś. p. 
Władysława ks. Drnekiego-Lubeckiego, były 
wystrzelone z rewolweru teg° samego kali­
bru, co „mauzer" znaleziony u p. Bispinga. 
Kule, wyjęte ze zwłok księcia, należą do tej 
samej edycyi i pochodzą z tej samej fabryki, 
co kule, z n a l e z i o n e  u p r Bispinga w Massa­
lanach.

p r z e  w.: Ale w ostatecznym rezultacie 
m o ż e c i e  panowie orzec stanowczo, czy te 
dwie kule były wystrzelone właśnie z tego 
sainego rewolweru ?

Biegły K r y ł o w :  Tak można przypu­
szczać. '

i P r z e  w. żąda odpowiedzi kategorycznej, 
a m jej nie otrzymuje.

— A na czem polega różnica zdań eks­
pertów  — zapytuje p. Kuskowskiego przewo­
dniczący.

Biegły Iv u sk o w s k i : Podczas narady 
naszej pp. Fryłow  i Gryzłow twierdzili, że 
cule były wystrzelone bezwarunkowo z tego 
rewolweru, ja  zaś nie mogłem zgodzić się na 
zdanie kategoryczne. Rewolwer p. Bispinga 
jest oznaczony Nr. 30.527, w takiej przeto 
liczbie rewolwerów znajdą się tysiące bli­
źniaczo de siebie podobne. Więc pomimo, że 
nacięcia kul prawie odpowiadają nacięciom 
wewnątrz rewolweru p. Bispinga, to jednak 
nie można odpowiedzieć stanowczo, że kule 
były wystrzelone z tej samej broni, jedyni0 
twierdzić można, iż z rewolweru tego sarne- 
go_ systemu, kalibru i seryi. Rewolwery se* 
ryi najnowszej różnią się konstrukeyą.

P r o k . :  Więc ekspert mówi s ta n o w e j  
że kule były wystrzelone z rewolweru sery1’ 
do której należy rewolwer p. Bispinga?

B i e g ł y  K.: Bezwarunkowo.
Obr. P a p i e s k i :  A ile jest re w o lt0'  

rów w seryi?
B i e g,ł y K.: Sto tysięcy !
Obr. S m i a r o w s k i :  Czy są inne 

stemy rewolwerów, z których możnaby sH00 
lać takiem i samemi kulami?

Eksperci wyliczają szereg marek, 
jąc, że kul tych można używać nawet d° r 
wolwerów bębenkowych. Zaznaczają p*zTt0O9 
iż mauzery małego kalibru ukazały s'? 
rynku handlowym dopiero w r. 1911-

W czwartek pierwsza zeznawała P i ^ a  
gielsku, za pośrednictwem tłumacza, P -Jf^ i-  
C o n l e n .  nauczycielka małego ks. H e ­
witta, syna ordynatowej Bispingowej z P 0fa 
wszego jej małżeństwa. Miss Conlen P0^ jo- 
W ładysława ks. Druckiego-Lubeckiego .^ ie  
mu hr. Zamoyskich w Podzamczu, p0,f gdy 
zaś widziała go w listopadzie 1912 r -,
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przyszedł do pp. Rispingów. Na powitanie kie uderzenia zadane zostały księciu kolbą i Obrona idzie w tym kierunku, że wszyscy
książę serdecznie ucałował ordynata B ispin- mauzera. Mauzer posiada różne nacięcia, po j oskarżeni do winy się nie poczuwają, twier-
ga, poczem panowie przeszli do gabinetu, których musiałby pozostać ślad. Na dowód I dząc, że praca ich była na podłożu "kultural- 
a miss Uonlen pozostała z p. Bispingową w ; twierdzenia, iż książę napadnięty był przez nein i ideowem.
pokoju sąsiednim. Po pewnym czasie p. Bi-1 2 ludzi, przytacza Kosorotow tę okoliczność, I Zaznacza przewodniczący, że w takich

powie- ! że książę nietylko na tyle głowy m iał rany, I procesach nie można się wdawać w pojedyn-
p. podbite oko. 1 eze szczegóły, lecz należy mieć wzgląd na ca-

sping otworzył drzwi i, śmiejąc się

Bispingową mówiła do świadka, że jest to j pierwszy na miejscu zbrodni dokonał oglę
człowiek do tego stopnia oryginalny, że przez 
swego szofera przysłał papiery wysokiej war­
tości, za które w banku można było otrzy­
mać pieniądze.

Obr. P a p i e s k i :  Jak  opowiadał p.
Bisping, przyjechawszy do M assalan, o roz­
staniu się swojem z księciem "?

Sw.: Widziałam p. Bispinga w p ó łg o ­
dziny po jego przyjeździe; rzekł 011 wtedy, 
że otrzym ał straszną wiadomość i niezwło­
cznie musi wracać do W arszawy. Mówił mi 
przytem, że rozstał się z księciem w wigilię 
pozostawiwszy go w parku z dwoma ludźmi 
Bojąc się spóźnienia na pociąg, poszedł do 
najbliższej staeyi.

Obr. P a p i e s k i :  Miss Conlen scha­
rakteryzowała p. Bispinga na śledztwie pier­
wiastko wem, możeby zechciała to powtó- 
rzyć. ,

S w.: Jest to człowiek prawy i szla­
chetny.

Obr. P a p i e s k i :  P. Bisping dużo
chodził w M assalanach? Jeździł konno?

Sw.: W olał chodzie, aniżeli dosiadać
konia. Pewnego dnia p. Bisping dwukrotnie 
był w Kraśniku piechotą, gdy miss zapytała 
go wieczorem,  ̂ czy jest zmęczony, śm iał się 
Za całą odpowiedź.

Kazimierz lir. J  u n d z i 11, kuzyn zamor­
dowanego księcia i p. Bispinga, zeznaje, że 
Przed laty dziesięciu W ładysław ks. Drucki- 
Lubecki prosił go o pożyczenie 200.000 rb.

Obr. W r ó b l e w s k i :  Na co książę po­
trzebował tych pienięłzy?

Ś w .: Było to podczas podziału m ają­
tkowego między braćmi.

Obr ,  W. :  Pożyczka przyszła do skutku?
S w . : Nie, gdyż w owej chwili nie mo­

głem pożyczyć, tak znacznej sumy.
Tomasz hr. Z a m o y s k i  jest również 

j ^ y n o w a n y  z W ładysławem ks. Druckim- 
nbeckini i 7. p. Bispingiem.

1 — W idywałem obu — mówi hrabia —
jJ.ardzo często. Zawsze doznawałem wrażenia, 
p  je ż y ły  ich stosunki serdecznej przyjaźni.

Ctynego razu zauważyłem, że książę, siedząc 
^  klubie za biurkiem, pisał na kolanie, ale 
e° mianowicie — nie wiem. Było to po roz­
mowie p. Bispinga z księciem. Od osób trze­
c h  słyszałem, że prowadzili oni interesy

aansowe.

sZ(Jj W a r s z a w a ,  fTel. pry w.). Na wczoraj- 
r e f e J 0zPra wie przeciw Bispingowi odczytał’ 
c h j  fksperoi-iekarze. Profesor T a r a n . 11- 
ZgodZji .0s.w*adezył, iż eksperci jednogłośnie 
ckieg.* V co do przyczyn śmierci ks. Dru- 
n ' a eks U w innych punktach zda-
nastap 'i|'6rt0w sa P°dzielonc. Śmierć księcia 

rany postrzałowej na tyle 
szj ł a  ’móz°e leważ rana t ri uszkodziła i naru- 
L> do 20 dl)-ta *c’ 26 z8'on nastąpić m usiał w 
ty k  głowy ńT11 po jej zadaniu. Ponadto na 
dr - -  
Jeziono

1 dzin zwłok księcia.

"Z i  I 1 3 I 0 3 7 ' s a d o w e j .

ugą ranę p o 'tcia znaleziono nieco mniejszą 
ziono ś lad y S 'a,̂ °.W!t ‘ N apytan ie , czy zna- 

twierdząco. — ekspert odpowiada
złota dewizka " '°^ ern walki je s t rozerwana 
połamane o k u la r^  złe^ ark,1r leżaco na ziemi 
oraz włosy n a ' y^sków ka zesunięta z laski, 
ha drzewach. £aactl księcia i ślady krwi 

W sprawie Wł • 
byeh, znalezionych ° S° W ' włókienek wełnia­
n a  — oświadcza prof^m  r Skawiczkach księ- 
Wiada własne zdanie ran.ucbin, iż wypo- 
kich ekspertów. Na n n u , /  P 'e opinie w,szvst-
Zy 20 włosów, znalezionw^ 10 VVyniku anali'
księcia, które to włosy , na rękawiczce 
twierdzi ekspert, że T°Tum erow ał- -
włosów dowodzi, iż pofhnu°se 5 Jakość tych 
brody Bispinga. W skluek p y L ° nKe 2 &lowy 1 
wodniczącego — prof rpP{tdn obrony i prze-

krytykuje s p o s ó l^ b ld a n ^ ^ 0/ '  K o s o r o t o w  
Przez Taranuchina. Na zdani"S° W’ stosowany

Sześćdziesiąty p u ity  dzień rozprawy.
Lwów, 6 czerwca.

Wczoraj po południu przemawiał w dal­
szym ciągu obrońca osk. Bazylego_ Kołdry, dr. 
D u d y k i e w i c z .  Obrońca podnosi, że chociaż 
pieniądze na bursy pochodziły od msskicb lu­
dzi z Rossyi, to niema w tein nic karygodne­
go. Ofieyalna Rossyą tern się nie zajmowała. 
Również Towarzystwo dobroczynności w Peters- I 
burgu, prócz książek oświatowych, nic więcej v
do Galicyi nie przysyłało. Niesłusznie jest ob­
winiać oskarżonych o to, co w Towarzystwie 
dobroczynności mówiono. Zdaniem obrony, roz­
prawa nie wykazała, że oskarżeni zawinili

i  * _ 1 ,,  tt t   fi

twierdzenia Koso-1 łość. Dopiero na podstawie całego wyniku, na 
W o ł o w s k i ,  który I podstawie wrażenia, mają sędziowie przysięgli 

J ~i' 1 wyrobić sobie przekonanie, czy dowody są tego
rodzaju, że potwierdzają wynik i że w tym 
duchu nastąpić ma werdykt.

Mieliśmy tu różnych świadków. Jakie 
wrażenie z zeznań ich odnieść było można, ja ­
kie przekonanie, jest rzeczą sędziów przysię­
głych. Zwraca przewodniczący uwagę, że byli 
świadkowie, którzy zeznawali na jedną modłę, 
co wyglądało, jak gdyby wiedzieli z góry, c"o 
mają mówić, nawet bez zapytania sami odpo 
wiadali.

Rzeczą przysięgłych będzie ocenić, czy 
można im dać wiarę.

Mieliśmy świadków, którzy podali donio­
słe dowody, jak na przykład Duliskovics, ks. 
Winnicki, Gozda i Ckarwat. Zeznania tych 
świadków polegają na bezpośrednich spostrze­
żeniach. Zwraca przewodniczący uwagę, że Du­

łeś popierał zeznania swoje dowodami 
które udzielił swojemu rządowi. Co do ks 
Winnickiego przyznał osk. Bendasiuk, że ks. 
Winnicki był istotnie u niego, że Bendasiuk 
ehciał mu poinódz, a nawet dał mu pieniądze 
na, drogę. Czy zeznania tych świadków w ca-

bierunku dalszego I łości, czy w części tylko są prawdziwe, ocenić
stanu, lub brali udział w związkach, które po- ’ -y
stawiły sobie za zadanie wzniecenie nienawiści j

mają sędziowie.
Dodaje przewodniczący, że zeznania wy-

lub pogardy przeciw jednoHtemu.związkowi Ce- nawei siT
sarstwa a u s t r y a c k j 'e j0- nie ‘ł  mnie uzupełniają, odpowiadają treści korespon-
bronca, że zjazdu dokumentów do A / "  I dencyi, znalezionej u osk. Bendasiuka. Gozda
rał się osłabić l '  I zeznał takie szczegóły, o których inni świad-
wych, odczytanych w » z S T '  kowie też zeznawali, nici tych wszystkich
dził, że oskarżeni nie dopuścili się czynów ka­
rygodnych, lecz spełnili swój obowiązek naro­
dowy tak jak go odczuwali, wierząc w jedność 
narodu „russkiego" i w jedność kifltury „rus- 
skiej“. Wkońeu zwrócił się obrońca do ławy 
przysięgłych i zaznaczył, że represyami, zasą- 
dzeniami nie ubito żadnej Kei. „.Jeśli wam — 
mówił obrońca —; wydaje się, że oskarżeni nie 
dość ofiar ponieśli, to zasądźcie ich, róbcie mę­
czenników, za nimi pójdą inni. Wiem, że ro­
zumiecie, że cały przebieg procesu był metyle 
polityczny, Be nawskróś ideowy". Oczekuję, 
że przysięgli >.w inteiesie sprawiedliwości, na­
wet w interesie Austryi , odpowiedzą

ze­
znań łączą się z materyałem piśmiennym. 
Obrona przyznała, że św. Gozda jechał razem 
z hr. Bobrińskim. Jest to szczegół, który zro­
bić może wrażenie. Ważne są też zeznania ko- 

lw- |  misarza Charwata, który śledził cały ten ruch 
i miał o nim urzędowe informacye. Źródła je ­
dnak tych informacyj podać nie mógł ze wzglę­
dów służbowych.

Co do Duliskovicsa zwraca przewodni­
czący uwagę na ten szczegół, że jego całe ba­
danie odnosiło się do zebrania materyału o ru­
chu w północnych Węgrzech. W sprawę oskar­
żonych nie był on wtajemniczony, a jednak

stkie pytania wszystkimi głosam i: ws^  j zeznania jego'tw orzą całokształt. Zeznania jego
Ńa zapytanie przewodniczącego odpowie­

dział prokurator S y w u l a k ,  że nie będzie już 
przemawiać.

wyjaśniły, o ile działanie oskarżonych połą­
czone było z osobistościami zagrańieznemi.

Cała niemal rozprawa obracała się około 
osoby hr. Bobrińskiego i „Galicko-russkiego"Obr. dr. G ł u s z  k i e  w i c z  postawił wilio-1 l j 1 1 ■ -n i 1

sek do trybunału, aby resume przewodnicząc J  Towanyrtwa dobroczynności w Petersburgu.
go s t e n o g r a f o w a ć  i dołączyć do protokołu roz
prawy.

Trybunał sprzeciwił się temu na, zasadzie 
p r z e p i s ó w  procedury karnej. Do protokołu do- WVC1,.

łączony hyc może stenograficzny odpis wyłącznie I biieyTw 
Twnnizenia prawnego. ‘ ouezny

Towarzystwo to jest niejako podłożem organi- 
zacyi, której nici rozsiane były po Galicyi, 
Bukowinie i Węgrzech. Jak wiadomo, hr. Bo 
bliński ma śledztwo w kierunku § 60 u. k.

Pasehałowa i na przemówienie osk. Bendasiuka, 
wygłoszone przy sposobności pożegnania gości 
z za kordonu, w któreiu wskazywał na „łą­
czność z potężną Rossyą". Wykazano, że osk. 
Bendasiuk miał stosunki z konsulatem rossyj- 
skim, był korespondentem Nowego Wremieni, 
stwierdzono, że konsul rossyjski dawał mu li­
sty rekomendacyjne do Rossyi.

Oskarżenie twierdzi, że osk. Bendasiuk 
bywał często w Rossyi, utrzymywał stosunki 
z wybitnemi osobistościami rossyjskiemi, z rady­
kalną prasą, dalej, że łączyły go nie literackie, 
ale polityczne cele ze światem rossyjskim. To 
są konkluzye, jakie wyciąga oskarżenie z kore- 
spondencyj, znalezionych u osk. Bendasiuka i z 
tego dochodzi oskarżenie do wniosku, że nie­
prawdziwą jest obrona osk. Bendasiuka, jakoby 
celem jego pracy były kwestye kulturalne i 
oświatowe.

Nawiązując do zarzuconej osk. Bendasiu- 
kowi przez prokuratoryę działalności politycznej, 
wrogiej Państwu, zaznacza przewodniczący, że 
prokuratorya łączy z tem działalność Towarzy­
stwa dobroczynności w Petersburgu i hr. Bo­
brińskiego i utrzymuje, że Towarzystwo to 
utrzymywało ścisły kontakt z rossyjskiem mi­
nisterstwem spraw wewnętrznych i otrzymy­
wało od niego instrukeye. W statucie tego To­
warzystwa jest wzmianka o ministerstwie spraw 
wewnętrznych, jest ślad, że był kontakt. Czy 
był to kontakt ustawowy, czy wychodził po za 
ramy ustawy, tego stwierdzić nie można.

Prokuratorya wywodzi, źe Towarzystwo 
dobroczynności pod płaszczykiem kulturalnym 
uprawiało a-gitacyę polityczną i porównywa jego 
działalność z działalnością komitetów pansiawi- 
stycznyeli, znanych z procesu Olgi Hrabar i to­
warzyszy, które prowadziły wrogą przeciw Au­
stryi działalność.

Odczytywano tu sprawozdania ze zjazdów 
w Rossyi, z których dowiedzieli się panowie — 
mówi przewodniczący — jakie tam wygłaszano 
mowy, jak wysokie ofieyalne osobistości brały 
w nich udział, jak często wspominano o Nau- 
mowiczu, znanym i w Galicyi działaczu, jak 
biskup Antoniusz wołał: „bracia Galicyanie,
tt,y  słyszymy wasze jęki, czas zapłaty się zbli­
ża" jak dr. Wergun mówił o znaczeniu gór 
karpackich, inni zaś mówili o połączeniu z 
Rossyą, a hr. Bobriński o „poddaniu Galicyan 
russkieh pod berło cara". Mowy te wygłasza­
no wprawdzie już później, po uwięzieniu 0- 
skarżonych, ale prokuratorya podaje je jako 
ilustracyę tendencyj, panujących wTow. dobro­
czynności w Petersburgu.

Zwraca przewodniczący uwagę na to, że 
przy rewizyi u oskar. Bendasiuka znalezio­
no też biografię dr. Wergnna. Prokuratorya u- 
trzyinuje, że dr. Wergun był propagatorem rus- 
sofiistwa w Austryi, a osk. Bendasiuk dostar­
czał mu informacyj o stosunkach galicyjskich.

Dalej zarzuca oskarżenie, że osk. Benda­
siuk agitował w duchu rossyjskim ; rozwijał 
działalność na polu burs i sprowadzał książki 
z Rossyi; Bendasiuk przyznaje, że sprowadzał

pouczenia prawnego.
Na tem odroczono rozprawę do dziś. 

Ssesr.(UicsiaJ,y szós/y dzień rozprawy.

Lwów, G czerwca.

i wysłano za nim listy gończe. Oskarżyciel pu _
nie zabrał jeszcze głosu, ale d z i a ł a ł - j książką z Rossyi, ale, źe były to książki wyłą-

ność hr. Bobrińskiego była dostatecznie o ś w i e -  eznie klasyków ross.yjskich, dla zaznajomienia 
tlona na niniejszej rozprawie. Szczegółów prze-1 m o zieźy z literackim językiem msskim.
wodniczący nie powtarza, lecz zwraca uwagę Były tu odczytywane odezwy starostwa,

I na to, że br. Bobriński znał osk. B e n d a s i u k a ,  że w Kamionce Strumiłowej, w bursie tarntej- 
że wyraził żal, jak to zeznał świadek Gozda, szej, znaleziono dużo książek ross.yjskich i to 
z powodu aresztowania Bendasiuka, że nazywał miało być _  Jak powiada oskarżenie -  dzie-

ł  _ I l'n tv« aaK 7)_tem osk. Bendasiuka.
Odnośnie do burs, zaznacza przewodni- 

hr. Bobrińskiego, wydanej do „russkieh" braci I czący dalej, że z zeznań świadka Duliskoviesa 
o składki dla ’ujarzmionych" w Rusi przyJ I wynika, że hr. Bobriński bursami się intereso-

«>e w sprawie w łó k ien ek ^16 specyal-
f e d z a ,  że pochodzą one ^  5 P°’

Ć 3i e j ^ n a k

W  p roce“ ” T a ’ 6 ™ ™ c a  ‘ ( i S * '  ,
l 'I*  f i™  t r . ? piS i “ /_ N * ca M m T m -

Pa kapeluszu

Przewodniczący ra<Jea L e w i c k i  przystą-1 g0 wybitnym działaczem.
pił dzis ao wygłoszenia resume. Wedle przepi- I Przypomina przewodniczący treść odezwy 
sów ustawy streszcza przewodniczący najwa­
żniejsze wyniki rozprawy, przemawiające za : v _____
przeciw oskarżonym i udziela sędziom przy się-1 karpackiej i drugiej odezwy hr. Bobrińskiego J wał i mówił, że to podstawa całego ruchu, 
gjyrn pouczenia prawnego. Zaznacza przewodni- j do duchowieństwa w celu zbierania funduszów I W dyspozycyi hr. Bobrińskiego, znalezionej u 
a/.acy, ż.e proces niniejszy nazywaja politycznym, I dla szerzenia prawosławia w Galicyi i wysyła-I osk. Bendasiuka, wspominano o bursach. Z tego

nia do Galicyi agitatorów prawosławia.
Na pierwszy plan wśród

ap. ustawa karna nie zna takich procesów, lecz 
czyny karygodne, motywów takich czynów usta­
wa »'e zna. Obojętną rzeczą są kwestye naro-1 wybija się osoba Bendasiuka, który od weze- 
dowe, historyczne, lub językowe' p o n i e w a ż  zbro- I snej młodości zajmował eię  życiem publicznem. 
dni takiej, jaką zarzucono oskarżonym, dopuścić w  r0ku 1908 poznał się Bendasiuk z hr. Bo-1 wywaó młodzież.

prokuratorya wysnuwa wniosek, że osk. Ben- 
oskarżonycli | dasiuk z ramienia Towarzystwa dobroczynności 

w Petersburgu działał w duchu rossyjskim
w tych bursach i w tym duchu miał wycho-

3ję może każdy bez względu na narodowość. I brińskim i odtąd łączą go z nim stosunki Przytacza przewodniczący odezwę Rady
Obojętnein jest, czy Busini są częścią składową I aktach jest fotografia, na której jest Bendasiuk I szkolnej krajowej, w której powiedziano, że

wiele burs zamknięto z powodu panującego tam 
mó-1 ducha russofilskiego, niezgodnego z wychowa-

książę 
Przodu

n a r o d u  rossyjskiego, a gdyby nawet tak było, I j br. Bobriński.
„io wyklucza to czynn karygodnego. Była tu I Rewizya, dokonana u Bendasiuka
poruszana kw estya prawosławia i jurysdykeyi I wj daj ej przewodniczący — dostarczyła całego | niem młodzieży wedle systemu, u nas panują-
prawosławia. Musimy się pod tym względem I stosn dokumentów i listów. Przedewszystkiem I cego. Wspomina dalej przewodniczący, że osk.
Uczyć z opinią metropolity ks. Repty, któremu I znaleziono recepisy pocztowe, które świadczą, I Bendasiuk jeździł od czasu do czasu lia rewi-
przysługuje jurysdykeya nad prawosławiem. 1 osk. Bendasiuk prowadził korespondenoyę z I zye burs, posyłał pieniądze dla burs, pilnował,
Qzy on ma do tego prawo, czy nie, nie jest to I Bobrińskim, znaleziono autobiografię lir. I jakie postępy czyni nauka języka rossyjskiego 
rzeczą sądu. Mamy stosunek faktyczny 1 tego J Bobrińskiego i dyspozycyę, a znawcy pisma o-1 w bursach, płacił nauczycielkom języka rossyj- 

iy się trzymać. I rzekli, że jedno i drugie pisane jest ręką hr. I skiego, zbierał daty statystyczne co do burs.
Odpiera dalej przewodniczący zarzut je-1 Bobrińskiego. Komisarz Charwat zeznał, że oba I Od czasu, gdy osk. Bendasiuk został referentem 

^nego z obrońców, że u nas tępi się oświatę i I te pisma znaleziono w czasie rewizyi, Benda-1 burs z ramienia „Narodnego Sowieta", był sam,
prześladuje wyznania. Tak nie jest, jeżeli dzia- I siuk zaś oświadczył, że dyspozycyi u niego nie I bez kontroli i działał — jak oskarżenie mówi —
łalność w tym kierunku trzyma się ustawy, było, a co do autobiografii nie wie, kto mu ją I wedle wskazówek z Rossyi. Powiada osk. Ben-
państwo wkracza wtedy, jeśli pod płaszczykiem I doręczył. Oskarżenie powiada, że owa dyspo-1 dasiuk, że ofiary pieniężne na bursy pochodziły 
oświaty, lub religii. popełnia się czyny kary-1 zycya hr. Bobrińskiego miała służyó do zebra- I ze składek rodaków. Rzeczą sędziów będzie 
godne, zdolne zachwiać spokój i porządek w I nia materyału dla memoryału, na podstawie I rzecz te oopmZ 

‘ ' I którego miała byó wystosowana prośba o sub- „
  .   r ____że I weneyę i że osk. Bendasiuk był informatorem I wydał gramatykę w tym celu, aby agitaoyę

chcieli przygotować w Galicyi przychylny teren I „Galicko-russkiego" Towarzystwa, którego p re-I russofilską popchnąć naprzód, że gramatyka ta 
jin T?nssvi, że robota ich hwł» nlannmn że I zesem był hr. Bobriński. Znaleziono list, z któ-1 przeznaczona była dla szerokich mas i że mu-

rego wynika, że osk. Bendasiuk był w Towa-1 siał otrzymać na jej wydanie subweneyę z 
rzystwie dobroczynności w Petersburgu i miał I Rossyi. Bendasiuk przyznał nawet, źe pierwsze

V"a plam krwi 1 . ° J uuJf!
Jis p in g a i z a n n w S '1-621011^ 0^  l i a  k ape lu szu  cncien   '- “ " '- j 1 m j

, aJszych wywnd na 113 ^zisiaj. Z wczo- d 'a B°ssyi’. ze robota ich była planową, że zesem był hr. Bobriński. Znaleziono list,
rrn. ClOW 6kST>P.rf.riTll7 I .tTttoI i S ie  D O d T)JaS7:łł'7’(Tt-iDTY> L -n U n ^ o l-n o i 1 I TP.OPA W y n i k a  fifilr I^PT lflA .Sink Wże ekspAriTu eksPertów podnieść na- ukrywali się pod płaszczykiem kulturalnej 

p w o d z ił ,  że k s to J r iy P1’0f' 1{° s o r o t o w  oświatowej pracy, a dążyli do celów;ił, L  . " (,r.ony prof. K o s o r o t o w  oświatowei pracy, a dążyli do oelów polity-1 rzystwie dobroczynności w Petersburgu 1 miar 1 rtossyi. rsendasiuk przyznaf nawei, «  f
tr z y m a ł Ig( l̂a naPacUo 2 ludzi i że cznych, że chcieli połączenia z Rossyą, chcieli tam pewne wpływy, są zaproszenia na różne |  egzemplarze gramatyki posyłał do Kossyn zy
i  z t y ł u  r rT ^ noczęśnie uderzenia z wychowywać młodzież w duchu rossyjskim i zgromadzenia i zjazdy w Rossyi, na posiedze- to, co mówi w tym względzie osk. ,
z iedn^L y oy ksiaże m iał I + n Środkiem do tesro eeln brło wpoienie I nie klubu naeyonalistów w Kijowie, gdzie miał | czy też to, co prokurator, jes praw

- .  -ę3- i ł tyfu. Gd 1- mierzenia z wycnu»o u ulu u lusBjjsniu* . •  ̂ w uuodji, u-
Oienia z jednym  y książę m iał do czy- t p. Środkiem do tego celu było wpojenie I nie klubu naeyonalistów w Kijowie, gdzie
ge jsze  ślady Wa]j,;̂  . P l i k i e m ,  byłyby s il-I w l u d n o ś ć  ruską przekonania, że w Rossyi le- być odczyt o stosunkach w Galicyi i na Buko-1 strzygać mają sędziowie.
stąika lekko laska nie biłby napa- piej, że Rusini nasi mają lgnąć do tego wszyst- i winie, na zjazd działaczy rossyjskieh w Clieł-1 Przewodniczący zwraca nwa,gę sęnzmw,

Zdaniem Drof^Tr10?6 do B i - ' kiego, co tchnie Rossyą," uprawianie szpiego- J mie t. d. Osk. Bendasiuk przyznaje^ zresztą
trzymuie 
°skarżi

też krytyki'' 5 0?or°towa nie wy- stwa politycznego i wojskowego i t. p.
.7- twierdzeni ' 1 "  —

ze

ema, prof. Tarannch-ier(lzenie eksperta i
cuma, jakoby wszyst- 1 dnięeia, jakie są dowody „za“ i „przeciw"

Przechodzi przewodniczący do przeglą-1 ności w Petersburgu.

 ....................    ^   v_ gramatyka Bendasiuka nie mogła dojść do
że był na posiedzeniu Towarzystwa dobroezyn-1 cenzury przed jej rozpowszechnieniem, ze

względu na objętość arkuszy druku. Zwraca
Zwraca przewodniczący uwagę na list j przewodniczący uwagę, że w gramatyce tej po-



mieszczono ustępy o dynastyi rossyjskiej i o 
tamtejszych stosunkach, a o naszych stosunkach 
nie wspomniano.

Oskarżenie zarzuca Bendasiukowi, że spro­
wadzał nauczycielki z Bossyi. Dowodu na to 
niema, ale znaleziono u niego spis nauczycielek 
języka rossyjskiego i wykaz, gdzie one pracują. 
Nina Orłowa zeznała, że była u niego i dosta­
wała pieniądze; jest dowód, że Bendasiuk pła­
cił pensyę Szczerbińskiej.

Oskarżenie zajmuje się tern, zkąd Benda­
siuk posiadał tak znaczną gotówkę. Oskarżony 
tłumaczył się, że przy wkładaniu pieniędzy do 
kasy mieszał fundusze obce ze swoimi, a nic 
złego w tem nie widział, bo prowadził zapiski. 
Prokuratorya temu zaprzecza, bo nic znaleziono 
u niego żadnych zapisków, a przed „Narodnym 
Sowietem" nie składał żadnych rachunków. 
Z tego wysnuwa prokuratorya wniosek, że pie­
niądze te pochodziły z Bossyi, w której inte­
resie leżało popierać działalność burs ze szko­
dą dla Austryi. Bozdzielane bursom subwencye 
były znaczne, o tych datkach miały wiadomość 
tylko pewne osoby. W jeduyeh bursach wcią­
gano do ksiąg te subwencye, w innych wcale 
nie wciągano. Znaleziono u osk. Bendasinka no­
tatki o większych kwotach dla burs, między in- 
nemi 5 tysięcy rubli dla pensyonatu w Prze­
myślu, czego osk. Bendasiuk nie wyjaśnił.

Powiada oskarżenie, że szkodliwa działal­
ność osk. Bendasiuka dla Państwa objawiała 
się też w częstych jego wyjazdach do Bossyi. 
Odezwa komisaryatu policyi w Brodach podaje 
daty jego wyjazdu i stwierdza, że Bendasiuk 
chciał przemycić małoletnie dziewczęta do Bos­
syi, co oskarżony Bendasiuk tłumaczy inaczej. 
Bzeczą sędziów będzie wywnioskować, czy Ben­
dasiuk jeździł do Bossyi z wywiadami i czy 
ztamtąd otrzymywał dyrektywę i przywoził pie­
niądze. Wydawał Bendasiuk druki statystyczne, 
które miały być alegatem do prośby o wydo­
bycie subwencyi i miały przedstawić stosunki, 
n nas panujące.

Dalej wymienia przewodniczący, że akt 
oskarżenia zarzuca osk. Beudasiukowi organizo­
wanie prawosławia w Galicyi, że pozostawał w 
kontakcie z osk. ks. Hudymą i osk. Kołdrą. 
Powołuje się prokuratorya na zjazd w Pocza- 
jowie, o czerń zeznawał świadek Cbarwat, a 
obrona zaprzeczyła. Sędziowie mają osądzić, 
czy zjazd taki był i czy wyszło ztamtąd hasło 
propagandy prawosławia w Galicyi. Co do agi- 
taeyi prawosławnej, zeznał świadek Gozda, że 
wysyłano tu wychowanków rossyjskich semina- 
ryów dla szerzenia prawosławia w Galicyi. — 
Świadek Duliskovics zeznał, że osk. Bendasiuk 
był działaczem politycznym. Podnosi przewo­
dniczący stosunek osk. Bendasiuka z hr. Du 
Chaill i schadzkę z nim w Badziwiłłowie, da­
lej, że u Bendasiuka znaleziono elementarz z 
portretem cara i kalendarz, w którym wymie­
niony był rossyjski Dom panujący. Przypomi­
na pismo do zarządu Stauropigialnego Instytu­
tu, w którem Bendasiuk upomina się, aby ko­
niecznie umieszczono w gramatyce wiersz 
Żukowskiego, apoteozujący cara, z czego pro­
kuratorya wysnuwa wniosek, że Bendasiuk 
uprawiał kult cara. Akt oskarżenia podnosi też, 
że w łączności z działalnością Bendasiuka po­
zostaje utworzenie trupy teatralnej włościań­
skiej, która objeżdżała Bossyę i była tam 
przyjmowana, że Bendasiuk dawał pieniądze na 
pielgrzymki do Poczajowa, które były organi­
zowane w tym celu, aby szerzyć prawosławie.

Prokuratorya oskarża Bendasiuka także o 
szpiegostwo wojskowe, którego dopuścił się przez 
informowanie o stosunkach tutejszych i napro­
wadza, że u Bendasiuka znaleziono bilety wi­
zytowe rozmaitych osobistości rossyjskich, a 
św. Budij zeznał, że w sztabie generalnym 
w Warszawie wyrażono żal, z powodu areszto­
wania Bendasiuka. Bozpatruje też prokuratorya 
czas, w którym osk. Bendasiuk działał, miano­
wicie, gdy sąsiad wschodniej Galicyi rozpoczął 
wytężającą czynność przygotowawczą i zalał 
Galicyę szpiegami. Bendasiuk, sądząc, że cel 
bliski urzeczywistnienia — zaczął energiczniej 
działać.

Przystępuje przewodniczący do omówie­
nia oskarżenia co do Kołdry. Przy rewizyi u 
Kołdry znaleziono scioptikon i obrazy świetlne, 
znaleziono kartkę, zawiadamiającą go, że ks. 
Hudyma i ks. Sandowicz zostali aresztowani, 
Więcej materyału dowodowego nie znaleziono, 
a prokuratorya powiada, że materyał kompro­
mitujący musiał ukryć. Słyszeliście panowie — 
mówi przewodniczący — co Kołdra robił z 
scioptikonem. Przedstawiał obrazy takiej treści, 
której celem — jak  powiada oskarżenie — 
była apoteoza prawosławia i carosławia. Do 
obrazów dodawał komentarze, wysławiające po­
tęgę cara i chwalące prawosławie. Sędziowie 
mają orzec, ozy te obrazki zdolne były taką 
agitacyę szerzyć.

Wspomina przewodniczący o odezwie sta­
rostwa, że Kołdra agitował za prawosławiem, 
w czasie konskrypcyi.

Dalsze przemówienie przewodniczącego od­
nosiło się do obu osk. księży, tj. Sandowicza 
i Hudymy. Przewodniczący przedstawił wyniki 
rozprawy co do ich działalności, poozem przy­
stąpił do pouczenia prawnego.

Na zakończenie przypomniał sędziom do­
niosłość przysięgi, złożonej na początku rozpra­
wy, że wiernie stosować się będą do wyma­
gań ustawy i zwrócił uwagę, że werdykt nie 

a J aktem samowolnym, według upodoba­

nia, lecz musi być oparty na wynikach roz- 
' prawy.

Zakończył terni słowam i: Z uwagi, że 
proces niniejszy był rzeczywiście wyjątkowym, 
że odbił się głośnem echem poza granicami 
naszego kraju i jest zasadniczym dla interesów 
Dynastyi, Państwa i kraju, sędziowie mają o- 
eenić, czy działalność oskarżonych była dla Dy­
nastyi, Państwa i kraju dodatuia, czy też taka, 
że mogła narazić je na szkodę i na niebezpie­
czeństwo. Mam nadzieję, że werdykt sędziów 
będzie odpowiadać ich szczytnemu powołaniu, 
jako sędziów i w tem przekonaniu oddaię im 
akta.

O godzinie 12 sędziowie udali się na na­
radę. W chwili, gdy dajemy sprawozdanie ni­
niejsze na prasę, (godzina pół do 6-tej) sę­
dziowie jeszcze radzą.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z W iednia donoszą: W preliminarzu 

budżetu państwowego na rok 1914/15 w sta­
wiona jest na i n w e s t y c j e  n a  k o l e j a c h  
p a ń s t w o w y c h  kwota 120 milionów kor. 
Suma ta jest mniejszą o 10 milionów kor. 
od kwoty wstawionej na ten cel w r. 1913. 
Bóżnica ta tłumaczy się tem, że z kredytu 
r. 1913 nie wyczerpano całej sumy, a pozo­
stała kwota będzie zużytkowana w r. 1914.

— Na wczorąjszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  rząd przedłożył projekt 
ustawy o nowych postanowieniach karnych 
celem ochrony powagi władz. Postanowienia 
te zaostrzają kary dotychczasowe za obrazę 
władz, przeszkadzanie w urzędowaniu pod­
czas zbiegowisk i t. d.

=  Z Paryża donoszą: B o u r g e o i s  
odmówił w stąpienia do gabinetu Vivianiego 
ze względu na zły stan swego zdrowia; pra­
wdziwy powód będzie znany później.

=  Na wczorąjszem posiedzeniu f r a n ­
c u s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  prezy­
dent D e s c h a n e l  wygłosił mowę, którą za­
kończył następującemi sło w y : Chociaż jeste­
śmy różnych zdań co do środków, jakich u- 
żyć należy, aby Francya była silna, to niech­
że nasze zapatrywania co do spełnienia tego 
obowiązku nas nie rozbijają. Dopuszczenie 
do osłabienia Franeyi byłoby ciosem dla cy- 
wilizacyi, a niebezpieczeństwem dla pokoju.

=  Na wczorąjszem posiedzeniu i) u m y  
r o s s y j s k i e j  referow ał Demczenko (ua- 
cyonalista), omawiając budżet m inisterstw a 
komunikacyi, uchwalonąniedawno przez ko- 
misyę budżetową formułę, podnoszącą konie­
czność rychłego połączenia W isły i Niemna 
z morzem Bałtyckiem przez Windawę i Li- 
bawę. Część rzek rossyjskiego systemu wo­
dnego wpada do morza w Niemczech, wsku­
tek czego ceny eksploatowanego drzewa, 
przy specyalnem niemieckiem cle ochron- 
nem, zależne są od samowoli kupców i fa­
brykantów. W związku więc z nastąpić ma­
jącą rewizyą traktatu handlowego z Niemca­
mi, konieczne je s t stworzenie dla rzek ros­
s y j s k i c h  bezpośredniego ujścia do morza.

Duma przyjęła formułę tę jednogłośnie.
Po zbadaniu propozycyi zarządu kole­

jowego przyjęto także zaproponowaną przez 
komisyę budżetową formułę, która uznaje za 
konieczne upoważnienie rządu do zamówienia 
ciężkich lokomotyw i wagonów za granicą, 
aby zapobiedz wysokim cenom w fabrykach 
rossyjskich.

=  O s p r a w i e  a l b a ń s k i e j  nadcho­
dzą następujące nowe szczegóły : Bada m ini­
strów w Durazzo postanowiła obwieścić stan 
oblężenia, oraz bezzwłocznie wysłać Maliso- 
rów przeciw powstańcem. To ostatnie posta­
nowienie jednak znowu cofnięto, aby pocze­
kać na rozwój wypadków, ponieważ kilku 
Malisorów nie chciało walczyć z pow stańca­
mi. Położenie ciągle jeszcze jest poważne.

O wczorajszych rokowaniach komisyi 
kontrolnej z delegatam i powstańców donoszą 
następujące szczegóły : Tłumy ludności uzbro­
jonej otaczały dom, w którym odbywały się 
narady. Delegaci powstańców należą do naj­
niższych klas ludności, nie chcieli wymienić 
swych nazwisk, ani też wdawać się w for­
malne pertraktacye, wskutek czego^ przebieg 
rokowań był bardzo burzliwy. O żądaniach 
religijnych i adm inistracyjnych nie było 
mowy; natom iast delegaci powstańców pod­
nosili ciągle z wielkim naciskiem konie­
czność powrotu A lbanii pod panowanie tu­
reckie. Komisya kontrolna odpowiedziała 
imieniem Europy, że życzenie to je s t niem o­
żliwe do spełnienia, poczein powstańcy pod­
nieśli nowe żądania, co do których komi­
sya kontrolna nie wdawała się nawet w dys- 
kusyę. Powstańcy zażądali następnie odrocze­
nia rokowań na dwa tygodnie, ale komisya 
kontrolna żądanie to odrzuciła.

Hanotau.Y omawiając w I1 igarze położe­
nie w Albanii pisze, że Prancya może w tej 
krytycznej chwili odegrać rolę decydującą. 
Ekspansya Austro -W ęgier na morzu Śród- 
ziemnem nie czyni żadnej szkody interesom 
Franeyi. Silna A ustrya jest koniecznością 
europejską i tworzy wał przed naporem ger- 
manizmu. T ryest w posiadaniu Austryi jest

narzędziem pokoju. Prancya może być tylko 
wdzięczna Rządowi austryackiem u za jego po 
stępowanie w ostatnich czasach wobec F ran- 
cyi. Między obu terni Państwam i istnieje 
szczera sym patya i nigdy nie kolidowały z 
sobą interesy A ustro-W ęgier i F ran c ji.

Echo dc Paris, które pozostaje w sto­
sunkach z m inisterstw em  spraw z gran i­
cznych, pisze o A lbanii co następuje: Euro­
pa nie może opuścić panującego, którego sa­
ma w ysłała do A lbanii, ale musi mu przyjść 
ze skuteczną pomocą. Pom ysł Anglii, by ka­
żde z państw  wysłało jeden okręt na wody 
albańskie, jest najlepszy; przezto okaże się, 
że kwestya albańska interesuje w równej 
mierze wszystkie mocarstwa. Ale przy obję­
ciu równej odpowiedzialności powinny być 
lakże prerogatywy wszystkich mocarstw 
równe.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
K rak ó w , 6 czerwca. Tel. pryw.). Na­

grodę im. Adama Jakubowskiego w kwocie 
1400 kor otrzym ał prof. dr. Józef Tretiak 
za dzieło p. t.: „Bohdan Zaleski na tułaczce 
1 8 3 1 -1 8 3 8 “.

K rak ó w , 6 czerwca. (Tel. pryw.). Dziś 
przed trybunałem  karnym pod przewodni­
ctwem radcy sądu Ajdukiewicza rozpoczął się 
proces o szpiegostwo przeciw Antoniemu 
Budkiewiczowi, b. asystentowi poczty w So­
kalu, przeniesionemu w czasowy stan spo­
czynku. Zamieszkał w Krakowie i ofiarował 
swe usługi sztabowi rossyjskiemu, otrzymał 
polecenie szpiegowania przemyskiej twierdzy
i innych m iast pod względem urządzeń woj­
skowych. Znaleziono przy nim  dwa adresy 
pułkownika Batiuszyna z Warszawy. Świad­
kowie podają, że widzieli Budkiewicza w kan- 
celaryi sztabu warszawskiego. Głównym świad­
kiem jest również szpieg, żołnierz artyleryi 
austryackiej Palunek.

Wiedeń, 8 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Nąjj. Pan zamianował posiadającego ty ­
tu ł i charakter starszego bibliotekarza, bi­
bliotekarza I. klasy w Uniwersytecie w 
Pradze, docenta prywatnego dr. Spirydyona 
W u k  ad  i n o v i ća, nadzwyczajnym profeso­
rem języka i literatury  niemieckiej na Uni­
wersytecie Jagiellońskim  vr Krakowie.

Wiedeń, 6 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza rozporządzenie M inisterstw a spraw iedli­
wości w sprawie przeprowadzenia niektórych 
postanowień noweli o ulżeniu sądom.

W iedeń, 6 czerwca. Najj. Pan zarzą­
dził uwolnienie generała perucznika A nto­
niego Gtinzla, szefa sekcyi w M inisterstw ie 
wojny, z tej posady na w łasną prośbę z po­
wodu słabości i zamianował gen. porucznika 
Arpada Fogarasa Tamasyego szefem sekcyi 
w M inisterstw ie wojny, nadając mu zarazom 
krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa 
w uznaniu znakomitych usług.

Wiedeń, 6 czerwca. Premdenhlatt do­
nosi: „Dziennik ustaw państw ." ogłosi dziś 
rozporządzenie M inisterstw a obrony krajowej, 
według którego nowa wojskowa procedura 
karna wejdzie w życie z dniem 1 lipca 1914.

Karlsbad, (i czerwca. Król szwedzki 
Gustaw, którego stan zdrowia znacznie się 
poprawił, wyjeżdża dnia 16 b. m. do Baden- 
Badon, a 20 b. m. powraca do Sztokholmu.

Tryest, 6 czerwca. Po czterodniowej 
rozprawie na podstawie jednom yślnego wer­
dyktu przysięgłych trybunał uw olnił starsze­
go oficjała pocztowego, Franciszka Biekara, 
oskarżonego o to, iż przywłaszczył sobie list 
pieniężny, zawierający 127.000 koron. Bie­
kara wypuszczono natychm iast na wolność.

Berlin, 6 czerwca. M arszałek dworu 
księcia albańskiego Trotha, udał się do Neu- 
wied, aby bratu księcia zdać sprawę o sto­
sunkach w Albanii.

Berlin, 6 czerwca. National Z tg ■ do­
nosi, że w kołach niem ieckich przykre w ra­
żenie wywołało zgromadzenie, jakie nieda­
wno odbyło się we Lwowie w sprawie boj­
kotu towarów pruskich w Galicyi. Bojkot 
ten, który ma być protestem  przeciw poli­
tyce rządu pruskiego wobec Polaków, wyka­
zuje znaczne wyniki, a do polityki bojkoto­
wej przyłączyło się już 30 miast. Bojkot go­
spodarczy — pisze National Ztg. dalej _
nie jest nigdy stosowany do państw  zaprzy­
jaźnionych, a używa się go tylko wrazie sil­
nego napięcia stosunków i to w rzadkich 
wypadkach. Postępowanie Polakow w Austryi 
oznacza niestosowną politykę mieszania się 
w pruskie stosunki polityki wewnętrznej, 
nad czem należy ubolewać, tem bardziej, że 
niem a powodu do takiego postępowania.

Petersburg, 6 czervyea. Komisya Dumy 
przyjęła projekt ustawy o zmianie serw itu­
tów w okręgu generął-gubernatorstw a w ar­
szawskiego i gubernii chełmskiej.

Petersburg, 6 czerwca. Now. Wrctnia 
donosi, żo wielkie banki zawarły uinowę, 
dotyczącą kupna interwencyjnego na giełdzie.

( Umowę tę przedłożono dyrektorowi Banku 
państwowego.

Londyn, 6 czerwca. W zatoce Belfast 
zaw inął do portu parowiec, z kt.órego wyła­
dowano 3000 mauzerów. Władze były nie 
przygotowane na to.

Szoproń, (Oedenburg) 6 czerwca. Chłop 
z sąsiedniej wsi A ugusst Tomsić, z zemsty, 
iż córka włościanina K raussera odrzuciła je­
go starania o jej rękę, począł strzelać i zabił 
Krausera i jego żonę, a zranił córkę i je ­
dnego włościanina, który w łaśnie przechodził 
drogą. Następnie uciekł na dzwoniec, gdzie 
■się zam knął i począł dalej strzelać i kilka 
osób ranił, poczem zaczął dzwonić na alarm. 
Z ranił kościelnego, który chciał dostać się 
do niego na dzwonicę. Zarekwirowano woj­
sko i żandanneryę. Oblęganie dzwonnicy trw a 
dalej od rana.

Szopron, 6 czerwca. Wczoraj wieczo­
rem żandarm erya w dalszym ciągu oblęgała 
Tomsiea na dzwonnicy w Gross-Hófiein. Toni- 
sic zabił dwie osoby, a mianowicie małżon­
ków Krausserów, a 12 osób ranił. Córka 
Krausserów, ciężko raniona, znajduje się 
w stanie beznadziejnym. Jeden z krewnych 
Tomsiea chciał się do niego zbliżyć, ale 
Tomsic zawołał do niego, aby się nie zbli­
żał. Gdy krewny ów wezwania Tomsiea nie 
usłuchał, Tomsic strzelił do niego. Tomsic 
ma posiadać spory zapas amunieyi, a miano­
wicie 200 nabojów.

A teny , 6 czerwca. (Ag ateńska). Z Du­
razzo donoszą z pewnego źródła, że albańska 
Bada m inistrów uchwaliła ratyfikować proto­
kół z Korfu.

Durazzo, 6 czerwca. (Ag. Stefaniego). 
Wskutek .śmierci na zapalenie płuc jednego 
majtka na austryackim  okręcie wojennym 
„Szigetvar“, wszystkie stojące tu na kotwicy 
okręty wywiesiły flagi żałobne aż do zachodu 
słońca. W nocy zwłoki zmarłego m ajtka prze­
wieziono na torpedowcu do Castelnuovo, 
A dm irał włoski Trifari wyraził serdeczne 
współczucie, za co mu kom endant „Sziget- 
varu“ również serdecznie podziękował.

K ontradm irał austryacki Lóffier złożył 
wczoraj Trifariem u wizytę na okręcie „Misu- 
ra ta “. Trifari rewizytował Lófflera na statku 
„Tegetthof".

Durazzo, 6 czerwca. Jak słychać, rząd 
zatw ierdził żądania, postawione przez Epi- 
rotów.

Londyn, 6 czerwca. Pożar zniszczył 
historyczny kościół wt Breadsall koło Derby. 
W kościele tym znajdowały się d r o g o c e n n e  

relikwie i pomnik Erazm a Darwina. Przypu­
szczają, że ogień podłożyły sufrażystki.

Nowy Jork, 6 czerwca. Do dzienników 
donoszą z W aszyngtonu: P r e z y d e n t  Wilson
otrzym ał z N iagara Falls doniesienie, iż po- 
średnicy żalą się, że Stany Zjednoczone do­
puszczają do dostarczania broni i am unicji 
powstańcom. W depeszy dano do zrozumie­
nia, że stanowisko Stanów Zjednoczonych 
może stać się powodem zerwania akcyi po­
średniczącej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 6 czerwca 1914. Zamknię* 

cie giełdy (Schlmscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego, 602-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 779 '— , Akcye Anglobanku 
328 50, Akcye Unionbanku 573- — , Akcye 
Landerbanku 475 25, Akcye Bankverein'> 
505 50, Akcye Bodeneredit 1130 '—, Akcy® 
galicyjskiego Banku hipotecznego 633—-  
Akcye kolei państwowych 685-75, Akcy® 
kolei Południowej 89- — , Akcye kolei El" 
bethal —1— , Akcye kolei Północnej 4940'-—’ 
Akcye kolei czerniowieckiej — ■— Akcy0 
Alpiny 776 '— , Akcye Rima M uranyi 610 50> 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2450—-> 
Akcye Fabryki broni 8 7 7 '—, Akcye Tur®' 
ckie tytoniowe 418-75, Akcye Galicyjsko' 
karpackiego Towarzystwa naftowego — 
Obligacye węgierskiej indernnizacyi — 
Renta majowa 81'10, Austryacka R enta k®' 
ronowa 8U45, W ęgierska ren ta  korono^® 
79-95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyty  
wego ziemskiego 8 1 '—, 4 prc. L isty Ban*) 
hipotecznego 82-50, 4 i pół prc. Listy 
ku hipotecznego 89 50, 5 prc. Listy BaDjb, 
hipotecznego — , 4 prc. L isty B an ^  
krajowego 84-50, 4 i pół prc. Listy 
krajowego 8975 , 4-procentowe Galieyjs| \ g 
obligacye propinacyjne 97-85, 4-procent® 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 8 7 ^  
4-procentowa pożyczka m iasta Lwowa 79 j 
Losy tureckie 213-75, Marki 117-75, „
25P75, 5-procentowa rossyjska pożyczka 
1906 — , Akcye praskiego Banku 
towego (płacono) — , Skoda 716'ńO. j, 
życzka m iasta Krakowa 1909 80-50, ^ a« apk 
ski Bank ziemski 90-— . Powszechny 
pepozytowy —■ —, 4 i pół prc. listy 
kredytowego ziemskiego —

O dpow iedzialny red a k to r: 

A D A M  K R E C H O W I E C K 1*
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NADESŁANE.

Lecznicę Maryówka pod Lwowem
o t w i e r a m  z  d n ie m  1 m a ja .

W yjaśnienia i prospekta pocztą i ustnie do 1 maja, 
Lwów Asnyka 5; od 1 maja Lwów 14 Maryówka lub 
ustnie od 1 maja w poniedziałki, środy i piątki od 

3—4 po południu, Lwów Asnyka 6.
D r. J ó z e f  Z a k r z e w s k i .

Dr. K. Podlewski
s p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn ed 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  

ul. Z im orow icza 5 (nap rzeciw  „Sokoła11).
Pierwszorzędny a najtańszy skład

fortepianów, pianin
i f i s h a r m o n iu m

P ro f . F r .  N E I H U S E K A  i  S p .
L w ó w ,  B a t o r e g o  11.

Binra

z ul. Jagiellońskieja3

p r z e n i e s i o n e
zostały u a ul.

Trzeciego ła ja

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

Dr. Włodz. Serkowskiego
p rzen ies io n y  z o s ta ł

n a  u l .  K o r a ln l« * lc ą  1. < > --------
i wykonuje wszelkie zabiegi !■ karskie i den­
tystyczne, jako to: mostki, koronki, tak 

w  kauczuku, jak i w złocie i w platynie.
 Udogodnienia w spłatach, — --------

Pacyentów  
najszybciej.

z prowineyi załatw ia Się

C E N N I K  

IZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWĄ
Lwów, dnia 6 czerwca 1914.

W aluta koronowa
płacą Zadają

L  Akcye *a sz tu k o .
(bez kuponu bieżącego)

Banku kip. ga ln . po 200 zł. w. a. 636'— 646—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł. . . .  . . . 375-—  385—
Lwow-Ozerniowee-Jassy po 

k, , <1011 zł. w. a. w srebrze . 500—  510'
ab: yki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..........................  _ •

i i .  L isty  *astaw «e *a 100 koro* .
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal, 5 pr. w. a. wyio-
sował ■/, 10 pr. prom. '. , — —■.

Banku hip. gal, *«) p r . w, a . jos 
w 50 1.

wh6o i*aL 4 pre' w' a- ło*
Bank" ^  P1- w-a- ł° s w 51 h
Banku -4 w- »■ I *  w 57 1.
Banku g il '' \ red ' f l,a p r ' 60 1RM. dla handlu i przem
Z em .l„„ „ 'akowie 4*/, pr. 80 1. . 
s\ t,, ? Bank hipoteczny Lwów .

< iow kredyt, galic. ziem, 4 pr.
(pierwsza emisya) , , ,

- °W. kredyt, gal, ziem. 4 pro. los
w 41»/i 1........................

Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.
loa w 66 1......................... .....

Tow, .;r*L siero, 4*/, los. 52 1.

I I I ,  O biig i t t  100 k , r u
(be* kuponu bieżącego)

iund. propin, 4 pr. . ,
^oftrin u >aku 4’i* Pr ' ei“Kol«: i kraj. 4 pr. (4 em,

B arku krai. 4 pr.
- rejowe: 4 w ",  r , yy<)

f r a n c e n s b a d .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI!
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 

. . l ‘a I» c c - M o te l“ , wejście od K i r e h e n s t r .a s s e

Bracia Tercyarze 
i  Przytulisku ubogich brata Alberta

v/e Lwowie, ul. Kleparow ska 15,
gy k o n e ją  wszelkie napraw y mebli giętych; wy- 
f.biają łóżka sk ładano , ełomlauki. Ceny umiar- 

iła żądanie z ab ie ra ją  meble do naprę- 

vyy Ba^rłtw ioijp odsyłają*

Przyjechali do Lw ow a
dnia 6 czerwca 1914.

Hotel Georgea. Pp.: I. h r  Ozosnowski 
z Poznania, F . br. Czesuowski z Ożomli, B, 
Orzecbowicz z Kalnikowa. S. Bohdanowicz 
z Tłumacza, S. Myczkowski z Jarosław ia, S. 
Kudrof z Bobuliniec, W. Abraham owicz z 
Tuszkowic, H. Koelier z Wiednia.

Hotel Europejski. Pp : E. Krupka z Bo­
lechowa, A. Thecdorowicz ze Żukowa, K 
Wysocki z W iednia.

Hotel Im perial. Pp.: R. br. Seipio z Lo- 
puszki, J. Pogórski z Krakowa, W. Dąbrow­
ski z Krakowa.

i em. )
i.)

Lwowa" *

181)3
1908

Pr. 

» 4 nr.

j a r s k i
•G« Jfo n e ty ,

■Lbr* <0 A!
frwkow ka . ■ 'i.y«? 1 ’ *

100 "  SJ'U*kicb sra

89-30 90-—

82-30 8 8 - -
9 0 - - 90-70
84-50 85-20
90-50 91-20

9 0 -- 90-70
9 0 -- 90-70

94-— 94-70

86-30 8 7 --

81-50 82-20
8 9 - - 89-70
l .

9 8 - - 98-70
89-10 89-80
8 1 - - 81-70
8 1 - - 81-70
82-50 83-20
80-— 80-70
80-50 81-20
8 0 - - 80-70
8 0 - - 80-70
8 0 -- 80-70

srebrze

Kurs giełdy wiedeńskiej.
dnia 2 czerwca 1914.

4- Ogólny d ług  państw a. płacą żądrrj

Induoiity dług pań3wa w banknot.
rnaj-listopad . ■ .........................
styc.aań-lipiee..................

Jednolity dług państwa w
luty-sisrpisń - ■ ;  ' ' 
kwieactf-paM sieini* • •
, r. 1880 po -500 zł. w. ■ 
n ■■ 1860 po 100 zł.
,, „ 1864 po 100 M.
,  ,. A864 po 50 z-'.

» ,  R in g  ęańrftwa (wczystkica w Radzie państwa
reprtacatfWM* t><;b •kv*J‘ł ‘‘  koronnyeh).

.Austr, renta złoto wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. • ■ • - > - 100-25 100-45

A.ustr. renta w wal koi. wolna od
podatku 4 pr . . . . . .  81-60 81-50

C. Obiigacye ko le jow e.

4 crc.
■ prc

81-10
81-05

84-25 
84-50 

1622-— 
421—  
680-— 
320—

81-30 
81-25

84-4;
84-70

1662— 
431 —  
690' 
3 3 0 --

Kol, Areyks. Albrechta za 10o zł. 4  Pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety *  z*oe>o wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

Kol? K a r o l a  ̂ Ludwika po 200 zł. mir,
(ostempl. akcJ®!.-,

Kol. Areyks. B«doIfa w wal. h,}roa. 
wolne od podatku . pr. ,

Kol. Ces. Elżbiety za 200 srf.
5*/, pr. (ostempl. akeye) .

mk.

Wlmyt-U .

11-35 
1 » --  

250-— 
252- -  
117-60

11-47
1912

253—
258-50
117-90

84-75 

102-10 

106-90 

84-10 

84-10 

. 428-—

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Koi, Aro. Albrechta, za 300 zł.

w iłocie za 200 z h  5 nr.
Kol. czeskiej *aoh. za iOO 10!V

5 0 0 0  zł. 4 p r .................
Kol. czeskiej einiss, z  r . i 895 

400 kor. 4 pr,
lokalnej zs 4 0 0

85-75

103-10

107-90

8510

85-20

4 3 3 --

m

100-50 
115 —

/'*  o p ł a c i  J v ' j M nw i,y-  .a  <s' / 0 podatek rentowy.

Kol. bukowińskie;
kor, 4 pr. , .

Kol. Północne;, «*„/ F n ^ u d a  
z r. loho. 4 pro.

Kol. północno) ees 
x r. 1,887, 4 ?r,

Kol. półaocRej eee 
z r. 1887, 4 prę.

Kol północnej e»b.
» 1888, 4  prc.

Kol. półnoonej 3*3.
r v 1391, 4 pyr,

Kri. północnej eeg,
1 ■ 1898, 4 pve.

r<1 '  > f m T d  v*?' F «^V»r*nd» W .
KA. .rtiin. Karoli' Ludwikj, 4  fTs;

ąm.

kerdyisttnd:* rui.
■ Iw -l . . . 
J)«rdyB»jtda em.

Fsrdynanda gaj,

FArdynanda em, 

Ferdynanda em.

85-50 

84-25 

83-25 

9 1 - -  

90-60 

90-60

87-05

88-85 

87-25

86-25 
83-95

85-50

85-25

84-2-5

9 2 - -

91-60

91-60

88-05

89-85

88-25

87-25
84-95

Koronowa waluta.
Kol. Iwowsko-ezern.-iassklej % roku

1894 4 pr. 1 ■
Kol. Areyks. Rudolfa (balskammer- 

g-ji) *» 400 M. 4 pr. . . . .

płaca żądają

84-25

ł»,
we,';,

83-25

102-40 103-40 
if łn g  państw a (krajów korony węgierskiej
złota renta 4 pr. . . . . .  — — _

w wal. kor. 4 pr.
Jioż. o rem. za 100 zł. (200 kor.)
\  ,. „ 50 zł. (100 kor.)

I. :.P'?y

97-20 
510-— 
248-75

obi, pr. reguł. yi#y 4 pre. . . 28-5-—
E. Oirligacya- indemoizacyjne.

Węgier aa i.00 zł. 4 pre. . . . .  82-20
Kreóeei i Sławonii . . . . . .  84-50

f ,  Inae pnbllcrne pożyczki.

97-40

258-75
29.5-—

83-20

los 5 pr,
1893 los

iłoż, reg. Dunaju z r. 1878 los 
-;,oz. kraj. Bukowiny s r.

za 200 kor. 4 pre. . - • • • •  
(lal. coż, kr. z roku 1893 4 prc. . 
da l. obi. prop. z roku 1839 4 prc. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pre. , « * » * ' • * ■ •  
Poż. serb. prera. za 100 fr. 2 pre. , 
Tureckie obL proin, kol. za 400 f r . .

Sb L isty  Kastawcte, Oblig. hipot, 
za 100 zł. nom ,

Anstr. zakł. obi. prem. z  r, 1880 o pr.
‘ „ p 1889 8 pr,» r n r , ,

A'Agtru-'fł^. Aii iat pr. ■ *
‘ , 50 lasw -i. 4 ?r_

Banku (ialieyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, prc-. 60 1. . , ■

Buków, zakład kred. zieai. los 5 pr. 
Banku gai. ziem. kred. 4 '/s pr. 60 L 
(tal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4ł/a Pv- 

.. „ los. S0 1. 4’ji pr. ,

.. » 60 I. 4 pr. , ■
(lal. Tow, kr. Hem. 4 pr. los 56 1.

4 pr. los 41 3.
4 pr. starsze .

„ „ 47 , pr. 53 le t
Banku kra;, dla B »U eyiłL o o o m r jp

100-50

Koronowa waluta,

I .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 
Zakł. kred. dla handi. i przem. i 00 złr.
Clary 40 złr. m. k................................
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr, . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

„ węg. Tow. 5 złr. 
Losy fund. Areyks Rudolfa 10 złr.

płaeą żądają

24-10 
480 -

5 8 - -
48-75
28-60

28-10 
490 —

6 2 - -
5275
32-60

j ,  Akcye Banków  (za sztukę),
. 329-25

4 1 /* P(. lal zwrotne

81 -60 82-60
8 2 - - 83-—
97-85 98-85

80-25
104-75 112-75
210-50 21350
listy  dłużne

280- 2 9 0 --
237-75 247-75
90-60 91-60
90-80 91-80

9 1 -- 9 2 - -
98-10 99-10
90-50 91-50
89-50 90-50
89-50 90-50
82-50 83-50
81-20 82-20
86-50 87-50
9 4 -- 95—
88-40 89-40

89-75 90-75

88-75 90-75
81'— 82—

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Gal. banku dla han. i przem, 200 złr, 
Peszt. Banku handlu 1  przem. , .
Zakł, kred. dia handlu 400 hor. . .
Węg. Banku kredyt. 200 złr. , . .
Polńo-austr. tow. esk. 400 kor, . .
Gal. banku hip. 200 złr. , . . ,
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

Austro-węg. 1400 kor. . . .
" Związku (TJnionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 
Ziraostenska banka 100 złr. . ,

330-25 
370-— 3 7 5 '-  

3565-- 3575-- 
602-50 603-50 
776-50 777-50 
723-— 72550 
633— 637-— 
470-80 471-80 

1944 -  1954-— 
571-50 572 50 
276-50 277-50 
265-50 266-50

Banku krąjcwego oblig. komun. 3
a 42 lat 4% pr....................

Banku kr. obi. kol, żel. 57 V, 1,4 pr.
H , O b ligac je  * praw em  plerwsReńetwa

za 100 »ł. non*.,
Kolej Lwó w-Czera.- T*»sjr z r. 1884 

za 300 złr. 77‘25
Koloj Lwów-Czercipw.jo z r, 1834 za

200 złr. t  p r c . ..........................81'75
Fęg. gal, k o l .  mu. 1870 n» 300 słr

5 prc.........................................   —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 prc, z r. 1.882 . . 108' —
Tow, żeglugi parów, po Dunaju em. 

x t .  1886 4 p r o . .....................108-—

78-25

82-75

109-—

109-—

K. Akcye prsedsiębiorgtw transportowych.
Buków, kolei lok, ake. pierw. 200 złr. 420-— 440-— 

n r ake. zakład. 200 złr. 402-— 408-— 
A u s t r .  Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1117—  1127 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4920-— 4960-— 

Lwów-Bełzec(ake, pierw.) 200 zł. — 364-—
Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 496-— 498-—
Lwów-Kleparów-Jeworów lokaL 

" 400 kor, 290-— 295'—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr, Tow. górnicze A lpina 100 złr. 778 75 779-75
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr, . 2455-— 2475’— 
Tow kopalń węgla w Briii 100 złr. 854-— 857-—
Tiifail. Tow, kóp. węgla 70 złr. ,
Galio, karpae. naft. Tow. 500 kor.
Schodnioy 500 kor. 
Tur. sarn, tytoraow 500 franków 

M. Weksle.

28 5 -- 
8 7 5 -- 
410- -  
422 —

28 7 --
890"—
4 1 4 --
424-—

Niemieckie Banki
Włoskie B a n k i .......................... .....
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. , 
Paryż za 100 franków , , , . 
Petersburg za 100 rubli 4*/> prc. 
Saswajcs-rskie B a n k i . .....................

X, W * l « l
Dukat «esarski . . . . . . .
Austr.-węg, 8 guld. złota moneta . 
20-frankówka , •
SO-markówka . . . . . . .
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek , 
Włoskie banknoty z» 100 lir  . . 
Ruble , . . . . . ■ 1 ■ .

117-72ł/> 117-92*/,
95-47*/, 95-32 /,
24-148/* 24-188/,
95-90 96 05

251-50 252-50
95-80 95-97*/,

J.
11-40 11-44

19-18 19-22
23-56 23-60

117-75 117-95
95-40 95-60

251-50 252-60

UQ «  W  W  .

- , .
Edyw . (95B8 3 - 8 )oraz wezwanie do ,  ,c->’taf'Jjny

Ha wniosek ? szenia wierzytelności. 
Wadu kredytowego egzekwującej Za- 
onia 1 0  lipea I 9 1 4  w " oz<Iole odbgdzie się 
Południem w biur7o ° &odzinie 1 0 - 8 0  pr?ed 
Sierdzonych Warunbz r‘ 7’ Da zasadzie za- 
cych realności; w licytacya następu,ją-

a) lwh. 1 3 7  u 
PP.ud. 61 zabudowań ń ^ * 1  echo w, połowa

% stodołą i w ozow ni^^’ staJni ’̂ drewU"

100oA48ioof//1l 678/1, 07?//2

' 8®a/l* 1131/2 i U Bl/3 how’ poł°Wa
PgU 63i/8>:hio976ikil5g7r;2Malechów, połowa 

ad ̂  1 s1za",inkow a:
M l]  S  t™. 8 * h„
r „„ * -^71 kor. 67 h

• i t & l i b) 3380' 1»'-.
Łd .«ń 850 C

i S ^ a ¥ * =
ad b) 151 u '  17 K
razem ad -017 44 h ->
ad c) 150 koJ 2043 kori 61 h ->

ta Ł kori 66 h-
lw h‘ 137 ks. gr. Male-

*Q^ U  Lwowska- Nr. 128 z dnia

cbów należą następujące przynależności: 50 
sztuk drzew owocowych i 110 m, płotu gro­
dzonego ocenione w całości na 160 kor., z 
czego połowa zobowiązanego 80 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 20 maja 1914.

q .  en. E . 3107/18 (1) (9522 8— 8)
JIill,HTaU;HHHHH ejHKT i Bi3BaH6 /JO 3T0JI0- 

m eH n.
Ha BHeceHe eKseKByiouoi c-ropoHH „3a- 

m,HTa 3eM7iiu y  JltnoB i, Bi^óyflC ca  flHa 9 
uepBEa 1914 o ro g n u i 10 nepe/i, no^y^Heii
b TiM cy/1,1 KOMHa-ra uhcjio II, Ha niflCTaBi 
3aiBepfl*eHHX ywos .ligHTapan c.iiflyronHS
He/jB0i®HMOeTHH:

a) bhk. rin . uhc.io 305 PpjHTOBa khh- 
ra  ByeK,

6) bhk. rin . uhcao 1150 PpyeToBa khh- 
ra  Byck,

b) bhk. rin . uhcao 2267 fpyHTOBa khh- 
ra  ByeK — p ian  i ayKa.

BapricTB n ic a n  on,iHeim: 
ad a) 209 KOp.,

ó) 1155 Kop. 50 coT., 
b) 370 Kop.

HaHHH3ina o ip e p ia :

7 czerwca 1914,

ad a) 129 Kop. 32 cot.,
6) 770 Kop. 32 cot.,
b)  246 Kop. 66 cot.

Hname nu.iiMeHinoi oijtepTH npo/(a*  He
jUAÓyAeTi, ca.

JR k. CyĄ  noBiTOBHH, BiĄĄia II. 
ByeK, ą b x  9 Maa 1914.

L. cz. E . 19/14 (9520 8— 3)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Maryi 

Kisił odbędzie się dnia 9 lipca 19 i4  o godz. 
10 przed południem w biurze Nr. 2, n a  zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności:

a ; lwh. 2/6 146 
spodarstwo wiejskie.

b) lwh. j/6  147 
spodarstwo wiejskie,

c) lwh. 1/4 296 
spodarstwo wiejskie,

d) lwh. 1/2 615 
spodarstwo wiejskie.

W artość szacunkowa 
ad a) 94 kor., 
ad b) 232 kor. 72 h 
ad c) 212 kor. 50 h 
ad d) 378 kor. ~~ '
Najniższa oferta 
ad a) 62 kor. 6 . 
ad b) 155 kor. 16 h 
ad c) 140 kor. 74 h. 
ad d) 252 kor. 34 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k.‘ Sąd powiatowy Oddział II.
Busk, dnia 22 maja 1914.

ks. gr. Grabowa go- 

Grabowa go- 

Grabowa go- 

Grabowa go-

ks. gr, 

ks. gr 

ks. gr.

72 h.

67 h.

L. cz. E . 3392/13 (9521 8—8)
E dykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Gali­

cyjskiego Funduszu krajowego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 9 lipca 1914 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. I I , na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności : lwh. 520 ks. gr. Kędzierzawce go­
spodarstwo wiejskie składające się z domu 
krytego blachą, stajni, komory i pola.

W artość szacunkowa 1772 kor.
Najniższa oferta 1181 kor. 32 h.
Do realności lwh. 520 ks. gr. Kędzie­

rzawce należą następujące przynależności: 
sztaehety i lo d o w n ia  oszacowane na 132 ko_r.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż n ie  
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 11 maja 1914.

L. cz. E . 2405/18 (18) (9607 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 1 odbędzie się licytacya;

a) realności lwh. 2284,
b) realności lwh. 2235 ,



8
c) realności lwh. 1B88 ks. gr. gminy 

Borysz-Pużniki.
Nieruchomości te wystawione na licyta- 

cyę są ocenione:
ad a ' 1200 kor., 
ad b) 1000 kor,, 
ad c) 600 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 800 kor.,
ad b) 666 kor. 66 h.,
ad c) 400 kor.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V,
M onasterzyska, 6 m aja 1914.

L. cz. E. 650/14 (3) (9606 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 10 czerwca 1914 o godz. 9 przŁd 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licy tac ja :

a) realności lwh. 74 gm Uście ziel.,
b) realności lwh. 2163 gm. Uście ziel. 
W artość szacunkowa wynosi:
ad a) 2400 kor., 
ad b) 1200 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1600 kor., 
ad b) 800 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
M onasterzyska, 29 kw ietnia 1014.

L. cz. E. 6985/1-3 i5) (9578 2 —2)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 czerwca 1914 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8, w Sanoku odbędzie sięlicytacya 
1/3 części realności obj. lwh. 46 gm. Racz- 
kowa wraz z przynależnościami, składającem i 
się z drzew owocowych.

1/3 część nieruchomości ofcj. lwh. 46 
gm. Raczkowa wystawiona na licytaeyę jest 
oceniona na kwotę 1294 kor.

Po potrąceniu wartości dożywocia na 
rzecz Tesli 1 voto Prystasz 2 yoto Sobolak 
przynależności zaś na kwotę 10 kor.

Razem na 1304 kor.
Najniższa cena wynosi 869 kor. 34 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 23 kw ietnia 1914.

L. cz. E . 6479/13 (4) (9577 2 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1914 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się licy tac ja  całej rea l­
ności lwh. 621 ks. gr. gm. kat. Odrzechowa 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z kilkudziesięciu drzew mieszanych.

Nieruchomość lwh. 621 ks. gr. gminy 
Odrzechowa obj., wystawiona na licytaeyę 
je s t ocenioną na kwotę 1868 kor,, przynale­
żności zaś na 30 kor., razem na 1898 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1265 kor. 
34 hal

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Sanok, dnia 30 kw ietnia 1914.

L. cz. E . 646/14 (8) (9605 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 10-go czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymb nio 
nyin w biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya:

a) całej realności lwh. 42,
b) 3/4 części realności lwh. 579 ks. 

gr. gm. Krosiejów wraz z przynależnościami 
składającemi się z dwóch szczepów, stołu i 
ogrodu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione: 

ad a) na 1900 kor., 
ad b) na 1313 kor., 
przynależności zaś znajdujące się na 

lwh. 42 gm. Krasiejów na 105 kor. 
Najniższa cena w y n o si: 
ad a) 1337 kor. 66 h., 
ad b) 875 kor. 32 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

M onasterzyska, 28 kw ietnia 1914.

(9627 2 - 3 )  
Sądowa H ala Aukcyjna 

we Lwmwie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór — w sobotę od 3 do 8 wieczór.

L i c y t a c j e ,
A. w H ali sądowej:

Środa, 10 czerwca 1914 o godzinie 9 ra n o : 
rozm aite meble i sprzęty domowe, kufer. 

Piątek, 12 czerwca 1914 o godzinie 9 rano : 
rozmaite meble i sprzęty domowe, forte­
pian, towary galanteryjne.

Sobota, 13 czerwca 1914 o godzinie 4 po poł.: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, 
srebrny zegarek i złoty łańcuszek. 

w  Poza halą sądową:
r̂e i r> czerwca 1914 o godz. 9 r a n o :

a) ul. Pańska 1. 21: maszyny drukarskie,

b) godz. 10 rano ul. Kazimierzowska 1. 9 
i ul. Żółkiewska 1. 17 rozmaite towary 
żelazne i rozmaite meble i sprzęty do­
mowe.

Środa, 10 czerwca 1914 o godz. 9 ra n o : ul. 
Podzamcze 1. 11 n. koń, wóz piekar­
ski, uprząż, mąka, drzewo.

Piątek, 12 czerwca 1914 godz. 9 rano:
a) na targowicy miejskiej: krowa i owies,
b) godz. 10 rano pl. Bema 3: urządzenie 

fabryki ślusarskiej i urządzenie kance 
laryi,

c) pl. Gołuehowskich 1. 14 i ul. Kazimie­
rzowska 47: towary galanteryjne, przy- 
bory szkolne, urządzenie sklepowe i 
rozmaite meble i sprzęty domowe 
Sprzedać się mające rzeczy mogą być

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz i a
miejscu przed licytacya.

Sądowa Hala aukcyjna 
c. k. Sądu powiatowego, Sekeya I., 
Lwów, dnia 4 czerwca 1914.

L. cz. E . 1931/13 (21) (8986)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej Galie. 

Towarzystwa kredyt, ziemskiego we Lwowie 
odbędzie się dnia 23 czerwca 1914 o godzi­
nie 11 przed południem w bierze Nr. 21
H. p., na zisadzie warunków,' które się z a ­
tw ierdza co do realności lwh. 141 i 142, li­
cy tacja  następujących realności:

a) lwh. 138 ks. gr. Smolnica, realność 
wiejska,

b) lwh. 141 ks. gr. Smolnica, realność 
wiejska,

c; lwh. 142 ks. gr. Smolnica, realność 
wiejska.

W artość szacunkowa: 
ad a) 5943 kor. 94 h.,
ad bj 7376 kor. 82 h.,
ad c) 7755 kor. 81 h.
Najniższa oferta wynosi :
ad a) 3963 kor., 
ad b) 4918 kor., 
ad c) 5171 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stary Sambor, dnia 16 maja 1914.

L. cz. E . 502/14 (9682 1—2)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej P inkasa 
Schiflm anna w Mielnicy, odbędzie się dnia 
J9 czerwca 1914 o godzinie 4 ‘30 po połu­
dniu w biurze Nr. 4, na zasadzie już za­
twierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności lwh. 10 ks. gr. Dźwiniaczka.

W artość szacunkowa wynosi 2730 kor.
Najniższa oferta 1820 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 14 m aja 1914.

L. cz. E . VIII. 5818/13, E. V III, 6263/13
(9661)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym odbędzie się licy­

tacya następujących nieruchomości :
a) gospodarstwa wiejskiego w Krzeczko- 

wej lwh. 398,
b) gospodarstwa wiejskiego w Mielao- 

w,ie lwh. 74,
dnia l9go  czerwca 1914 o godzinie 10 

przed południem  w biurze Nr. 14;
c) gospodaistw a wiejskiego w Walawie 

lwh. 326,
d) lwh. 384,
e) lwh. 425,
f) lwh. 309,
dnia 19 czerwca 1914 o godzinie 11 

przed południem  w biurze Nr. 14.
Cena szacunkowa w y n o si:
ad a) 3587 kor., 
ad b) 663 kor., 
ad c) 70;» kor., 
ad d) 200 kor., 
ad e) 653 kor., 
ad f) 752 kor., 
przynależność na 3 kor.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi w ynosi:
ad a) 2391 kor. 32 h., 
ad b) 442 kor., 
ad c) 466 kor. 66 h., 
ad d) 133 kor. 33 h., 
ad ej 435 kor. 33 h., 
ad f) 501 kor. 33 h.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przyglądnąć można w sądzie tut. 
w biurze Nr, 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w_ sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­

stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 22 kwietnia 1914.

L. cz. E . 425/14 <9695)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Jurka 

Riapycza, odbędzie się dnia 23 czerwca 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
21 I I  p., na zasadzie warunków, które się 
zatwierdza, licytacya realności lwh. 40 ks. 
gr. Gałówka, 8/4 części realności.

W artość szacunkowa 4639 kor. 81 h.
Najniższa oferta 3094 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stary Sambor, dnia 16 maja 1914

L. cz. E . 4214/13 (8963)
E dykt licytacyjny.

Na żrdanie Kasy o zczędnoś :i miasta 
Krosna, odbędzie się doia 24 czerwca 1914
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 47 II piętro, 
licytacya realności lwh. 45 ks. gr. gm. Kro­
ścienko m żae, stanowiącej dom murowany i
1 morg 184 s2 gruntu.

Nieruchomość ta  oceniona została na 
14.447 kor.

Najniższa cena wynosi 9611 kor. 34 li 
O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 8 maja 1914.

L. cz. E. 4089/13 (6) (9321)
E dykt licytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się w sądzie n ;żej 
wymienionym w biurze Nr. sali 2, licytacys, 
realności lwh. 252 gm. Tarnobrzeg, składa­
jącej się z pbud. 253 obszaru 91 m 2.

Nieruchomość tę oszacowanona 273 kor.
Najniższa oferta 136 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu n a jp ó ź n ij do dnia licytaeyi.

O k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Taroobrzeg, 19 maja 1914.

L. cz. E 57/14 (7) (8821)
Edykt licytacyjny,

Na wniosek strony egzekwującej Ckaiina 
Herscha BL chera, kupca w Jabłonow ie, od­
będzie się dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 7, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licy tacja  
realncści 1/2 lwh. 491 ks. gr. Jabłonów , 
pg. 524/1, 525, 526 i 527.

W artość szacunkowa 1446 kor.
Najniższa oferta 1037 kor. 32 h.
Do realnoś u lwh. 491 ks gr. Jabło­

nów należą następujące przynależności: 2
staj i drzewa owocowe, oszacowane na 110 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi.

‘ O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 13 maja 1914.

L. cz. E . 370/13 (5) (9691)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek M ichała Kłymko i Matwija 
Załuinego w Ławrykowie, odbędzie się dnia 
15 czerwca 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie tut. w biurze Nr. 3 licyta­
cya połowy realności lwh. 443 gm. Ruda 
magierowska wraz z przynależnościami sk ła­
dającemi aię z młodej olszyny, sliw i wierzb.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 1592 kor. 50 h., zaś przy­
należności na 12 kor. 50 h,

Najniższa cena wynosi 1061 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd .) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dn:a 2 kw ietnia 1914.

L. cz, E . 354/13 (51) (8126 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Po­

wiatowej Kasy oszczędności w Bochni, odbę­
dzie się dnia 16 lipca 1614 o godzinie 10 
przed południem  w biurze Nr. 120, na  zasa­

dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących rea ln o śc i:

a) lwh. 513 ks. tab. c. k. sądu kraj. 
w Krakowie dobra tabul. Gruszów,

b) lwh 258 ks. gr. Gruszów (Sp. Dob­
czyce) posiadłość wiejska składajaca się z pgr. 
263/1 i 768/1 lasy o powierzchni 129 m 578 
s .2, do której nie należą żadne przynależności.

W artość szacunkowa : 
ad a) 273.715 kor., przynależności 2807 

kor. 50 h., razem 276.522 kor. 50 h. 
ad b) 68.453 kor. 31 h.
Najniższa oferta:
ad a) 184.348 kor. 33 h,,
ad b) 45 635 kor. 46 h.
Do m ajętności Gruszów lwh. 513 ks. tab. 

ob jęty  n.d-źą n.-,stępujące przynależności: in ­
wentarz żywy i m artwy oraz płoty i parka­
ny oszacowane na 2807 kor. 50 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd krajowy c y w , Oddział VIII. 
Kraków, dnia 29 maja 1914.

L. cz. E . XIII. 2455/13 (19) (9018 2—3)
W sprawie egzekucyjnej Anastazyi Mił- 

kowskiej przeciw Wilhelmowi Ripperow! i 
spól. pto 40.000 ker. zpn. prostuje się, wzglę­
dnie uzupełnia się edykt licytacyjny objęty 
ts. uchwałą z dnia 18 kwietnia 1914 E. 
XIII. 2455 13 (12) o tyle. że:

1. realność lwh. 163 ks. gr. g m .  K ra­
ków Dz. III t sobno sprzedai e zostaną,

2. wartość f-zacunkowa realności lwh,
163 księgi gruntowej Kraków wynosi 108 150 
k o r , zoś wartość szacunkowa realności lwh.
164 ks. gr. Kraków wynosi 51.295 kor.,

3. najniższa oferta realności lwh.’ 163 
ks. gr. Kraków wynosi 54.075 kor., zaś naj­
niższa oferta realności lwh. 164 ks. o t . g m .  
Krabów wynosi 25.647 kor. 50 h. D

C. k. Sąd powiatowy cywilny 
Oddział XIII.

Kraków, dnia 15 maja 1914.

L. cz. E. 1514/13 (6) (9699)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie sie w sadzie tu­
tejszym w biurze Nr. 12, licytacya 1/6 części 
realności lwh. 377 gm. Zaiasowa.

W artość szacunkowa 3136 kor. 40 h.
Najniższa oferta 2091 kor.
Warunki; licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tuteszym w biurze 
Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 15 maja 1914.

L. cz E. 465/14 (4) (9363)
Edykt licytacyjny,

Dnia 24 c z e r w c a  1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się licytacya 1/5 
części r e a l n o ś c i  lwh. 17 gm , Dąbie, w sądz:e 
niżej wymienipnym.

.1/5 r e a biości tej o e tu iona  jest na 
166 kor. 67 h.

Najniższa cena wynosi 111 kor. 11 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie p rzy jd z ie

(io SKll tKU,

Odnośne dokum enta  tyczące się powyż- 
S!eJ ^ I hoś m może każdy kupujący przejrzeń

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobczyce, dnia 28 m aja 1914.

L. cz. E . 1203/13 (9) (8436)
E dykt licytacyjny.

W  sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 24 czerwca 1914 o 
godzinie 11 pi zed południem licytacya 1/10 
części realności objętej lwh. 49 ^.s. gr. gm* 
kat. Sądowa Wisznia.

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 1179 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzeda* 
nie nastąpi wynosi 589 kor. 50 h,

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć mężna w sądzie tutejszy11® 
w biurze Nr. 9. <

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 9 maja 1915.

L. cz. E. 345/14 (4) (877&)
Edykt licytacyjny. q

Dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 
rano w sądzie tut. biuro Nr. 8, odbędzie sl* 
licytacya rea lności:

a) 1/16 części lwh. 460 gm. Radłów
b) 1/16 części lwh. 458 gm. Radłć^>
c) 1/8 części lwa. 921 gm. Radłów-
d) 1/32 części lwh. 219 gm. Radłó^- 
Nieruchomości wystawione na licy*8^

są ocenione:
ad a) na kwotę 74 kor. 16 h.,
ad b) na kwotę 105 kor. 79 h-,
ad c) na kwotę 280 kor. 37 h.,
ad d) na kwotę 110 kor. 02 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) kwotę 49 kor. 44 h.,
ad b) kwotę 70 kor. 53 h.,
ad c) kwotę 186 kor. 91 h.,
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ad d) kwotę 72 kor. 87 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skufku.
W arunki licytacyjne i odnoszące ssę do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tulejssyro biuro Nr. 11.

C k. Sad powiatowy, Oddział II 
Radłów, dnia 5 maja 1914.

(9064)L. <:z. E. 2688/18 (6)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1914 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 , sądu 
tutejszego iicytacya następujących realności:

a) realność obj. lwh. 398 gm Zastawie,
b) „ „ „ 723 „ „
ci „ ,» » 623 „
d) „ „ » 338 „ „
e) „ ,i n 139 „ „
Nieruchomości powyższe są ocenione

następująco:
ad a) lwh. 393 na 800 k o r,
ad b) lwh. 723 na 800 kor.,
ad c) lwh. 623 na 1550 k o r, 
ad d) lwh. 338 na 800 kor.,
ad e) lwh. 139 na 2860 kor.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, w y n o si:
ad a) 533 kor. 33 h.,
ad b) 533 kor. 33 h.,
ad c) 1033 kor. 34 h , 
ad d) 533 kor. 33 h., 
ad e) 1906 kor. 68 h.
W arnnki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. 7.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III 
Mikulińce, dnia 18 maja 1914.

H .  e n .  E .  2 5 7 3 / 1 3  ( 5 )  ( 9 7 0 3 )

E f lH K T

H a BHeceHe eK3eKByrouoi CTopoHH 
ToBapncTBa „XaoncKHH Coio3“ b KaaymH, 
B i ^ ó y ^ e  c a  ą r s  3 0  s t e p B n a  1 9 1 4 , o  r o -  

ĄHHi 9 nepeg nouy/^Hn, b Hm cyfli, KoiiHaia 
II, na nigcTaBi yace 3aTBepgaceHHx 

ymob diuHTamaa He^BnacHMocTH bek. rin . 
'iHc.io 4 4 6  Ipym rona K H H r a  • U n c K i  b  1 / 2  pe- 
^ b h o c th  cKdaflaioHoi e a :

1 . 3  n 6 y f l .  u k  2 1 3 ,

2 . xaTH,
3 . o ó o p o r u .

BapTicTB nicjia  oifiHeHH:
a d  1 - —  1 0  K o p .  

2 . —  3 0 0  K o p .
3. — 20 Kop.

330 Kop.
H aiiH E 3ina o d e p r ą  220  Kop.
HH3me HaniieHmoi o (pepin upogaji; He 

^USy^eTt ca.
H,. K. CyĄ  noBlTOBEE, BigflLl II.
7Ky paBHo, ąpia 26 Maa 1914.

^  cn. E . 262/14 (9685)
ih,HTaniiHHEH e/;HKT i Bi3Bane ą o  3 ro u o  ■

m eH a.
H a  BHeceHe eK3eKByrouo'i c ro p o H n  

iW paraM a H la ń ó e p a ,  K ynipa b T y p n i ,  Bi^- 
ca  ą h a  14 a m in a  1914 o r o je n i  10

n epefl uoaygH M  b tIm c y g i komiiutu a . 7 Ha 
^ĄciaBi 3aTBepgazeHHx otchm 3UTBepg®e- 

Px  yMOB aiuHTarpia HegBnacHMOCTH bhk  
jh. ancao  194 TpyHTOBa k b e to  Kpyncico,

hhia peauBHicTB cKaagaroua c a : 
a) 3 n 6yą;. a. 224 Ha KOTpiii c to i t ł  

^ MemKavibHHH i cTauHa i
So 6) 3 n P6p. 139/2 i 140/1, 143, 1524, 

J l 7/1, 2081, 2082/1 i 144.
BapTicTB nicjia  onraeHH :
a<ł a) 1700 Kop.,

6 )  830 K o p .
HalaHHH3ma oipepT a: 
ad  a ) 850 Kop.,

6 1 553 Kop. 32 c o t.
CJJ-. UOBHcmOi HOgBHSKEMOCTH HU.iejKaTB

A y i O n i  D n w w a ^ o w f r n ^ w  • 2 0  m  p t i i !  Ił TTJTO-Ty 11 npBHajieaBHOcm : 20 MeTpiB n.io
n L ? TaxeT°B °ro i o k o .i o  80 M eTpiB  h j i o t j  

ohhoi 
Hh3

O * .  w Vj>ufo i oko.io ou MeTpiB n.ioTy
CHHoro an i ogmeHO Ha 45 Kop.

B̂ 5yĄ e Ha®MeHmoi oę[>epTH npo^aac He 

H - k. C y #  h o b I to b h h ,  B ig g iu  I I .i¥li—  — - - - -0 KuuaiB, ą r h  l  qepBHH 1914.

tJ ' Cn' E ' J.004/14 (6) (9675)
O ro ao m eH e n e p e T o p ry . 

ł,C anoiiQ M.IIOnuIIP ai^  KpeflHTOBoro o ó m ecT sa  
Pe3 h . nT,OIr> B 3acTyn.ieHoro ue-
B Kojomp, 0,s.0AHMHPa Hy^nK em iua, a g B . 
1914 o Jo ' B136y ae  ca  13 j ih h h h
m e 03HaueRiv!flHH'. n e Pe,a' nojIyAHeM b h h 3 - 

I- D eajito^ '2'11 K0MHaTa 7 nepeTopr: 
H o c ija a  CKjia 0CTH ° 6 h h to I  bi-u. 86 8  rpoM .

I I  D, S a""10J Cfl 3 npó. 3235/3, 
KocMaa cKa ® H0CTH 0<'HHTOi 961 rpo*. 

III . S S 1 3 npó. 8389, P
K ocM an ck^ „  o<5HHT0i Brl1- 2 121 rp .

n p H H a ^ S o c ^ H ^ a  3 np6 ' 339° / 2> ad i  a »flnp CKzia^aioTt, c a :
Sepea, 500 MeTp?B n ^ ^ eBHX> 5 24

ad H i AepeBa, 7 ’
A6peBa 1 400 MeTpin nzioTy

IIpoflaT H  ca  Maroni hoabesichmocth 
CJTI. OIUHeHl :

ad I. na  2077 Kop. 15 cot ,
H. Ha 235 Kop. 65 cot.,
I I I .  na 2496 Kop. 25 cot., 

up n u a.ieacHocTH : 
ad !. —  198 Kop.,

II . — 800 Kop.,
I I I  —  230 Kop.

HauHHsina noą,ana b h h o c h t b  :
3d I .  1957 Kop.,

I I  357 Kop. 09 cot.,
III. 1850 Kop. 34 co t., noHH3me 

Toi k b o th  ne ge ca  Hpo^aac.
H,. K. Cyfl HOBiTOBHH, B i/W ^ I^ -
H óuohib, 22 Maa 1914.

(9574)H. cn. E . 828/14 (4)
E ąhkt .ifUHTaUHnHHń.

H a BHeceH6 ToF.apHCTBa B3aiMnoro 
Kpe^HTy „Ha^,iaM b H epeacaaax, Bi/^óyge 
c a  ^H a 23 nepBHa 1914 o to ^ h h ! 9 nepe^ 
HOdy^neM, b tim  cy/(i, KOimaTa uhcuo I I I  
Ha rii^CTaBi 3aTBepgaceHHX yMOB aiu/HTan/Ha 
caijąyronHM Heą/BHacnMOCTHH r p .  EepeacaHH 
a . rin . 541 u/iua peausHicTt cKUagaroua ca
3 *OMy, CTOflOUH, ^BOX X.IIEiB, HdOEgH 6 j -

flOBaaHoI o aoB epxH H  1 ap . 64 m .2 i  o ro  
p o ^ y  o HOBepxHH 10 ap . 91 m . ż.

BapTicTB n ic . ia  on;iH ena 2437 KopoH 
65 cot.

H agH H 3m a o d e p r ą  1243 Kop. 83 c o t .  
£ 0  Heą;BH3KHMocTH oÓHaTHX b h k . r in .  

u  541 r p .  KaT. E epeasaH H  naaeacaT B  cni- 
A yroui npHHaaeacHOCTH : 35 m. uacrOKOJiy 
/lyóoB oro  i cocHOBoro, aw i o n m e n o  n a  50 
KOpOH.

II ii3 n ie  HaidMCHUioI oipepTH npo/j;azK He 
Bigóy^eTB c a .

Hj. k . CyA  h o b ito b h h , B ią/g id  I .  
E e p e a c a n n , flH a 11 M aa 1914.

(8952)L. ez. E . 2147/13
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Rozalii 

Łowy, kupcowej w Bartfa, zastąpionej przez 
adw. W ładysław a Smólskiego w Baligrodzie, 
odbędzie się dnia 24 czerwca 1914 o godzi­
nie 11 przed południem w biurze Nr. 4 w 
Baligrodzie, na  zasadzie zatwierdzonych w a­
runków iicytacya rea ln o śc i:

a) lwh. 32 ks. gr. Wola miehowa, po­
łowa ciała hip. obj. lwh. 32 gm. Wola rai- 
chowa,

b) przynależności.
W artość szacunkow a:
ad a) 5299 kor.,
ad b) 282 kor.
Najniższa oferta 3720 k r.
Do realności lwh. 32 ks. gr. gm. kat. 

Wola miehowa należą następujące przynale­
żności: płot, zboże i drzewa, oszacowane na 
282 kor.

0. k. sąd powiatowy w Baligrodzie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie term inu 
licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Baligród, dnia 26 m arca 1914.

(8950)Ł. cz. E. 950/13 (6)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
N* wniosek strony egzekwującej Hry- 

cia Andruszko z Polanek, odbędzie się dnia 
24 czerwca 19.14 o godzinie 10 przed po­
łudniem  w biurze Nr. 4. na zasadzie za­
twierdzonych warunków iicytacya realności 
lwh. 33 ks. gr, Polanki, gruntu różnej kul­
tury.

W artość szacunkowa 2800 kor.
Najniższa oferia 1867 kor.
Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd powiatowy w Baligrodzie, 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie te r­
minu licytacyjnego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II,
Baligród, dnia 31 g rudaia  1913

(8744)L. cz. E. 2116/13 (8)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Leiby 

Gunsberga w Lisku, odbędzie się dnia 24go 
czerwca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 4, na zasadzie niniejszem  za­
twierdzonych warunków licy tacja  realności 
lwh, 121 ks. gr Rybne, pgrnt. 1036 (past­
wisko).

W artość szacunkowa 2394 kor.
Najniższa oferta wynosi 1596 kor.
Koszta warunków licytacyjnych ozna­

cza się na kwotę 17 kor. 95 b.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
' C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie te r­
minu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 15 kw ietnia 1914.

(9280)L. cz. E. 5398/13 (14)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Loosa i tow., od­
będzie się dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wym ie­
nionym w biurze Nr. IV., Iicytacya realności 
lw h.’ 334 ks. gr. gm. Zniesienie.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę je s t oceniona na 4025 kor.

Najniższa cena wynosi 2683 kor. 34 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych realności dokumenta protokoły oce­
nienia, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV 

C. k. Sąd powiatowy, Sekeya IŁ,
Lwów, dnia 30 kw ieteia 1914.

(9664)L. cz. E . 2187/13 (14)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Mali 

Lowenkron w Bełzie, odbędzie się dnia 6 
lipea 1914 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 9, na zasadzie sąd. zatwierdzo­
nych warunków Iicytacya następujących re­
alności :

a) 3/4 części lwh. 268 ks gr. Wierz- 
biąż, składającej się z 1 pgrt., całość o ob­
szarze 1515 s2,

b) całej lwh. 335 ks. gr. Wierzbiąż, 
składającej się z 9 pgr. o obszarze 2 morgi 
1519 a*.

W artość szacunkowa: 
ad a) 975 kor., 
ad b) 3799 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 650 kor., 
ad b) 2533 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych realności dokumenty (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w oddziale kan­
celaryjnym  Nr. 9.

Takie prawa, webec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego pow staną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
są lu  niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd p wiatowy, Oddział IV.
B łz, dnia 28 kw ietnia 1914.

(8809)L. cz. E. 2331.13 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maksa vel M eiera Finkel- 
steina we Lwowie, odbędzie się dnia 24 czerw­
ca 1914 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV. 
Iicytacya re a ln i ś c i :

a) lwh. 659 i
b) lwh. 660 gm iny KI parów, wraz z 

p rzynahżncściam i, składąjącemi się z okien, 
drzwi, kratek, zaluzyj i kluczy.

Nieruchomości wystawione na licy tację  
są oceniane na 71.653 kor. 87 h., przynale­
żności zaś na 1010 kor.

Najniższa cena wynosi 35.826 kor. 93 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Sekeya II., 
Oddział IV.

Lwów, dnia 26 listopada 1913.

(9693)L. cz. E. 108/12
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ohai- 

ms M ensehenfreunda w Sołotwinie, odbędzie 
s ę dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków Iicytacya realności lwh 61 ks. gr. 
Porohy, połowa realności.

W artość szacunkowa 350 kor.
Najniższa oferta 233 kor, 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
term inu licytacyjnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Słotwina, dnia 20 kw ietnia 1914.

(8808)L. cz. E. 4121/13 (8)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
we Lwowie, zastąpionego przez dr. W ilhelma 
Rechena, adw, we Lwowie, odbędzie się dnia 
24 czerwca 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymieuionym w biurze 
Nr. IV., we Lwowie Iicytacya realności obj. 
lwh. 117S ks. g r gm. Kleparów, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z opar- 
kanienia.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taeyę jest oceniona na 14.503 kor., pr/.ynale 
żności zaś r.a 49 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 7252 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy Sekeya II 
Oddział IV.

Lwów, dnia 19 marca 1914.

(9658)L. cz. E. 66/12 (74)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie F ilii c. k. uprzyw austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
we Lwowie, tudzież innych przystępujących 
do licy tac ji wierzycieli odbędzie się dnia 12 
sierpnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali rozpraw 
Nr. 65 Iicytacya majętności :

a) Bukaczowiec objętej lwh. 16,
b) Słobody objętej “lwh. 154 ks. gr. 

dla większych posiadłości, które oprócz bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych nie 
mają innych przynależności.

Nieruchomości wystawione na licy tac je  
są ocenione:

ad a) na sumę 1,265.816 kor. 08 b., 
sd b) na 6umę 592 kor. 25 li. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) sumę 843.878 kor., 
ad b) sumo 394 kor. 82 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 26.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia t e ­
go rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Są 1 pow.atowy, Oddział IV, 
Brzeżany, dnia 30 maja 1814.

(8810)L. cz. E . 5033/13 (5)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek H enryka B randstattera we 
Lwowie odbędzie się dnia 24 czerwca 1914 
o godzinie 8przed południem w sali Nr. IV. 
w sądzie niżej wymienionym Iicytacya real­
ności wiejskiej lwh. 494 ks. gr. gm. Sy- 
gniówka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 4096 kur.

Najniższa cena wynosi 2730 kor, 66 h.
Poniżej najn>ższej oferty sprzedaż nic 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych ni- ruehomoścci dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. IV."

C. k. Sąd powiatowy, Sekeya II., 
Oddział lV.

Lwów, dnia 27 lutego 1914

(8807)L cz, E . 3801/12 (19)
E dykt licytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. 4 Iicytacya realno­
ści lwh. 99 ks. gr. gm. Brzucho wice składa- 
jącemi się z gruntu  miejskiego z domem 
mieszkalnym oraz przynależności story, klucze.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10 966 kor., przynależności 
zaś na 86 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 7368 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w  sądzie niżej w y m i e n i o ­

nym w biurze Nr. IV.
C. k. Sąd powiatowy. Sekeya II., 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13 maja 1914.

(8806)L. cz. E . 6314/13 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w e Lwowie, odbędzie się dnia

L
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24 czerwca 1914 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali N r IV. 
licytacya realucści miejskiej lwh. 1104 ks. 
g r. gra. Kleparów oraz z przynależności')roi 
sbładającem i się ze studDi.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 5680 kor,, przynależności 
zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 2840 kor,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokum enta, może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżaj wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, S. II.,
Oddział IV.

Lwów, dnia IB lutego 1914.

L. cz. E . 572/14 (8874)
E dykt licytacyjny.

W dniu 24 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym odbędzie się licytacya realności lwh. 
1080 gm. kat, Hussów obejmującej g run t o 
powierzchni 2 ha. 74 ar,

W artość szacunkowa 4910 kor. 62 h.
Najniższa oferta 3267 kor. 08 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 7 maja 1914.

L. cz. E. 3101/13 (9371)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie B erischa Beera w Niemiro- 
wie odbędzie się dnia 25 czerwca 1914 o godz. 
10 przed południem  w biurze Nr. 9 podpisa­
nego sądu licytacya 1/3 części realności lwh. 
319 ks. gr. gm. kat. Zawadów o łącznym 
obszarze 7 morgów 909 s .2, z przynależyto- 
ściami.

Nieruchomość ta  oceniona została na 
1339 kor. 33 h.

Najniższa oferta 892 kor. 90 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 23 maja 1914,

L. cz. E. 3757 13 (8614)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa M ausnera odbędzie 
się dnia 25 czerwca 1914 o godzinie 8 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
V n . w O ttynii licytacya realności lwh, 270 
ks. gr. O ttynia wraz z przynależytościami 
składąjącom i się z domu.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy- 
tacye je s t oceniona na 4700 kor. z przynale- 
żytolciam i, przynależności same na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 2967 koron, po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, 12 maja 1914.

L. cz. E. 2112/13 (12) (9315)
Ponowny edykt licytacyjny.

Na wniosek, strony egzekwującej Pa- 
ranki W arzanica w W itkowie nowym i tow., 
odbędzie się dnia 25-go czerwca 1914 o go­
dzinie 11 przed południem  w sali II. tu te j­
szego sądu, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya połowy realności lwh. 40 
ks. gr. gm. W itków nowy, składającej się z 
pbud. wraz ze znajdującym się na tej parceli 
domem Nk. 192 i budynkam i gospodarczymi 
a to: dwoma chlewami, spichlerzem  i stodo 
łą , tudzież rola i łąka.

W artość szacunkowa wraz z przynale- 
żnościami 1453 kor. 48 h.

Najniższa oferta 968 kor. 98 h.
Do realności powyżej należą następujące 

przynależności a to : 54 m ogrodzenia żer­
dziowego, 98 m. ogrodzenia sztachetowego, 
60 drzew owocowych, 2 osiki, 1 lipa, 1 brzo­
za, 1 dąbczak, 1 smere.kj, i 15 cierniówek — 
oszacowane na 48 kor. 23 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w ts. II. Oddz. ksncelaryj-
n y m-

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 11 maja 1914,

Upadłości.
L. cz. S. 7/14 (1) (9556 3 - 3 )

E dykt konkursowy.
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do m ajątku
Juch k  h ° W’ ku^ ca w8 Lwowie, plac Go-

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k radcę Sadu krajowego dr. S tanisław a 
W armskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr. M aksym iliana Zetterbauma 
we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 10 czerwca 
1914 o godz. 11 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in ­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w tyra sądzie najdalej do dnia 11 
lipca 1914, a na audyencyi likwidacyjnej 
na dzień 14 lipca 1914 roku o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

W ierzyciele, którzy, zaniedbają term inu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak  i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać o staeczn ie  wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo­
wie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich, na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 maja 1914.

L. cz, S. 1/14 (2) (9572 2 - 3 ;
E dykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Samborze ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do m ajątku zarejestrow anej firmy Perlą  
Traubera, handel i wyszynk wina w Sambo­
rze, jaboteż prywatnego m ajątku właścicielki 
firmy Perli Trauber.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego w Samborze Jan a  
Harasymowicza, zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy p. dr. Józefa Serwackiego, adwo­
kata w Samborze.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 czerwca 
1914, o godzinie 10-tej przed południem , w 
tym sądzie, w biurze Nr. 124, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
w ystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym  sądzie najdalej do dnia 10 lipca 
1914, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
14 lipca 1914, o godz. 10 prz d południem, 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom  jak i m asie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosło przez ponowne zwo­
łan ie ogółu w ierzycieli i badanie dodatko 
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania,

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Sam­
borze lub w pobliżu Sambora, m ają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt

i niebezpieczeństwo, pełnom onika dla do­
ręczeń,

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 21 maja 1914.

K o  li k i  r  s i .
L. Prez. 541 6/14 (9665)

Sąd tutejszy przyjmie zaraz stałego po­
mocnika kancelaryjnego za wynagrodzeniem 
2 kor. 85 h.

W a ru n k i:  znajomość agend sądowych 
i b iegłość w p isan iu  n a  „R em ing ton ie" .

Podania udokumentowane wnosić do 15 
czerwca.

Naczelnictwo c. k. Sądu pow atowego. 
Brony, 3 czerwca 1914

Rozmaite obwieszczenia,
L. 1676 (9510 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W ydział powiatowy w Ropczycach sto- 

s wnie do § 30 ustawy o Reprezentacyi po­
wiatowej podaje do wiadomości opodatkowa­
nym w powiecie ropczyckim, że zamknięcie 
rachunków funduszów powiatowych za rok 
1913 zostało wyłożone w biurze Rady po­
wiatowej i może być przez 14 dni przeglą­
dane przez opodatkowanych.

Z W ydziału powiatowego.
Ropczyce, dnia 28 maja 1914.
S ek re ta rz : P rezes :

Kwiatkowski w. r. Hr. Romer w. r.

L. cz. G. IV. 94/14 (1) (9613 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw M ichałowi Góralowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Podwo- 
łoczyskach przez Józefa Gelbtucha w Podwo- 
łoczyskach pozew o zapłatę 480 kor., 48 kor. 
55 hal., 25 kor. 20 hal. i 13 kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10-go 
czerwca 1914, o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. F . Auerbacha, adwokata w 
Podwołoczyskach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zanPanuje.

G, k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 19 m aja 1914.

L. cz. Ow. 1613/14 (2), Cw. 1614/14 (2)
(8939)

E d y k t .
Przeciw Szaji Feitowi, którego miejsce 

pobytu je s t nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
A schera Silbera pozew o 1493 kor. i 593 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Szai F e ita  usta­
nawia się p, dr. Goldenthala, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Szaję 
F e ita  w rzeczonej sprawie na jego-  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów', dnia 12 maja 1914.

L. cz. Ow. 386/14 (1) (92530
E d y k t .  J

Przeciw^ Antoniemu i Sabinie Tw ar­
dow sk im , których miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego w Czortkowie przez m ałoletnią
M:chal nę Tokaryk przez ojca i prawnego
zastępcę Józefa Urbanowskiego pozew o 400 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. dr. F rieda, adwokata krajowego 
w Czortkowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i _niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dm a 21 lutego 1914.

L. cz. C. III. 149/14 (1) (9457)
E d y k t .

Przeciw  Janow i Kozłowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zost. ł 
do c. k, sądu powiatowego w Tarnobrzegu 
przez Powszechny Zakład kredytowy w T ar­
nobrzegu pozew o 803 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 czerwca 1914.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
naw ia się p. adw. dr. Rebena w Tarno­
brzegu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­

randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie i głosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnobrzeg, dnia 8 maja 1914.

L. cz. Tab. 2725/14 (8876)
E d y k t .

Pani Teresie Gałęzowskiej ma być do­
ręczoną uchwała hipoteczna z dnia 31 marca 
1914 L. tab. 2029/14, którą na podstawie 
cessyi z daty Lwów, dnia 19 marca 1914 r. 
dozwolono na intabulacyę praw a własności 
sum 500 kor. zpn. i 600 kor. zpn. w poz. 
5 : 6  cn. realności lwh. 45 ks. gr. gm. kat, 
Kraków V. Kieparz objętej, na rzecz F ryde­
ryki Heleny Kasperkiewicz, zaintabulowanych 
na rzecz M aksym iliana Wi czyńskh go.

Gdy miejsce pobytu p. Teresy G ałę­
zowskiej je s t nieznane, zostaje dia strzeżenia 
jej praw p. dr. Stanisław  Tomik, adwokat 
w Krakowie, kuratorem  ustanowiony.

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Teresę Gałęzowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Kraków, dnia 2 maja 1914.

L. cz. E. 6488/13 (4) (9040)
E d y k t.

Iwanowi Drobotij 8. P io tra  z Wulki 
mazowieckiej — w sprawie egzekucyjnej 
Uhnowskiej Kasy zaliczkowej i oszczędności 
„Nadzieja" w Uhnowie przeciw niem u o 350 
kor. zpn., toczącej się przed tutejszym są­
dem — ma być doręczoną uchwała z dnia 
30 października 1913 E. 6488/13 (1), którą 
dozwolono licytacyi realności dłużnika.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Iw an Dra- 
botij s, P io tra  obecnie przebywa, ustanaw ia 
się celem strzeżenia jego praw kuratora 
w osobie p. dr. H erm ana Verstandiga, adw. 
w Rawie, który zastępywać go będzie tak 
długo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 27 kw ietnia 1914.

L. cz. O. I. 214/14 (1) (9064)
E d y k t .

W spraw ie ks. Jana  Trzopińskiego, rz. 
kat. p ra ła ta  w Kochawinie, toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Żydaczowie prze- 
ciw Kaśce z M ichajłuniów Lesiuk o uznani/ 
i wpis prawa własności p a rc e li gruntów01 
2253 gminy Hnizdyczów, ma być doręezoh^ 
uchw ała z dnia 20 m aja 1914 1. «Zi (j. !■ 
214/14 (1), którą wyznaczono audyencyę de 
ustnej rozprawy na. dzień 5 czerwca 1914,
0 godz. 8 rano, w biurze Nr. 15.

Ponieważ niew iadom o, gdzie Kaśka 
z M ichajłuniów Lesiuk obecnie przebywa, 
ustanaw ia się w celu strzeżenia jej praw  ku­
ratora w osobie p. dr. Rosenm anna, adwo­
kata w Żydaczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie p0'  
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
m e zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuj01

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żydaczów, dnia 20 maja 1914.

L. cz. C. II. 184/14 (9591)
E d y k t .

Przeciw Jackowi W ąsyłycia i toW-> 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wni0' 
siono do tutejszego sądu przez dyskontoW® 
w Jaw orow ie pozew o 900 kor,

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ' 
prawę na dzień 9 czerwca 1914, o goM" 
8'30 przed południem, biuro Nr. 4 .

Celem strzeżenia praw  pozwanego ust0' 
nawia się p. dr. Ludwika H ibla, adwokat0 
w Jaworowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie f°'( 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego ko®? 
i nieb; zpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie z a m ia n # ’

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworów, dnia 25 maja 1914.

L. cz. O, III. 224/14 (9603)
E d y k t .  tu

Przeciw nieznanemu z miejsca P °^ j(,
Joannie S tachnir wniesiony został do 
sądu powiatowego w Leżajsku pozew 0

kor‘ z£ n ' • - o cZ0f'Rozprawę wyznaczono na dzień y
wca 1914.

Celem strzeżenia praw tejże ustań 
się kuratorem  M arka Smołę w Sarzyn>0A2je 

Tenże kurator zastępywać ją  
w rzeczonej sprawie na jej koszt i Ą1 
pieczeństwo, dopók i. ona w sądzie #  
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuj0,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 $ ’ 
Leżajsk, dnia 17 maja 1914.
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H, cn. U,. I I  188,14 (1) (9588)

E  ?, H K H
UpoTHB HeBiflOMOMy s Micpa noóyry  

MnxaHjiOBH HedoacentKO bhIc AHflpifi Bo 
■3ocok, rocno^ap b 3HeciHio b l;. k . cy^I no- 
BiTOBiir II. b Eyfl3aH0Bi no30B o 3a-
naaTy 290 Kop. 36 cot. shh .

H a ni^eTaBi no3By BH3Hauae ca  Tep- 
MiH flo ycTHOi po3npaBH Ha /i,eHB 22 uepBHH
1914 o ro^,HH'i 8 nepeji, noayflHeM, kom h . 
posnp u 3.

f l j in  cTepeacena npaB ni3BaHoro ycia- 
HOBjLae c a  n  a/r,BOEaTa AP- K enifcńepfa b 
E y ^ a H O B i, KypaTopoM.

Tonące icypaT ep óyA e ni3BaHoro b 3ra -  
ĄaHiH cnpaBi a a  ero Heóe3neuHicT6 i KoniTa 
t u k  ao b h o  aacTynaTH  aac b ih  <x6o b cyA 1 
sroaocHTB ca aóo BimiHHTB noBHOBaacTpa.

I]|. k . CyA HOBiTOBHH, Bi^A1’*3 E .
ByAaaHia, Ann 19 Ma a  1914.

(9244)L, cz. Cw. 1480/14 (1)
E d y k t.

Przeciw Nykole W erbianemu synowi 
A safata, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanacfc przez Salamona Schneekrauta 
w  Rohatynie pozew o wydanie nakazu za- 
Płaty 260 kor zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw  tegoż Nykoły 
Werbianego ustanawia się p. adwokata dr. 
Cberlandera w Brzeżanaeh kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie ku- 
Fa£_da w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 ,nipbezpieczf ństwo. dopóki on w sądzie się 
®le zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Odaział V.
Brzeżany, dnia 1 maja 1914.

L. cz. Cw. 1949/14 (1) (9567)
E d y k i. j

Przeciw Stefanowi Terszakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Inera  Danczesa, kupca w Komarnie, 
pozew o zapłatę kwoty 850 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stefana Terszaka ustanaw ia 
się p. dr. Seweryna Goldberga, adw. w Sam­
borze, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 8 maja 1914.

L. cz. Cw. 2359/14 (1) (9578)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu M ichałowi Kawka synowi Fedora w nie­
siony został do c. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Stryju przez Towarzystwo 
zaliczkowe i eskontowe w Skolem pozew o 
800 kor.

Celem strzeżenia praw M ichała Kawki 
syna Fedora ustanaw ia się p. dr. Polturaka 
w Stryju kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Kawkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 80 maja 1914.

^  X V I I .  4 8 7 3 / 7 0 .

W  y  k  a
P*ttnj%eyeh w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozda c. k. Starostw, przedłożonych od 30. maja do 6. czerwca 1914.

P ry ;S!5CZyca

w %dik

Szelestnica

Nos acizna

0 t r «t u koni

Pow iat

Bochnia
Brzesko
Dąbrowa

Gorlice
G ;ódek Ja g ie l ­

loński 
Kolbuszowa 
Lwów

Ropczyce
Rzeszów
Tarnobrzeg

Żółkiew 

Lwów Miasto

Róbrka
Cieszanów
Kałusz
Lwów
P odhajce
Rudki
Rkałat
"a*nopol

^ le szczy  ki 
gbaraż 

Haczów?

? adwórua
Sanok
Skole
T urka

Podgórze
Sokal

Róbrka
Rrzozów
P rzew orsk

Ropczyce
Rzeszów

M i e j s c o w o ś ć

Łapczyca (2 zagr.);
Dąbrówka M orska (1 zagr,);
Bolesław (2 zagr.), Laskówka Dalastowska (1 zagr.), 

Świebodzin (6 zagr.);
Biecz (1 zagr.;:
Obroczyn (14 zagr.), Stawczany (86 zagr.);

Domatków (2 zagr.), Hucisko (2 zagr.);
Czyszki (2 zagr.), Czyżyków (2 zagr.), Dawidów (2 

zagr.), Kamienopol gm. i ob. dw. (9 zagr.), Kle- 
parów (4 .zsgr.), Kozielriiki (9 zagr.), Krzywczyce 
(17 zagr.), Laszki Murowane (5 zagr.), Pikułowice 
gm. i ob. dw. (18 zagr.), Podborce (2 zagr.), Pod- 
bereźce (12 zagr.), Podliski M ałe (4 zagr.), Sichów 
(11 zagr.), Sokolniki (2 zagr.), S troniatyn gm. 
i ob. dw. (12 zagr.), Sroki Lwowskie (30 zagr.), 
W inniki (1 zagr.), Zimna Woda ; 7 zagr.), Znie­
sienie (5 zagr.), Żubrza (1 zagr.), Żurawniki (12 
zagr.) Żydatycze gm. i ob. dw, (35 zagr.);

Nag szyn (1 zagr.);
Łąka (1 zagr.);
Baranów (29 zagr.), Dymitrów Mały (1 zagr.), Ja- 

dachy (1 zagr.), Jastkow ice (4 zagr.), Koćmierzów 
(20 zagr.);

A rtasów ob. dw. (12 zagr.), Nowe Sioło gm. i ob. 
dw. (6 zagr,), Żółkiew (14 zagr.);

Dzieln ca III. (1 zag r.);

Chlebowiec W ielkie (1 zagr.), Pietniezany (1 zagr.); 
Żuków (1. zagr.');
H ołyń (1 zagr.);
Horbacze (1 zagr.), Zuchorzyce (1 zagr,);
Hołhocze (1 zagr.);
Hodwisznia (1 zagr.);
Nowosiółka Skałacka gm. i ob. dw. (3 zagr.); 
Myszkowiec ob. dw. (1 zagr.), Toustoług ob. dw.

(1 zagr.), Zabojki (8 zagr.);
Śniatynka ad Nyrków ob. dw. (1 zag r.);
Nowiki ob. dw. (1 zagr,);
Brzezina (1 zagr.);

Potok Czarny (1 zagr.) ; 
Magdalówka ob. dw. (1 zagr.); 
Pław ie (1 zagr.);
Krywka (1 zagr.);

Pychowice (1 zagr.);
Hatowice ob. dw. (1 zagr.), Kuliczków (1 zagr.), 

Uhrynów ob. dw. (1 za g r.) ;

H rusiatycze ob. dw, (1 zagr.);
Lubno (1 zagr,), Paw łokom a (1 zagr.) ;
Gorliczyna (1 zagr.), Kańczuga ob. dw. (1 zagr.) Ło- 

puszka Mała ob. dw. (1 zagr.), Przew orsk (1. zagr.); 
G linik (2 zagr.), N iedźwiada (1 z a g r .) ;
Palików ka (1 zagr.):
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Powiat M i e j s c o w o ś ć

Świerib u koni

Bóbrka

Borszczów
Brzeżany

Drohobycz

Gródek Jag ie l­
loński 

Horodenka

Jarosław
Kałusz

Kamionka Stru- 
miłowa 

Kołomyja 
Kosów 
Mościska 
Podhajce

Przem yślany
Rohatyn

Rudki
Sambor

Skałat
Sniatyn
Stanisławów

Stryj
Tarnopol
T łumacz
Trembowla
Turka

Zaleszczyki

W ścieklizna

Pom ór świń

Różyca świń

Bóbrka 
Cieszanów 
Gródek Jagiel­

loński 
Husiatyn 
Jaworów 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Lwów 
M yślenice 
Oświęcim 
Radzi echów 
Tarnów

Tłumacz
Wieliczka
Zaleszczyki

Chlebowiec W ielkie (1 zagr.), Chodorów (4 zagr.), 
Horodyszcze Królewskie (2 zagr.), Podsosnów ob. 
dw. (1 zagr.), Strzeliska Nowe (1 zagr.);

Germakówka ob. dw. (1 zagr.);
Brzeżany (1 zagr.), Kalne ob. dw. (1 zagr.), P łotycza(3 

zagr.), Słobódka (1 zagr.), W ierzbów ob. dw. (1 zagr.);
Dołhe ad Podbuż (1 zagr,), Hruszów (9 zagr.), Kry­

nica (10 zagr.), Lisznia (3 zsgr.), M edenice (1 
zagr.), Modrycz (8 zagr.), Nahujowice (5 zagr.), 
Opary (1 zagr.), Rychcice (2 zagr.), Wacowice 
(5 zagr.);

ńorniska ob. dw. (1 zagr.);

Czernelica (2 zagr.), Głuszków (5 zagr.), P robabin  
ob. dw. (1 zagr.), Siekierczyn ob. dw. (1 zagr.), 
Strzyicze ob. dw. (1 z a g r .) ;

Sobiecin (1 zagr.);
Kałusz (3 zagr.), Nowica (3 zagr.), Siwka Wojniłow- 

ska (1 z a g r .) ;
Budki Nieznanowskie ob. dw. (1 zagr.);

Nazurna (2 zagr.), W erbiąż Niżny (1 zagr.);
Kobaki (2 z a g r ) ;
Balice (2 zagr.);
Bieniawa (2 zagr.), Bożyków ob. dw. (1 zagr.), Ko- 

rzowa (1 zagr.), Kotuzów (1 zagr.), Rosochowaciec 
(2 zagr.);

Hanaczówka ob. dw. (1 zagr.);
Bouszów (5 zagr.), Bybło (1 zagr.), Chochoniów 

(1 zagr.), Jabłonów  (4 zagr.), Jeziorzany (1, zagr.), 
Sarnki Górne ob. dw. (1 zagr.), Sarnki Średnie 
(4 zagr.), Słoboda Konkolnicka (6 zagr.);

M anasterzec (3 zagr.);
B abina (2 zagr.), B ilinka M ała ob, dw. (1 zagr.), 

Błażów (1 zagr.), Radłowiee ob. dw. (2 zagr.), 
W olica Polska (1 zagr.), W ołoszeza (1 zagr.);

Korszyłówka (1 zagr.), Supranówka (2 zagr.).;
Karłów, (1 zagr.), Trójca (4 zagr.);
Krechowce (1 zagr.). Meducha gm. i ob. dw. (10 

zagr.), Międzyhorce (1 zagr.), W odniki (1 zagr.);
Łany Sokołowskie (7 z a g r .) ;
Płotycz ob. dw. (1 zagr.);
Gruszka ob. dw. (1 zagr.), Zakrzewce (3 zagr.);
Brykula Nowa ob. dw. (1 zagr.), Tiutków (4 zagr.);
Chaszczów (1 zagr.), Komarniki (2 zagr.), Łom na (1 

zagr,), Łopuszanka Lechniowa (2 zagr.);
Nyrków (8 zagr.);

Bochnia
Brody
Cieszanów

Lwów
M yślenice
Śniatyn
Sokal
Zborów

Biała
Brzesko
Chrzanów
Cieszanów
Husiatyn
Jasło
Kraków
Lisko
Mościska
Przemyśl
Radziechów
Rohatyn
Wadowice
W ieliczka

KrakówMiasto

W o d n ik i;
Cieszanów (1 zagr.);
W ołczuchy (1 zagr.);

Czabarów ka;
Semerówka (1 zagr.);
K  złów ob. dw. (1 zagr.);

B iłka Szlachecka (2 zagr.);
Krzyezkowice (1 zagr.);
Podolsze (1 zagr.);
Suszuo (1 zagr.);
Dąbrówka Szczepanowska ob. dw. (1 zagr.), Kobie­

rzyn (1 zagr.), Siemiechów (1 zagr.), Tarnowiec 
ob. dw. (1 zagr.);

Roszniów (1 z a g r .) ;
H ucisko;
W orwolińce;

Górna ob. dw. (1 zagr.);
Ponikwa gm. i ob. dw. (2 zagr.);
Basznia Górna (2 zagr.), Lisie Jam y (2 zagr.), Ole 

szyce Miasto (1 z a g r ) ;
Wołków (1 zagr,);
Malejowa (1 zagr.);
Krasnostawce (1 zagr.), Tuława (1 zagr.);
Sokal (2 zagr.);
Założce (3 zagr.);

Kaniów (4 zagr.);
Jadow niki (1 zagr.), Jasień  (1 zagr.);
Grójec (1 zagr.), Nawojowa Góra (3 zagr.); 
Dąbrowa (1 zagr.), H oryniec (1 zagr.);
Olchowczyk (1 zagr.l, Szydłowce (1 zag r.);
Bryły (1 zagr.), W rocanka (1 z a g r .) ;
Bieńczyce (1 zagr.), Budzyń (3 zagr,);
Kry we ad Tworylne (2 zagr.);
Bojowice (1 zagr.);
Krasiczyn (1 zagr.);
Stojanów (1 zagr.);
Dytiatyn (2 zagr.);
Inw ałd (1 zag r.);
Reszotary (1 zagr.), W ieliczka (1 zagr.), Wiśniowa 

(1 zag r.);
Dzielnica V. (1 zagr.), Dzielnica XIII. (1 zagr -). 

Dzielnica XV. (1 zagr.);

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. czerwca 1914.

L. cz. Cw. 1557/14 (1) (9079)
E  d y k t.

Przeciw Katarzynie Szczęsnej z W itko­
wie, której m iejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Samuela Leiba Mohra 
w Radomyślu n./S. pozew o 628 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
; zapłaty.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Szczę­

snej ustanaw ia się p. dr. Stępka, adwo
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępyw ać  będzie Kata­
rzynę  Szczęsną w rzeczonej sprawie na  jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika me
zamianuje. , , „

C. k. Sąd obwodowy, Odaział II. 
Rzeszów, dnia 6 maja 1914.
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L. cz. Cw. 1141/14 (1) (9083)
E d y k t .

Przeciw Janow i Babuli, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnow ie przez 
Powiatową Kasę oszczędności w M elcu po­
zew o zspł.itę sumy wekslowej w kwocie 
415 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty Cw. 1141/14.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Babuli ustanaw ia się p. dr. Adolfa Ringel- 
heima, adwokata w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda Jan a  Babulę w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Tarnów, dnia 23 kwietnia 1914.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 26/14 (8554 3 - 3 )

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano W asyla 

Kurnyfca syna Pedia w Podmichalu.
Kuratorem jego ustanowiono Prokopa 

Kuinyka syna Fedia w Podmichalu.
C, k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Kałusz, dnia 16 m arca 1914.

L. cz. P. 156/13 (8) (9590 3 - 3 )
E d y k t .

Za m arnotrawnego uznano P e tra  Mły- 
nyskiego, rolnika w Markowcach.

Kuratorem  jego ustanowiono Ołeksę 
W asyluka w Markowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 18 grudnia 1913.

L. cz. P. 39/13 (9) (8568 3—3)
E d y k t .

Nad W asylem Myckanem Iw ana z Ro­
żnowa zawieszono kuratelę z powodu m arno­
traw stw a.

Kuratorem  jego ustanowiono Fedora 
Myckana Iw ana z Rożnowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 16 maja 1914.

L. cz. P. 23/14 (11) (8379 3 - 3 )
E d y k t ,

Za m arnotraw cę uznano Pyłypa Ciapkę 
syna M ichała w Chiszewizach.

Kuratorem jego  ustanowiono Fedka Ku- 
sznisza z Chiszewic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Budki, dnia 9 m aja 1914.

L. cz. L. 3/13 P. 25/14 (8691 3 - 3 )
E d y k t .

Za m arnotraw ną uznano Paraskę l-o  
Błażków 2-o Przeniczuk w Słobódce.

Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę D j- 
rosz s. Ołeksy w Słobódce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 26 m arca 1914.

Firmy.
L. cz. F irm . 23/14 Stow. III. 230 (4243 2 - 3 )  

Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisano:

Siedzibn stow arzyszenia: Zakopane. 
Brzmienie f irm y : Kasa rękodzielnicza 

w Zakopanem, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczona poręką.

Data sta tu tu : 15 stycznia 1914. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: wspieranie 

przedsiębiorstw  przemysłowych i stanu go­
spodarczego członków stowarzyszenia.

Czas trw an ia: nieograniczony. 
Członkowie dyrekcyi:
Franciszek Głuszek, m ajster masarski 

w Zakopanem,
W ładysław  Daniec, m ajster piekarski 

w Zakopanem,
Andrzej Kowalski, m ajster stolarski w 

Zakopanem,
Andrzej Gąsiem -a, m ajster stolarski w 

Zakopanem.
Podpis firm y : pod stam pilą firmy pod­

pisy dwóch członków dyrekcyi.
Ogłoszenia: afiszami, w lokalu stowa­

rzyszenia i w miejscach publicznych, a nadto 
w wypadkach § ó3 ust. 6 i § 40 ust. 3 sta­
tutu przewidzianych przez jednorazowe ogło­
szenie w ozoaczonem przez walne zgrom a­
dzenie czasopiśmie.

Udziały członków: po 100 kor. 
Odpowiedzialność: udziałami, a nadto 

za każdy udział dalszą sumą w wysokości 
200 kor.

Data wpisu: 24 stycznia 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 24 stycznia 1914.

I

L. cz. Firm . 219/14 Stow. II. 367
(6962 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu członków 
„Unii kredytowej w Skałacie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, — po 
niem iecku: „Kreditunion in Skałat, regi- 
s trierte  Genóssenschaft m it beschriinkter 
H aftung" dnia 16 listopada 1913 uchwalono 
rozwiązanie i lik w idący ę powyższego Towa­
rzystwa z tem, że odtąd brzm ienie tej firmy 
będzie z dodatkiem „w likwidacyi“ „in Li- 
quidation“, tudzież, że likwidatoram i wybra­
ni zo sta li: dr. Israel W aldm ann, adw. kraj. 
w Tarnopolu i Mojżesz F ischer, dyrektor 
Unii kredytowmj w Tarnopolu.

W ierzycieli wzywa się, by w tom To­
warzystwie się zgłosili.

0. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 12 maca 1914.

L. cz. F irm . 117,14 Stow. IV. 541 (9263 3 — 3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru  stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie f i r my : Mieszczańska Kasa 

zaliczkowa w Stanisławowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : 27 stycznia 1914.
Przedm iot przedsiębiorstw a: Podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im kredytu na umiarkowany 
procent i na w arunkach możliwie dogodnych.

Czas trw ania stowarzyszenia je s t n ie­
ograniczony.

Dyrekcya stowarzyszenia składa się z 
trzech dyrektorów i dwóch zastępców.

Członkami dyrekcyi w ybrani:
1. Leon Ziarkiewicz,
2: Ludwik Bartkiewicz,
3. dr. Józef Drzewicki, wszyscy w Sta­

nisławowie zamieszkali.
Zastępcami w y b ran i:
1. Jan  F ran ta ,
2. F erdynand Jach, obaj w S tan isła­

wowie zamieszkali.
Podpis firm y : Do ważności zobowiązań 

potrzeba podpisu dwóch członków dyrekcyi, 
lub jednego członka dyrekcyi i jednego za- 
stępcy.

Dyrekcya podpisywać będzie firmę sto­
warzyszenia w ten sposób, iż pod wyciśnię- 
tem pieczęcią lub wypisanem brzmieniem 
firmy dwaj dyrektorowie łącznie umieszczą 
swe podpisy a t o : Leon Ziarkiewicz, Ludwik 
Bartkiewicz, dr. Józef Drzewicki, Jan  F ran ta  
i Ferdynand Jach  położą tylko swoje na­
zwisko a nadto dr. Józef Drzewicki przed 
nazwiskiem znaczek „D r.“.

Ogłoszenia będą uskuteczniane przez 
wywieszenie pisem nego ogłoszenia w biurze 
stowarzyszenia, oraz przez plakatowanie w 
mieście Stanisławowie.

Udział członka wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność : Każdy członek od­

powiada w razie poniesionych stra t przez 
stowarzyszenie do wysokości pięciokrotnej 
deklarowanego udziału z wliczeniem już 
wpłaconego.

D ata w p isu : 7 m arca 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 10 m arca 1914.

L. cz. F irm . 9/14 Rg. i.. I. 194 (9262 3 —3) 
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

* spółko wej.^
Do reje tru  firm spółkowych należy 

wciągnąć, co następuje:
Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Izrael Teper i S-ka, 

po n iem iecku : Israel Teper et Comp.
Przedm iot p rzedsiębiorstw a: Zastępstwo 

firm handlowych w sprawach handlowych 
i udzielanie kredytu pieniężnego.

Form a sp ó łk i: jaw na.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Izrael 

Teper i Maks Moldauer, kupcy w Stanisła­
wowie.

Spółka rozpoczęła swą czynneść dnia 
31 grudnia 1913.

Podpis firm y: Do zastępstw a spółki są 
upoważnieni obaj spólnicy komulatywnie, 
a podpisywać będą firmę spółki w ten  spo­
sób, że pod wypisanem lub wydrukowanem 
brzmieniem firmy każdy spólnik podpisze 
własnoręcznie jedynie swe nazwisko t. j. 
Izrael Teper podpisze: „T eper11, a Maks 
Moldauer podpisze: „M oldauer11.

Dzień w pisu: 10 m arca 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy,

, Oddział i i .
Stanisławów, dnia 10 m arca 1914.

H. en. <PipM. 240/14 Ctob. I. 727 (9350)
3MiH0 i floflaraz #0 BHHeaHHx Bace <j>ipir 

CTOB&pHmeHB.
B nucano b peecTpi CTOBapameHB aa- 

Po6kobhx i  rocno^,apcKHX.

OcIflOK CTOBapHmeHH: EopaTHH.
<0ipMa SByuHTb: roeno^apcKo-Kpe^HTHe 

o6m,ecTBO „^oópoÓHT", cTOBapnineHe sapee- 
CTpOBaHe 3 oÓMeaceHOH) nopyicoio b liopa- 
THH1

3 urna CTaTyry: § 7 CTarryxy  nepoa ąo- 
flaTOK: i b ifumM  n o B iii EpoiyKiM Ha 3a-
raabHHX 3Óopax 28 MapTa 1914.

1. UjieHF ^HpCKIlHl BHCTyHHJIH : Il'Ha- 
r in  KapnK, HuKOjmii BuroHHnń i CuMeoH 
UjiyxeHbCKHH.

2. UjieHaMH /i,urpeKU,m Buópani t u  cami: 
IrHaTin Kupnie, HaKOJiafi BnroHHHvi i Cu 
MeoH F u y  xeHKiu, rocno^apn 3 EopaTHHa Ha 
3arajibHHX 3Óopax 28 Mapia 1914.

IJj. ic. Cy,a, OKpyacHHH hko  T o p roB ejm irań  
Bi^/fiu II-

3ojIOuiB, f l H H  28 p b B i T H H  1914.

U. cm 4>ipiu. 123 14 Ctob. Uj. 44 (9646)
SuiHH i ,2,0,a,aTKH ĄO BUHCaHHX BHCe <j)ipM

CTOBapHineHb.
B m ieano b p eec ip i CTOBapnmeHb 3a-

pOÓKOBHX i rOCno^apeKHX.
Oeip,OK CTOBapnuiernH : IleperiHbCKO. 
<0ipMa 3pyuHTb: Cni.iKa oipa^noeTH i 

H03HH0K b IleperiHbCKy, CTOBapumeHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoro nopyicoio b I le -  
periHbCKy.

U uen ^HpeKpHi BHCTynHB: rLe^ip Mo- 
mypa.

2. UueHOM ĄupeKU,Hi BHÓpaniiu; Ah- 
K h BipcT, rocno/i,ap b IleperiHbCKy.

^ (a ia  BHHcy: 21 ijbBiTHfl 1914.
Uj. K. Cy/l, OKpyjKHHH HKO TOprOBeabHHH 

Bi^,;uu IV.
CTpHH, flHH 18 U,bBiTHH 1914.

TI  cn. <0ipM. 75/14 Ctob. I. 229 (9250)
3m1hh i ^o^,aTKH ,a,o BHHcaHHX Bace (Jiipii 

CTOBapHineHb.
BnncaHo b peecTpi CTOBapnmeHb 3a 

Po6kobhx i rocno^apcKHx.
OcIąok CTOBapameHa : EeHeBa.
<FipMa SByuHTb : CnLiica oma^HOCTH i

H03HU0K, CTOBapHmene 3apeeeTpOBaiie 3 06-
MeaceHoio nopyKOio.

1. UjieH flHpeKn,ni BHCTynHB: Ohhcbko
CoflOMopa, HacTOHTeab.

2. UaeHOM ^HpeKgHi BHÓpannii: Ah- 
TiH Co^oMopa, HacTOHTeab.

^(aTa BHHcy: 29 Mapia 1914.
I( . k . Cy,a, OKpyacHHH hko ToproBeabHHH

Bi^Aia II.
EepeacaHH, ^ hh 29 MapTa 1914.

Amortyzacye.
L. cz. T. 28/14 (4) (9410 3 - 3 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. M aryana M ichała To- 

warnickiego ze Lwowa wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo zagubio­
nej książeczki wkładkowej wydandj przez 
F ilię  „Żiynosteńskiego Banku", opatrzonej 
Nr. 1732 wystawionej na imię i nazwisko 
M ichała TowarnickLgo, a opiewającej na 
kwotę 500 kor.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu 6 miesięcy, od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „G azecie  
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem _P°
upływie powyższego czaso k resu  za nieistn ie­
jące uzi ane zostaną. .

C. k. Sąd k ra jo w y  cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 kw ietnia 1914.

L. cz. T VI. 33/14 (2) (9241 3_ 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. M agdaleny Cieślakowej 
właścicielki realności w Krakowie-Płaszówie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Stowarzy­
szenia pożyczkowego i oszczędności „W zaje­
mna pomoc" w Podgórzu Nr. 12.868, wysta­
wionej na imię Seweryna Cieślaka, a opie­
wającej na kwotę 216 kor. 20 h.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodui i 8 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższ go czasokresu od dnia 
trzeciego ogłoszenia w Gazecie urzędowej 
liczyć się mającego, książeczka ta za n ie ­
istniejącą uznaną zostanie^

C. k. Sąd krajowy cywilny, 0  Idział VI.
Kraków, dnia 1 maja 1914.

L. cz. T. 34/14 (4) (9411 3 _ 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. H ryhorego Sydora, ro l­
nika w Tatarynowie, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego kwitu depozytowego, 
wystawionego przez wiedeńskie Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie i renty, względnie 
przez G eneralną reprezentacyę teg ż̂ dla Ga- 
licyi we Lwowie dnia 19 grudnia 1913 L. 
22.181 na policę asekuracyjną Nr. 81.749 na

podstawie której wnioskodawca zaasekurował 
wnuczkę swoją Haśkę Prociów.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, : bv zgłosił się 
ze swojemi prawam i w c ą.,u jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni, licząc od ostatniego 0- 
głoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w 
przeciwnym bowiem razie po uoływ i- po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1914.

U. cn . T. 1 14 (5) (9049 3 - 3 )
E H K T.

Uj. K. Cyg OKpyjKHHH B CnHOlfi Hil 
3Ka,a,aHe A h h h  KypHH K  3 K oe iap o B ertb  B3H- 
Bae H enpncyT H oro  U a u a  KypHHK.a 3 K o - 
CTapoBenb a iT  36 u H c a n u o ro  3 S aib ica Ah- 
T ona i M aT epn  M apni 3 3 an o ro u H H x  n ig  u. 
A- 6 b K ocxap iB u ;ax  ypog,aceH oro i K osc^oro  
x to 6 h  o e ro  jk h t io  i Micu;H npoóyBaH H  3HaB 
moÓH b n p o T n ry  3 MicaifiB Big n o eu ig H o ro  
oro^iomeHH c e ro  egHKTy gaB ó  him  3HaTH 
go  n ig n H c a n o ro  e y g y  aóo  e ro  KypaTopOBH 
HaBHOBH 3BipHK0BH, roenogapeB H  b K o c ra -  
piB gH x HOHeace n o  ym iH B i Ce3 HaeuIgKiB 
T oro T e p n in y  goxa3  CMepTH H enpH cyT H oro 
łB aH a K y p H a isa  s a  ycTajreHHH v 3HaHHH 
óy^e.

L(. k . Cyrg OKpyacHHH, Biggjgi IV .
CaHiK, g n a  28 jiiOToro 1914.

L. cz. T. 13/14 (9566 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a ,

Na wniosek Mam Rosenberg, prywatnej 
we Wiedniu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Nr. 743 
na kwotę 616 kor. opiewającej, zaopatrzonej 
w napis „duplikat", wystawionej przez To­
warzystwo dyskontowe w Przemyślu na imię 
i nazwisko Mani Rosenberg.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu książeczka ta za 
nieistniejącą zostanie uznana.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V 
Przem yśl, 23 maja 1914.

L. cz. T. 55/14 (3) (9562 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego- 

Na wniosek p. Adolfa Rothm&uBa we 
Lwowa wdraża się postępowanie cele® amor­
tyzacyi rzekomo wnioskodawcę zgub ionej 
książeczki wkładkowej Nr. 501 przez filię 
Powszechnego Banku depozytow?£o we Lw o­
wie wystawionej, zaś na kwotę 487 kor. 42 
h i nazwisko „A dolf  Rothinann" opiewa­
jącej. , .

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoiemi praw am i w ciągu 6 miesięcy licząc 
od ostatniego ogłoszenia edyktu w przeciw­
nym bowiem razie po upływ ie powyższego 
czasokresu za uieistniejące uznane zostaną.

C. k- Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Ewów, dnia 11 maja 1914.

L. cz. T. 7,14 (2) (9565 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania ; mortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Horodence wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego lub skra­
dzionego weksla z daty Horodeuka 5 wrze­
śnia 1911 w Horodence prrez D m ytra Tka­
czuka Mikołaja i Mosesa M arguliesa obu 
z Serafiniec jako akceptantów podpisanego, 
przez F isch la Reifa w Serafińeach wystawio­
nego, a przez W asyla Petrynę Iw ana w S - 
rafińcaeh żyrowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dai, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu weksel 
ten za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 7 m arca 1914,

L. cz. T. 8/12 (4) (9479 3 - 3 )
W drożenie postępowania celem uznania 

zmarłego Teodora Knihinickiego Jędrzeja .
Teodor K n;hinieki Jędrzeja, właściciel 

realności z Żukowa, sąd powiatowy Obertym 
urodzony dnia 6 sierpnia 1845, wydalił się 
z Żukowa przed przeszło czterdziestu laty 
i od ti go czas 1 miejsce jego pobytu nie je st 
wiadome, ani też przez przeciąg tego czasu 
nie dał żadnego znaku życia o sobie.

Gdy zatem przyjąć należy że zarhodz1 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c;’ 
przeto wdraża się na prośbę Józefa Knihio1'  
ckiego Jan a  z Żukowa postępowanie cele1/1 
uznania za zmarłego, zaginionego, dla kt°^ 
rego ustanaw ia się kuratora w osobie da 
czelnika gminy z Żukowa.

W ydaje się przeto ogólne w ezw au^ 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi PaD
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naczelnikowi gm iny  w Żukowie wiadomości 
o po wyż wymienionym  Teodorze Knihinickim 
J ę im ja ,  którego wzywa się, cby pized niżej 
wymienionym  Sądem stawił się, lub w inny 
sposób u w iad o m ił o swem życiu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
K ołom yj', dnia 28 marcu 1914.

L. cz. T. 14/14 (1) _ (9571 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy T. & A. Bata w 
Zlinie, wdraża się postępowanie celem 
am ortyzac ji  rzekomo zaginionego weksla z 
daty Tarnów 25 sie rpn ia  1912 n a  124 kor. 
44 h- opiewającego, p ła tnego  dnia 25 lutego 
1913 w Chyrowie przez Mosesa F re inda ,  
F rad lę  P re in d  i Samuela Sausza, a w ysta­
wionego i żyrowanego przez H erscha  Klein- 
handlera,

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przt-to, aby zgłosił się ze swojemi p ra  
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływ ie powyższego czasokresu za 
n ie istniejące uznane zostaną

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sembor, dnia 9 maja 1914.

L. cz. T. 49/14 (2) (9561 2—3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Juliusza Preya, dzier­
żawcy dóbr w Oparach p. Medenice, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej pnlicy reduk­
cyjnej Nr. 32.908 z daty Lwów 30 czerwca 
1909 przez Towarzystwo im ienia Gizeli we 
Lwowie wystawionej, opiewającej na kwotę 
2182 kor., płatnej dnia 1 maja 1916 do rąk 
p. Juliusza Preya, jeżeli ubezpieczona E lżbieta 
Eugenia F rey tego term inu dożyje.

Posiadacza powyższej policy redukcyj­
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
sffojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tyg dni i 3 dni licząc od ostatniego ogłosze­
nia edyktu w „Gazecie L w o w s k i e j w  prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

0. k. Sąd krajowy cvw., Oddział VI.
Lwów, dnia 7 maja 1914.

Spadki.
L. cz. A. IV. 163/18 (9395 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem n ieznanych  sądowi dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w U strzykach  
ogłasza, że w dniu 16 czerwca 1913 w Ło- 
bozwie zmar ła  R egina Strzelczyńska zam. 
Begeza 2 pozostawieniem rozporządzenia o- 
statniej wota w k tórem  n ie  ustanow iła  dzie­
dzica.

ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym os°kom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadam . przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zam ierzają w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczeIIla w tutejszym sądzie zgłosili i 
Wykazują6 takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w Przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla ktorego M ichał Konik syn Diny- 
tra kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się, “0 niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgl°slL cały spadek przypadnie P ań ­
stwu jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, dnia 3 l  m arca  19] 4.

L. cz. A. 310/14 (4) (9357 3_ 3)
. E  d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za­

wiadamia, ze w 20 kw ietnia 1914 w 
Sarnowie zmarła A nna z Wójcików Fódi- 
schowa bez pozostawienia rozporządzenia o- 
stainiej woli.

Ponieważ sądowi n ie wiadomo, czy i 
* którym  osobom przysłużą prawo dziedziczo­
n a  spadku, przeto wzywa się niniejszem 
Wszystkich, którzy do tegoż spadku z jak ie­
jk o lw ie k  bądź tytułu roszczenia podnieść 
.̂am i9rzają, aby w przeciągu jednego roku, 

jtaząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym  ̂ sądzie zgłosili i 
Wykazująe takowe wnieśli oświadczenie co do 
®Padku, w przeciwnym bowiem razie spadek 

ta którego dr. M ichał Skowroński, adwokat 
^ Tarnowie kuratorem został ustanowiony 

§dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy­
d a n y , którzy się do niego zgłoszą i swe 
Prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- j 
j  nieprzyjęta, lub w razie gdyby do spadku j 
j t a t  się nie zgłosił, cały spadek przypadnie j 

aństwn, jako bezdziedziczny. I
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. ;

Tarnów, dn ia, 14 maja 1914.

't

L. cz. A 219/14 (9202 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanymi] sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Przem yślanach, 

ogłasza, że w dniu 11 marca 1914 w Jan- 
czynie zm arła M arcela Kossowska z pozosta­
wieniem tylko gotówki 1200 kor., z której 
pisemnym kodycylem z daty Janczyn 7 sty­
cznia 1911 przeznaczyła kwotę 600 kor. temu 
kto ją  w czasie jej słabości będzie ją pielę­
gnować i po śmierci ją  pogrzebie, kwotę 400 
kor. na swe leczenie i dobre cele a kwotę 
200 kor. na pogrzeb.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą z ustawy prawo 
dziedziczenia spadku, przeto wzywa się n i­
niejszem tych wzzystkich, którzy do tego 
spadku z jakiegokolwiekbądź tytułu roszcze­
nia podnieść zamierzają, aby w przeciągu je ­
dnego roku liczącod dnia niżej podanego 
swe prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie 
zgłosili i wykazując je wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego M ichał Kołycz, naczelnik 
gminy w Janczynie kuratorem  został usta­
nowiony będzie przeprowadzonym z tym i i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą., część zaś 
spadku nieprzyjęta, lub w razie gdyby nikt

się nie zgłosił, cały spadek przypadnie P ań ­
stwu jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Przemyślany, dnia 29 kw ietnia 1914.

L. cz. A. VII. 19/12 (9443 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w M ościskach 
Oddział VII. podaje do wiadomości, iż dnia 
29 stycznia 1912 zmarł bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia rzymsko-kat. 
proboszcz w Radochońcach ks. Adam Du­
dziński.

Do spadku po zmarłym powołany jest 
między innym i nieznany z miejsca pobytu 
brat spadkodawcy Stanisław  Dudziński, dla 
którego kuratorem  ustanowiony został ks. 
Szymon Dziedzic, rzym.-kat. proboszcz w 
Hussakowie.

Niniejszem wzywa sąd nieznanego z 
miejsca pobytu Stanisław a Dudzińskiego, 
ażeby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej zapodanego zgłosił się w tut. są­
dzie lub ustanow ił swego pełnomocnika i 
wniósł oświadczenie się dziedzicem, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek przeprowadzo­
ny zostanie z oświadczonymi dziedzicami i 
kuratorem  ks. Szymonem Dziedzicem, który 
w im ieniu kuranda obejmie spadek a po

zrealizowaniu złoży go w przechowanie sądu 
aż do czasu, kiedy nastąpi dowód śmierci 
lub uznanie kuranda za zmarłego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Mościska, dnia 24 marca 1914.

L. cz. A. X. 374/10 (46) (9517 3—3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy cywilny w K ra­
kowie ogłasza, że dnia 1 września 1910 w 
Zwierzyńcu zm arła M ałgorzata Biel pozosta­
wiają rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana  
Tarnowskiego i M aryanny Małetowej nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w przecią­
gu jednego roku, licząc od dnia niżej poda­
nego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem  adw. dr. Em undem  Fischerem  
w Krakowie ustanowionym dla nieobecnych 
powyższych.

0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział X.
Kraków, dnia 16 kw ietnia 1914.

D O N IE S IE N IA  PRYW ATNE.
Ruch pociągów  kolejow ych

o ‘bo'^ś7'Ią,55'ają.ccp' ^  d n i e m  i  m a .ja .  l . © ! ^  x. 
według czasu średnio-europejskiego

Przychodzą do Lwowa:
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z K ra k o w a : 2 * * , 540, 6 2 0 ) ,  725, 8 4 5 , 955, jio* ), 125, 
220§), 530, 757f), 8 i o ,  932 

*) z Tarnowa. §) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie, 

t )  z Gródka Jagieł!, od 1 m aja do 30 września w łą­
cznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w o ło c z y sk : 715, H36, i « § ) ,  2 1 5 , 525, 1030, i04Sf)
t )  z Krasnego. §) od 14 maja do 29 września włącznie

codziennie.
% C ze rn ic  w ie c ; 1 2 1 0 , "o -j-f), 541*), 735, 1028-j-), 145, 535, 

6 » 1 ,  928
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S t r y j a :  720, 900, 1140, 620, 1105, H58§)

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S a m b o ra : 820, 955, 144, 830
Ze S o k a la : 705, 836*), 125, 720

*) z Żółkwi a w każdy poniedziałek z Bawy ruskiej.
Z J a w o ro w a : 804, 420
7, P o d h a je c :  1U8, 1020
Ze S to ja n o w a : 950, 6M

n a  d w o r n e  , ,1 .w ó w - r « d z a in c /,?>•:

Z P o d w o lo c z y sk : 656, 1116, i» 3 * j ,  2 0 0 , 506, 1012, I 0 £ f i  
t )  z Krasnego. *) od 14 maja do 29 września włącznie 

codziennie.

Z P o d h a jc e :  734*), 10-54, 1003 
*) z W innik.

Ze S to ja n o w a : 931, 6]2

n a  d w o r z e c  J L w tfw -f ty c z a k ó w "  :

Z P o d h a jc e : 712*), 1036, 325*), 944 
*) z W innik

Odchodzą ze Lwowa:
z  d w o r c a  g łó w u te g o :

Do Krakowa: 12»», 355, g a o , 855, 1 2 6 -j-), 2 0 5§), 2 4 5 ,
335*), 5 5 0 , yóó, 735, 1115

*) do Rzeszowa, §) od 14 maja do 29 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do Podw oloezysk: 6 0 6 , 1038, 2 0 0 , 2 45§), 255f), 840, 1 1 1 8

t )  do Krasnego. §) od 16 maja do 1 października w łą­
cznie codziennie.

Do C zerniow lec: 245. 610, 10°3, 2»o, 3 1 2 *), 552-f),
750ft), 1053

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi. f | )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 725, lOOOg), 147, 655, 740. n o s
§) od 14 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sam bora: 655, 905, 5 4 0 , ioós
Do Sokala: 750, 225, 750, 1135*)

*) do Żółkwi a w każdą niedzie!ę do Bawy niskiej.
Do Jaw orow a: 840, 6jji
Do Podhajce: 553, 453*)

*) do Brzeżan.
Do Stojanowa: 846, 5 5 5

z  d w o r c a  „ L w lM f- lN o lz a iu c z e * 1:

Do Podwolocaysk: 631, 1 1 0 0 , 2 i »  25&*). £% ), 9ęi,
1135

f )  do Krasnego, *) od 16 m aja  do 1 października w łą­
cznie codziennie,

Do Podhajce: 607, 134*), 5 U§)
*) tylko do W innik, §) do B rzez in .

D©  S to ja n o w a :  905, 612

z  d w o r c a  „ Ł w ó w -* « y c z a ltó w “ :
Do P od hajce: 626, 153*), 534§), 7 2 7  

*) tylko do Winnik. §) do Brzeżan

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Vi B r z n c h o w lc :
codziennie: od 1 maja do 30 września 654, 730

od 1 czerwea do 31 sierpnia 154, 341, 515. 
730 930
od 1 października do 30 kw ietnia 728

w niedziele i św ięta rzym, k a t,: od 1 maja do 31 maja 
341, »30
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1100

Z Janow a:
codziennie: od 17 maja do 15 września lOjO 

od 1 czerwca do 31 sierpnia I 08. 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 10 maja do 80 sier­

pnia 911.
Z Lubienia': w niedziele i święta rzym, kat. od 1 czerwca 

do 30 sierpnia 1020

z  d w o r c a  g W w n e g o r

D o B rz u e h o w ie : codziennie 600
codziennie: od 1 maja do 30 września 4*4

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1231, 235 414, 
615, 835

w niedziele i święta rzym, k a t,: od 1 maja do 8 ‘ n u ja  
235, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1075

Do J a n o w a :
codziennie: od 17 maja do 15 września 3°°

od 1 czerwca do 31 sierpnia 10 . 
w niedziele i święta rzym. kat. od 10 maja do 0 wize 

śnia 109

Do L u b ie n ia :  w niedziele i święta rzym, kat, od 1 czerwca 
do 31 sierpnia 225

U W AD A. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym  drukiem  Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem  liczb minutowych.



C. k. u p rzy w . ||p | G alie. A k cy jn y

BANK HIPOTECZNY
we LWOWIE

FILIE:
w  K rak ow ie  
w  C ze r n io w ca ch  
w  T a rn o p o lu

KAPITAŁ AKCYJNY 20,000.000 kor.
REZERWY 11,025.000 kor.

E K S P O Z Y T U R Y :
w Stanisławowie 
w  P o d w o to c z y sk a c h  
m IH ow osielicy

Kantnr wvmi«snv kupuj© i sprzedaje
I k a l l l U l  W  y  m i e t l i y  ws/,,lkie papiery warto A w e  i

monety po najdokładniejszym kursie dziennym, n ie  l ic z ą c  
ża d n ej p ro w izy i.

Zlecenia giełdowe ?'‘ •rania ** od ripray5J w stępnipjszymi warunkami i
udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lo k a c y i  
k a p ita łó w . — W sz e lk ie  k u p on y  i wylosowane papiery 
wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. — 
B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów' losów i innych papie­
rów podlegających losowaniu. — U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy przyjmuje wkładki na ra­
chunek meżący od 5 0 0  

koron począwszy, oprocentowuje, takowe po 4 1/* p rc . od sta. wy­
daje ua wkładki k s i ą ż e c z k i *  — Kwoty do 5 0 0 0  koron wy­
płaca bez wypowiedzenia.

W ynajm uje z a  o p ła tą

Schowki depozytowe
wyłącznego użytku dc pozy tary u sza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, 
dokumenta i kosztowności.

kwartalną, półroczną lub roczną 
(Safe Deposits) w kasach 
stalowo pancerny eh do

" M K  w w  s m .  j p m S .  m  m i l
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
Pa kilo kawy palonej Melange N r. 1................................................1 kor. 80 hal-
V. - >. ,  „ N r. I I ................................................2 kor. -  hal-
‘/. „ .  ,  , Nr. I I I ............................................... |  kol. 30 ha •

N r.  ............................................. 3 kor. 60 bal-
„ Melange cesarska Nr. U ............................................... 3 kor- — 11 al-

po leca

Handel herbaty i kawy

E d m u n d a  R i e i l a
we L w ow ie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

A n g ie lsk ie  i francusk ie świeże m ie­
sięczniki kez o k ład k i i p ierw sze) stro­
ny m ożna t a n i o  nabyw ać w  biurze  
dzienników^ ni. T rzeciego  M a ja  15.

„ M ' M i s t e r  d e r  F a r b ę "
M f t i n a l M  r s u r o t ó p  m ięd zy n aT O d o w y ch  m a la rz y

5T»-C?i€»25»S.lfe:j. I @ G 6 3 1 . 0 0 0 . ,  ! .£ & © $ $

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI lwów, Trzeciego Maja 5.

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

Przeszło tysiąc strouie tekstu i przeszło 
dwa tysiące ilu strac ji rocznie.TYGODNIK 

C D  ILLUSTROWANY
„TYGODNIK ILLUSTROW ANY" w r. 1914 zamieści najnowszą św ietną powieść

Henryka Sienkiewicza „ L E G I O N Y "
część pierwsza „ W  K R A J IT “ , część druga D Ą B R O W S K I M "

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka.

Powieść „ Ł K G I O W Y ‘* „Tygodnik U lustrow any“ zaczą ł drukować w;grudniu r. 1913. 
Nowi prenum eratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „Tygodnik U lustrowany" w r. 1914 drukować będzie najświeższa powieść 
Wlod. Perzyńskiegc „ZLOTY INTERES11 oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew ­
skiego „BIENIOWSKT1.

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i 
ratów polskich. Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy 
skich i obcych. — Uustracye odźwierciadiajace zdarzenia chwili bieżącej. — TE ART, 

SZTUKI PLASTYCZNE. PIŚM IENNICTW O OBCE.

lite-
pol-

W r. 1914 wszyscy prenumerato.rowie ro jzni „Tygodnika Illustrow anego oprócz 
numerów pisma o t r z y m a j ą  3k-z d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych P ow ieści11 „Przegląd Bibliograficzny1
Z e s z y t  a l b u m o w y  

„Świat Dziecięcy11 z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne. 

P renum eratę przyjm ują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego11 w e Lwowie: 
U l. T f P e e i e g o  M a ja  s ,  oraz w szystkie księgarnie i kantory pism. 

W a r  u n ic i  p r e n u m e r a t y :

kwartalnie
półrocznie
roezuie

W  G a l i c y !  z przesyłką pocztową:
wartalnie 7-20 kor. z oprawą książek S 70 kor.

17 40 kor.półrocznie 
rocznie

14-40 kor. 
28-80 kor.

W e  L w o w i e :
6-80 lo r . z oprawą książek 8-30 kor.

13-60 kor. „ „ 16'60 kor.
27’20 kor. „ „ oo’20 kor.

Wy dawcy . Gebethner i Yolfi. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.
Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: A rtur Schroder. 

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu

34-80 kor.

i

ąm m m m m m  ________
€ © m j i  A O  h a l e r z y *, ,  l i l e j i l l

8 t  SRkffilcwwfeieęft. Lsrśw, Trzeciego Maja i. 5,



Galicyjska Easa oszczędności we Lwowie.
Zam knięcie rachunku strat i zy sk ów

za  rok 1913.

Procenta wypłacone i dopisane: 
od wkładek oszczędności:
wypłacone w ciągu roki: 1918 . 191.844*19
skapitalizowane dnia 80 czerwca
f, i 81 grudniu 1918 .....................  8,548.005 78

$1 wkładek na rachunek b i e ż ą c y .......................
ctd rachunków bieżących i kaucyj hipotecznych
od kaucyj w ekslow ych..............................................
od weksli rem o n to w an y ch  ................................
od lombardu ofektów w Banku austryaeko -w ę ­

gierskim .................................................................
od długów w bankach ..............................................
od rachunków różnych . . . .  . . . .

Prowizye w y p łacone ........................................................
Koszta utrzym ania zak ładu :

płace stałe i dodatki funkcyjne . . . . . . .
inne w y d a tk i.................................................................

Koszta u trzym n ia  g m a c h u ................................   . . .
Podatki i należytośei rządowe:

podatek r e n t o w y ........................................................
podatki za funkeyonaryuszów ................................
naieżytość ekwiwalentowa od majątku n ieru­

chomego .......................  ................................
podatki od gnn chu w ła sn e g o .................................

Straty i odpisy : 
stra ty  na wekslach za rok 1918

o d p is a n e ..........................................  101.988'23
za odliczeniem stra t w roku 1913

odzyskanych .   5.913 67
stra ta  na spadku kursu efektów funduszu obro­

towego dnia 31 g ru in ia  1 9 1 8 .......................
i!?0rtyzacya dokupu ruchomości za rok 1913 . 

°°/o smortyzacya pierwotnej wartości instslacyj
nowych w gmachu w ła sn y m .........................

otaeya rezerwy na pokrycie dubiosów . ■ . 1

3,739.849 92
61.719 90

1.872 11
174 69

664.006 83

753.898 29
8.153 70

331 12 5,230.006 56
62.379 08

220.273 18
258.039 17 478.312 35

5.012 63

57.295 36
13.372 92

4.500 _
6.425 28 81.593 56

96.024 56

395.802 50
1.401 30

3.446 79
4.969 08 501.644 23

6,358.948 41

We Lwowie, dnia 31 grudnia 1913.

K asyer: Likw ida tor:

Wiktor Osladacz. Leopold W ilim ow ski.

Komisya rewizyjua W ydziału:
Eugeniusz P ierożyński. Karol Sklepiński.

Dr. Aleksander K ulczycki.

P ro c en ta  po b ran e :
od pożyczek h ipotecznych n a  dobra . . . .
od pożyczek hipotecznych na realności miejskie 
od pożyczek h ipotecznych na posiadłości wiej­

skie ...............................................................................
od reszt cen kupna  dóbr i realności odsprze­

danych .  .................... .... .............................
od pożyczek kom unalnych  . . . . . . . .
od pożyczek tow arzystw  zarobkowych i gospo

darczych . ............................................
od pożyczek spółek oszczędności i pożyczek .
od z a s t a w ó w ...........................................................
od rachunków  bieżących pokry tych  efektami
od eskontowa ych obcych ...................................
cd weksli .......................................................
od efektów funduszu o b r o t o w e g o ....................
od lokacyi w b a n k a c h ...................................
od w kładek w aus tryackich  kasach oszczędność 
od gm iny  m ias ta  L w ow a . . . . . . . .
od zaliczki na  p ł a c ę ..................................................
od rachunków  różnych . . .  .........................

Prowizye pobrane:
od wkładek n i e w y p o w i e d z i a n y c h ....................
od r a t  h ipotecznych i kom una lnych  za zwłokę
r ó ż n e ................................................................................

Czynsze z gm achu  w ł a s n e g o ...................................
Dochód z realności nabytej . . ....................
Zysk zrealizowany n a  efektach tunduszu obroto 

w e g o ...........................................................................

W walucie koronowej

kor.

483 945 
2,521.271

14.212

46.5*27
109.399

5.446 
5.286 

28.650 
4.681 

148 
1,502,257 

671.121 
3 404 

61.237 
507 

55 
2

23.052
725.245
136.382

81
59

89

14
83

36
34
60 
94
15 
03 
79 
63 
03
17
18
90

77
20
32

kor. h.

5,458.156

884.680
12.960

671

7.480

6,358.948

88

29

24

50

41

Naczelny buchalter:
K arol Czauderna. 

Dyrekrya Galicyjskiej K asy  oszczędności:
Dr. Edward Stroynowski,

Dyrektor.
Dr. Ferdynand Kwiatkowski,

D yrektor .
Dr. W ładysław Abraham,

Zastępca Dyrektora.

m';2yeYt
llans'u

I.
ir.

i i i .
iv .
v. 

VI.
,vn.
VII).

IX.
X.

XI. 
XII

51111.

XIV
xv.

J v i .*vrj.
XVin

XlX

B i l a n s  Z a k ł a d u
z dniem  31 grudnia 1913.

S t a n  c z y n n y ker.

Kasa ......................................................................................................
g inach w łasny . . . . .  ...................................................
f°ży czk i hipoteczne na dobia . • ■ • •
p°życzki hipoteczne na realności m iejskie_ ............................
ft°życzki hipoteczne na posiadłości w ie jsk ie ....................... ....
Reszty cen kupna dóbr i realności odsprzedanych . . . .
p°życzki komunalne . • • .............................................
p°2yczki towarzystw zarobkowych i gospodarczych . . .

°zy,.Zki gpójgk (,8Zezędncści i p o ż y c z e k .................................

Ra hZki
na zastaw term  nowy e f e k tó w ......................................

E « t * bieżące pokryte e f e k t a m i ..........................................
kon tow ane  o b c e ...............................................................................

Weksle:
w Portfelu . . . .   ................................. 7,345 897*86
w r e e s k o n c i e ................................................... 18,772.362*97

ekta funduszu o b r o t o w e g o ............................................................
W k^C/o- W b a n k a c h .............................................. ............................
Pmr. , w austryaek ch kasach o s z c z ę d n o ś c i .........................
R ej-lrw ^ Zaiegłe z dniem 31 g iudn ia  1 9 1 3 ............................

:   ...............................................
In teresa * P C® e  ..........................................................................
Ę«m a ta V £ nd“ » ' .......................................................
Ruchom ości  ........................................  .........................

- 5 ^ “ LPrzećhcdnie' i ! 1 ! 7 ’ ' i i ' ! ! ! ! ! !

316.076
1,982.667

15,183.297
51,370.873

315.152
1,271.173
2,503.362

86.600
87.900

296.272
91.352

32

20,117.
13,825.

53,
1,209.

979.
22.

1,094,
8,559.

195.
2,

153,

760
488
,274
,000
057
242
581
120
333
,000
652

h.

119,716.270

We Lwowie, dnia 31 grudnia 1913.

W , k t Ka^ r :  L ikw ida to r:
0r Osiadacz. Leopold W ilim ow ski.

Kom isya rewizyjna W ydziału:
8eniusz P lerożyński. Karol Sklepiński.

Dr. Aleksander K ulczycki.

58
64

54
07
96
80

34

98
76

28
21
17
09
79

30
79

Pozycya
bilansu

XXIV.
XXV.

XXVI.
XXVII. 

XXVIII.
XXIX.

XXX.
XXXI.

XXXII.

S t a n  b i e r n y

W kładki o s z c z ę d n o ś c i ...................................................
W kładki na rachunek b ie ż ą c y .....................................
Giro-obligo z weksli re e s k o n to w a n y e h ...................
Lombard efektów w Banku austryacko-wegierskim  
Długi w bankach 
Rezerwa sp e c ja ln a :

na pokrycie dubiosów ..........................................
Różni w i e r z y c i e l e .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Rachunki p r z e c h o d n ie ...................................................
Procenta pobrane za rok 1914 ................................

kor.

93,799.707
1,545.042

12,772.362
10,077.000

248.808

18.338
566.046
122.897
566.067

119,716.270

Oyrekeya Galicyjskiej K asy o s z c z ę d n o ś c i :

Dr. Edward Stroynowski,
D yrektor.

Dr. W ładysław Abraham,
Zastępca Dyrektora,

12
21
9 7

78

55
01
33

79

Naczelny buchalter: 
Karol Czauderna.

Dr. Ferdynand K w iatkowski,
Dyrektor.

(Przedruk nie będzie płacony.)
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Podróże mc skie
9

V. Podróż austr. sędziów, adwokatów i notaryuszy okrętem Austro-Amerykany „Ar- 
gentina* od 12 do 30 sierpnia 1914: Tryost, Durazzo, Ateny, Konstantynopol, Sebastopol, Jałta, 
Liyadia, Skutari, Prinkipe, Smyrna, Ephirus, Curzola, Tryost. Cena wraz z utrzymaniem i wycie­
czkami iądowemi od K. do 1100.

] P o d r « S ± e  t o w a p z y s l s : i « e
o k r ę t e m  a u s t r y a c k ie g o

Łloydu w THALIA i«

"VI. H<f Hiszpanii, Portugalii i na północ od 24 maja do 15 ezeiwca: Genua, Monte 
Carlo, Barcelona, Yalencia, Malaga (Granada), Gibraltar, Tanger, Oadyx (Sevilia), Lizbona, Arosa Bay 
(Sant lago), Cowes (wyspa Wigtit), Amsterdam. Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 450.

V II. Podróż do północnych miast od 19 czerwca do 8 lipca: Amsterdam, Brunsbrittel, Kiel, 
Stockholm, Kopenhaga, Christiania, Koperwik, Odda, Noreimsund, Tisse, Bergen, Koperwik, Helgo- 
land, Amsterdam. Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 480.

V III . Podróż do kraju W ikingów od 11 do 81 lipca: Amsterdam, Koperwik, O ste rn w ik , 
Sabo, Oic, Hellesylt, Mirok, Itaftsund, Tromsó, Nordkap i z powrotem do Amsterdamu. Podróż wraz 
z utrzymaniem począwszy od K. 480.

IX . Podróż do wriecznyck lodów od 8 do 80 sierpnia.
X. Podróż do miejsc kąpielowych od 1 do 28 września.
X I. Podróż do Halmacyi, Albanii, Sycylii i Tunisu od 8 do 19 października.

Główna Agencya Austr. Lloydu dla Galicyi. Biuro miastowe c. k, kolei pań­
stwowych S. Sokołowski, Lwów, ul. Trzeciegc Maja 1. 5.

Adres telegr. „Stadtbureau“. Telefon Nr. 234.

 _ _ ___________________
•orła śas'./.oj Szwaj cacy i nad -Łabą. Naturalne źródłai. ciuiii iirtu -unuą. î aLurame zrod-ra

------------------- _  żelaziste do picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu
węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, clektr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe­
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, place do Lawn-Tennisa i krokieta. — Codziennie 
koncert. — Prospekty przez magistrat miasta. - - -  - - ........................................................

« ?  K s  S U  J t t .

i i i i i i i i i i i i i i a i i i i i i i i i i i i n
R z ą d o w o u p r a w n io n a

Fabryka wód mineralnych sztucznych ■
I sp e c y a ln y c h  lecz n icz y ch  wm

pod firma

K .  R Z A C A  i  C H M lU tS M S  I
w  K ra k o w ie , u l. św> G ertru dy I. 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo g g

W o d y  m i n e r a l n e  ■
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G le s h l ib l e r s k l e j ,  

S e l t e r s k l e j ,  V lc h y ,  M a r y e n b a d z k le j ,  H o m b u r g ,  K l s s i n g e n ,  tudzież B  
S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz _  

n o r m a ln e  w o d y  m in e r a ln e  z przepisu p r o f . J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkow a w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. H

1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1  B U  1 1 1 1 1 1 1 B 1 1 1 1 1  ■

r l
M A D O N N A  D O L O R O S A  |

reprodukcja kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KKUD0WSK1EG0 jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie
---------------- 2 5  k o r o n ---------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń S o k o ło w sk ie g o  
L w ów , u l. T rze c ieg o  M aja 5 . 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

Do zawierania ubezpieczeń życio­
wych posadowych, na renty, iudo- _  
wy eh 1 dla dzieci pod nader ko- j | 
rzystnym i w arunkam i, n isk iem i 
prem iam i, nadaje się  najhardziej

A L L I A N Z
Akcyjne Towarz. ubezpieczeii na 

życie i  renty.
F ilia  dla O alicyi i  Bukowiny

Lwów, ul. Zimorowicza I. 5. i. p.
Zdolnych i rutyn, agentów poszukuje się.

Zmiana lokalu!

K0PERNIGEI i
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1918 swoją pracownię 
shład towarów opty­
cznych i m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy uliey

Hetmańskie] 1 . 10.
(Obofe Kawiarni W iedeńskiej).

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1914.
I K  I 1 * 0  Ji

mti*. 3’IB długi l! W™
kllpOU 1C

koron
k or on

1 k u p o n  l ó  ko r on  
1 k u p o n  J'T 
l  k u p o n  80

ko r o n
koron

k o r .,
tu r y

kompletny garnitur 
męzki

surdut, spodnie 1 kamizelka 
kosztuje tylko 

1 kupon na czarny u b i ó r  salonowy 29 
tudzież materye na zarzutki, loden dia 
stów. kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po eenaeh fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny 
SKŁAD  FABRYCZNY SUKNA

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Morawy)
(P ró b k i darm o i o p ła t n ie). 

K orzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania w p ro st sukna od firmy 
Siegei-imhof są znaczne. S ta le , n a jtań sze  
ceny. W ielk i w ybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

Drobne ogłoszenia
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  i  hal.

% f 1 n l n V  energiczny i nczciwy ad- 
C t U V A f I J  19 m inistrator przyjmie w 
zarząd kamienice pod przystępnymi wa­
runkami, ewent. złoży kancyę do 5 tys. 
koron. Łaskawe zgłoszenia pod literami 
,.W. W . B .", do Binra dzienników i ogł. 
Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego M aja 1. 5.
~BTBo sprzedania nowy Patefon i 88 pfyt za K.

95. — Adres: lioman Swoboda. Wereszyca. 
Lelechówka.

O K N A
stare jak  nowe z fabryki W czalaka

p ie c e  oraz m a tery a ł budo­
w la n y  tan io  do sp rzed an ia . 

J a g ie llo ń sk a  7.
Zgłosić się: Biuro St. Sokołowskiego, 

Trzeciego Maja i. 5.
Do sp rzed an ia  

m a tery a ły  b u d ow lan e  
(c e g ła , b e lk i, ok n a  e tc .) . 
W iad om ość na b udow ie  

J a g ie llo ń sk a  7.

z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 2i) hal. 

poleca handel herbaty i  kawy 
Edmunda Riedła, Lwów.

TABLICE i NAPISY
z  m e t a lu  la n e  o r a z  m o s i ę i n *  
g r a w ir o w a n e  d la  p p . a d w o *  
k a t ó w ,  l e k a r z y ,  b iu r  I t .  P ’< 
t a b l i c e  g r a n ic z n e  I d r o g o ’ 
w s k a z y  d la  R a d  p o w i a t o w o  

o d z n a k i  d la  s t r a ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAłftT GLASERMAN, rytownik* 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M ’
C e n n ik i  b e z p ła t n i e .

Lwów, ni. Ateaifemicfca 8 .
Naiwiększy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zkóo i kamieni®' 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kor**P'

• • • •
Wysoi iowams powieści
po bajecznie niskiej cenie, bo po 2 0  i 5 0  hal. za to** 
nabyć można w biurze dzienników, Lwów, IH .-go  Hąjń ^

# • • • # #  # # # # # # # •

Roczn ik i

można nabyć po zniżonej eonie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja 5®

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


